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Rzecz ma Radni m urem  
za Kierzkiem
Krotoszyńscy radni nie godzą się, aby Mahle Polska zwol­
niło z pracy radnego Krzysztofa Kierzka. Dyrekcja firmy 
chce rozwiązać z nim umowę o pracę, ponieważ zarzuca 
mu przyjęcie korzyści majątkowej od jednego z pracowni­
ków i stosowanie mobbingu. Radni uważają, że kara zwol­
nienia jest zbyt wysoka w stosunku do zarzucanego Kierz- 
kowi czynu.

Będzie p raca?
Zdaniem szefa biura pracy, powiat krotoszyński ma podwyż­
szony stopień ryzyka bezrobocia, bo działają w nim tzw. 
przedsiębiorstwa dominujące. Dyrektor krotoszyńskiego po- 
średniaka uważa, że bezrobotni są mało elastyczni w poszu­
kiwaniu zatrudnienia. W ubiegłym roku na uaktywnienie za­
wodowe niepracujących krotoszyński PUP wydał ponad 12 
min zł. Dzięki tym pieniądzom utworzono m.in. prawie 150 
nowych miejsc pracy i wprowadzono na rynek ponad 51 min 
zł unijnych dotacji.

ŚMIERĆ W BETONIARNI 
- WŁAŚCICIEL OSKARŻONY

3
35-letni właściciel betoniarni, w  której tragicznie zginęła pracująca tam  kobieta, będzie oskarżony o narażenie pracowników 
na niebezpieczeństwo utraty życia lub ciężkiego uszczerbku na zdrowiu. Nie było oznaczeń strefy niebezpiecznej ani odpowied­
niego nadzoru. Oskarżony przedsiębiorca odpowie też za naruszanie praw pracowniczych kobiety, która przez cały rok -  do 1 8  
czerwca 2 0 0 9  r., pracowała w  jego wytwórni betonu na lewo. Akt oskarżenia trafił do krotoszyńskiego Sądu Rejonowego 5  mar­
ca. Przewinienia oskarżonego biznesmena zakwalifikowano jako przestępstwa zagrożone karą więzienia nawet do 5  lat.

Fortuna wraca!
Aspirant Fortuna, nasz lokalny policjant 
i znany bloger, który przed rokiem radził 
Czytelnikom w  sprawach finansowych, 
wraca na nasze lamy! Zgodnie z  zeszło- 
tygodniową zapowiedzią rozpoczynamy 
publikację kolejnej serii jego porad, 
przydatnych w  każdym domu. W  tym 
tygodniu Fortuna opowie, jak  bezpiecz­
nie dziedziczyć.
Przypominamy także o możliwości od-

-------------- REKLAMA ------------

wiedzenia blogu www.fortunaradzi.pl, 
gdzie trwa konkurs na najciekawsze 
wpisy i komentarze Czytelników do za­
mieszczanych porad. Na autorów najlep­
szych wpisów czekają atrakcyjne nagro­
dy! Blog i publikacje Fortuny powstają 
w  ramach projektu edukacyjnego Sto­
warzyszenia Gazet Lokalnych dofinan­
sowanego ze środków Narodowego 
Banku Polskiego. str. 1 3
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Z okazji zbliżających 
się Świąt Wielkanoc- 
nych mamy dla Pań- 

▼  stwa nowy konkurs. 

z  Przez kilka tygodni 
w tym miejscu będziemy drukować ku­
pony. Aby wziąć w nim udział wystarcz 
zgromadzić jeden z nich i zachować pa­
ragon z zakupów zrobionych w salonie 
Mix Electronics (Krotoszyn, al. Powstań­

W ygraj odtwarzacz DVD!
ców Wlkp. 49) za kwotę minimum 50 
zł. Nagrodą główną jest przenośny od­
twarzacz DVD LG o wartości 600 zł.
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2 Recenzja

Im presje B lendy
Zdjęcia  k lubow iczów  z Blendy 
zainteresują nie ty lko  pasjonatów 
fo togra fii, ale i m iłośn ików  kina. 

W iele bow iem  przyjemności 
niesie z sobą gra skojarzeniam i, 
przywołująca na m yśl pam iętne 
sceny z głośnych filmów.

Nickelodean to popularne określenie 
pierwszych kin przeznaczonych dla szer­
szej publiczności, które powstawać za­
częły w USA od 1902 roku. Nazwa wy­
nikła z połączenia dwóch wyrazów. Nic- 
kel to pięciocentowa moneta, stanowiła 
wówczas opłatę za  wstęp do kina, zaś 
odeon nawiązywał do starożytnych grec-

„K ill B ill” na fotografii'M arcina Pawlika

„Oczy szeroko zam knię te" na fotografii Zuzanny Nadziei
-------------------  R E K L A M A  -------------------

kich budowli, przeznaczonych na wysta­
wianie 'spektakli teatralnych. Dlatego
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Mogą dostarczyć Ci dużo zabawy. Ekrany dotykowe, olbrzym ie m ożliwości m ultim edialne 
i internetowe. Samsung Avila lub Samsung Corby mogą być Twoje już za 2 złote. A dodatkow o 
2x w ięce j m inu t i S M S -ów  do w szystk ich  sieci. W ybierz modny, designerski te le fon 
Sam sung C orby lub uw odzic ie lsk i i nowoczesny Samsung Avila. Za śmiesznie niską cenę.

Przyjdź do salonów Orange i tp  lub wyślij SMS-a* pod numer 505 400 900 
o treści TAK i podaj swój kod pocztowy np. (takOOOOO). Nasz Konsultant Handlowy 
skontaktu je się z Tobą i um ówi na spotkanie w dogodnym  dla Ciebie m iejscu.

* K o s z t S M S -a  zgodny  z  taryfą Twojego operatora .

krotoszyński klub fotograficzny BLEN­
DA  nazwał w  ten sposób swoją wystawę 
eksponowaną w  gmachu kina Przedwio­
śnie, którą w  piątkowy wieczór, przy 
dźwiękach muzyki filmowej, przedstawił 
zgromadzonej publiczności. Jego człon­
kowie chcieli przedstawić kino jako syn­
tezę wielu dziedzin sztuki, w  tym foto­
grafii. Przygotowali więc szereg ekspo­
zycji, które w dowolny sposób zilustro­
wały znane filmy, czasem na zasadzie 
luźnych skojarzeń, innym razem, odtwa­
rzając z niebywałą dokładnością jakiś 
charakterystyczny filmowy kadr.

W yeksponowane prace zainteresują 
więc nie tylko pasjonatów fotografii, ale 
i m iłośników kina. Wiele bowiem  przy­
jem ności niesie z sobą gra skojarzeniami, 
przywołująca na myśl pamiętne sceny 
z głośnych filmów. Cieszy to, że prócz 
nowych głośnych produkcji, które inspi­
rują m łodych kinomanów (jak Avatar, 
Efekł motyla. Siedem dusz), znalazły się 
też fotografie zainspirowane nieco star­
szymi, a wybitnymi obrazami (doskona­
łe prace, nawiązujące do Oczu szeroko 
zamkniętych  czy Pulp Fictiori). W szyst­
kie one przygotowane zostały z rzadko 
spotykaną dbałością o detale, nie tylko 
pod względem strony technicznej, ale też 
sposobu inscenizacji, doboru rekwizy­
tów, scenografii itd. Co najważniejsze, 
widać, że autorzy prac istotnie interesują 
się kinem, potrafią bowiem na jednej fo­
tografii uchwycić to, co najbardziej cha­
rakterystyczne w danym dziele, odtwo­
rzyć właściwy mu klimat, pizekazać jego 
wiodącą myśl. Takich rzeczy dokonać 
może tylko widz bardzo wnikliwy i czu- 

jący, o co chodzi, tak w sztuce filmowej, 
jak  i fotograficznej.

Zwraca też uw agę oprawa wystawy. 
Już sam fakt umiejscowienia jej w  holu 
kina sprawia, że goście niem alże auto­
matycznie po przekroczeniu jego  progu, 
oddają się tej specyficznej atmosferze. 
Scenografia, wykonana w  większości 
przy użyciu celuloidowej taśmy, wzmaga 
natomiast uczucie, że oto nadszedł kolej­
ny przełom w historii kina. Zam yka się 
pewna epoka. Filmów kręconych kla­
sycznymi metodami jest już  coraz mniej, 
niedługo taśma nie będzie potrzebna. 
W dobie wszechobecnej cyffyzacji, 
mnogości efektownych widowisk, przy­
chodzi zwątpienie, czy za lat kilkanaście 
ktoś jeszcze będzie pamięta! o filmach 
Kubricka czy pierwszych prowokacjach 
Tarantino. Pocieszające, że w naszych 
m łodych artystach ta pamięć jest wciąż 
żywa.

W ystawa potrwa do 9 kwietnia. Obej­
rzeć ją  można będzie w godzinach otwar­
cia kina Przedwiośnie, tj. w  czasie, 
w którymjmają miejsce filmowe projek­
cje.

M ateusz Drygas

23 m a rc a  2 0 1 0 izecz



Aktualności 3

Za handel narkotykam i mężczyźni mogą dostać 1 0  la t więzienia

Dilerzy odpowiedzq 
przed sqdem
Trzech mężczyzn usłyszało łącznie 8 za­
rzutów związanych z ustawą o przeciw­
działaniu narkomanii. Dilerką zajmowali 
się na terenie powiatu krotoszyńskiego.

Dwa tygodnie temu krotoszyńscy po­
licjanci prowadzili sprawę uszkodzeń sa­
mochodów na ul. Konstytucji 3 Maja. Za­
trzymali wówczas trzech podejrzanych. 
Winnym okazał się jeden z nich, a jak

Spłonęła wiata
Po południu, 19 marca doszło do pożaru 
na ul. Osadniczej w Krotoszynie. Do 
ugaszenia ognia wyjechały średni i cięż­
ki samochód gaśniczy z jednostki zawo­
dowej straży pożarnej.

Na miejscu ustalili, że zapaliło się

Na szczęście stra ty udało s ię  ograniczyć

stwierdzono -  pozostali dwaj byli zamie­
szani w  przestępstwa narkotykowe. Poli­
cjanci ustalili, że 17-latek z Krotoszyna, 
21 -latek z Cieszkowa i dodatkowo 29-let- 
ni krotoszynianin handlowali narkotykami 
na terenie naszego powiatu. Mężczyznom 
grozi kara do 10 lat więzienia. Dodatkowo 
prokurator zdecydował o objęciu dozorem 
policyjnym 29-latka. (natalka)

drewno opalowe oraz palety drewniane 
zgromadzone pod m ałą w iatą przy bu­
dynku gospodarczym. Po stłumieniu pło­
mieni strażacy rozgarnęli pogorzelisko 
i je  dogasili.

. (alex)

Zarzuty za śmierć 
w b eto n iam i
W łaściciel krotoszyńskiej betoniarni, w  której w  listopa­

dzie 2 0 0 9  roku śmierć poniosła 37-letnia pracownica, zo­
s ta ł oskarżony. Prokuratura zarzuca mu niedopełnienie 

obowiązków w  zakresie bezpieczeństwa i higieny pracy 

oraz zatrudnienie kobiety bez umowy o pracę.

Odkopywanie kobiety trwało kilka godzin

Do Sądu Rejonowego w  Krotoszynie
5 marca trafił akt oskarżenia wobec 35- 
letniego właściciela przedsiębiorstwa, 
którego częścią jest betoniamia przy ul. 
Magazynowej, gdzie doszło do wypadku.
6 listopada ubiegłego roku pracująca 
w  wytwórni betonu kobieta weszła na 
hałdę z piaskiem. Nagle włączył się sys­
tem jego przesypywania, a pracownica 
została zasypana
k i l k u m e t r o w ą  
warstwą. Niestety, 
ani sprzęt strażac­
ki, ani maszyny 
należące do zakła­
du nie pomogły 
w  odkopaniu ko­
biety na czas. Sek­
cja zwłok kobiety 
w ykazałą że przy­
czyną zgonu było 
uduszenie spowo­
dowane przysypa­
niem piaskiem.

Prokuratura Rejonowa w Krotoszynie 
zarzuca właścicielowi firmy, że od maja 
do 6 listopada 2009 r. nie wywiązywał się 
ze swoich obowiązków. -J a k o  właściciel 
przedsiębiorstwa, będąc odpowiedzial­
nym za bezpieczeństwo i higienę pracy, 
dopuścił pracowników do wykonywania 
prac  iv węźle betoniarskirn nieoddanym  
do użytkowania -  informuje Janusz Wal­
czak z Prokuratury Okręgowej. Miejsce 
to nie miało oznaczonych stref niebez­
piecznych, a dodatkowo pracownicy nie 
wiedzieli o ich występowaniu. Nadzór 
nad prowadzonymi pracami nie byl sku­
teczny. Wobec tego prokuratura uznała, 
że właściciel firmy naraził 19 pracowni­

ków na bezpośrednie niebezpieczeństwo 
utraty życia lub ciężkiego-uszczerbku na 
zdrowiu. Zarzucono m u także, że w  w y­
niku uchybień w  przestrzeganiu przepi­
sów 6 listopada pracownica weszła 
w  strefę bezpośredniego zagrożenią czy­
li do zbiornika z piaskiem, w  trakcie jego 
pobierania, w  wyniku czego została zasy­
pana. Oskarżonemu postawiony zostanie 

także zarzut upo­
rczywego narusza­
nia praw pracow­
niczych kobiety od 
czerwca 2008 r. do 
18 czerwca 2009r. 
Kobieta ta, pomi­
mo iż faktycznie 
pracowała w  w y­
twórni betonu, nie 
miała um owy 
o pracę. Właściciel 
firmy nie zgłosił 
też faktu jej zatrud­
nienia do Zakładu

Ubezpieczeń Społecznych.
Z materiałów, jakie zgromadziła kro­

toszyńska prokuratura, wynika także, że 
6 listopada 2009 r. kobieta na polecenie 
właściciela przedsiębiorstwa sprawdzała, 
czy system dozujący piasek działa prawi­
dłowo, a aby można było to ustalić, urzą­
dzenie musiało zostać włączone.

Przewinienia oskarżonego przedsię­
biorcy zakwalifikowano jako przestęp­
stwa. Pierwsze z nich to naruszenie obo­
wiązków w  zakresie BHP, za które grozi 
kara do 3 lat więzienia, drugie -  nie­
umyślne spowodowanie śmierci, zagro­
żone karą od 3 miesięcy do 5 lat pozba­
wienia wolności. O/a Figlak

Krotoszyn. 23 
marca, w  biurze 
poselsko-sęńato- 
rskim Prawa 
i Sprawiedliwości 
przy ul. Rawickiej 
5 dyżurować będą 
radni: powiatowy 
Mieczysław Peł­
ko i miejski An­

drzej Skrzypczak. STOP.

Krotoszyn. 23 marca od 17.30 do 8.30 
w  Klubie Spółdzielczym przy ul. Sien­
kiew icza 2  kolejny dyżur radnych 
tym razem reprezentujących Samorzą­
dow ą Inicjatywę Obywatelską.STOP.

Koźmin W lkp. 23 m arca o godz, 
16.00 w Zespole Szkol Ponadgimna- 
zjalnych im. Józefa Marcińca odbę­
dzie się prezentacja wystroju stołu 
wielkanocnego, na który zapraszają 
M iejsko-Gminna Rada Kobiet, dyrek­
cja szkoły i Wielkopolskie Katolickie 
Towarzystwo Uniwersytetów Ludo­
wych. STOP.

Krotoszyn. 25 marca o 19.00 w Ze­
spole Szkół nr 2 z Oddziałami Integra­
cyjnym i odbędzie się zebranie Rady 
Osiedla nr 6, na którym zostaną om ó­

w io n e  m.in. inwestycje na Osiedlu, stan 
dróg i bezpieczeństwa oraz kwestia 
budowy placu zabaw i parkowania na 
ul. Robotniczej. STOP.

Sulm ierzyce. 27 marca od godz. 8.00 
na terenie miasta prowadzona będzie 
zbiórka odpadów wielkogabaryto­
wych (stare m eble itp.) oraz zużytego 
sprzętu elektrycznego ; i elektroniczne­
go. Sprzęt ten należy wystawić na 
chodniki przed posesjami w taki spo­
sób, aby nie blokowa! mchu. STOP.

K oźm in W lkp. 29 marca o godz. 
14.00 w  sali sesyjnej magistratu odbę­
dzie się wspólne posiedzenie komisji 
budżetu, rolnićtwą i spraw gospodar­
czych, spraw społecznych i rewizyjnej 
rady miasta. W  tym samym tygodniu 
odbędzie się też sesja. STOP.

Spotkanie d iabetyków
24 marca o 17.00 krotoszyńskie kolo Pol­
skiego Stowarzyszenia Diabetyków za­
prasza swoich członków oraz osoby chore 
na cukrzycę na spotkanie przedświątecz­

Porównaj ceny paliw
Ceny pa liw  z 2 2  m arca na w ybranych s tac jach  w  Krotoszynie i po­

w ia tach  sąsiednich.
Pb 95 Pb 98 ON

Benice,Ro/tw/j Kala, ul. Okrężna 20 4,35 zł 3,89 zł

Jarocin, PKNOrlen, Poznańska 26a 4,38 zl .4,45 zł 3.92 zł

Krotoszyn, interm anhe. ul. Tartaczna 4,39 zł 4,56 zl 3,94 zł

Krotoszyn, Kobstal, ul. Magazynowa 4,49 zł 4,69 zł 4,05 zł

Krotoszyn, Statoil, ul. Koźmińska 60 4,54 zl 4,73 zł 4,09 zł
Krotoszyn, Bliska, ul. Ćhwaliszewska 4,36 zł 3,87 zł

Milicz, P K N  Orten. pl. ks. Warcsiaka 4,42 zł 4,41 zl 3,89 zl

Ostrów Wlkp., Bliska, ul. Poznańska 70 4,40 zl 4,62 zł 3,90 zł

Rawicz, Lotos, ul. Sarnowska 2b 4,39 zl 4,47 zł 3,89 zł

ne, połączone z wykładem lekarza Macie­
ja  R. Hoffmanna. Spotkanie odbędzie się 
w Klubie Spółdzielczym przy ul. Sienkie­
wicza 2 w  Krotoszynie. (mai)

W tym, że w  osta tn ią  sobotę  spo ­
tkali s ię  pracownicy i najbliżsi

• współpracownicy Rzeczy, by wypić to­
ast za dw udzieste  urodziny tygodni­
ka. N ie rob iliśm y w ielkiej gali, bo 

i czas nie po tem u najlepszy, a poza 
I tym do kolejnego jub ileuszu  nie tak 

i daleko. W  2 0 1 4  roku pow inno uka- 
1 zać s ię  tysięczne  wydanie Rzeczy, 
I a po roku przyjdzie cza s  na srebrne 

wesele.
: Z  okazji jub ileuszu  otrzym aliśm y

życzenia od osób  prywatnych i insty­
tucji, za które serdeczn ie  dziękujemy. 
Wśród nich od Antoniego Azgiera, An- 

i ton iego Korsaka , posła  M acie ja 

i O rzechowskiego i S tarosty  Kroto- 
i szyńskiego. Leszek Ku lka nap isa ł m. 
1 in. Ju b ileu sz ten  j e s t  wyjątkowo wy­

mowny. Fakt, ż e  n iem a l zb iega  s ię  
z  rocznicą pow ołania do  życia sam o- 

I rządów  j e s t  na jlepszym  d o w o d em  na  
to, iż „R zecz K ro to szyń ska ” była 

1 isto tnym  e le m e n te m  odradzającej

s ię  dem okracji lokalnej. (...) Głos 
„Rzeczy" był i j e s t  zn aczącym  ele­
m e n te m  n a sze j d e b a ty  publicznej. 
Nie za w sze  zgodzić s ię  m og łem  z  opi­
n iam i w ygłaszanym i na  łam ach, a le  
były i m om en ty , g d y  przyjm ow ałem  
uwagi z  pokorą i s ta ra łem  s ię  z  nich  
wyciągnąć wnioski.

Gdy w 2 0 0 8  r. zaw ies iliśm y przy­
znawanie tytułu K rotoszynianina R o  
ku, zaznaczyliśmy, że do inicjatywy 
powrócimy w roku jub ileuszu. I tak  
s ię  też stało. Kapituła złożona z  pra­
cowników R zeczy  ten markowy tytuł 
przyznała Janow i Rosikow i, poloni­
śc ie  dokumentującemu gwarę naszej 
ziem i. Pan Jan swoje gawędy, publi­
kowane zresztą wcześnie j na na­
szych łamach, wydal w ubiegłym roku 
na płycie. O krakiem  na  ryczce. Do 
tekstu  nt. sobotn iego spotkan ia  
i uroczystości w ręczenia tytułu odsy­
łam y na str. 11.

Przez w iele lat na różne sposoby

próbowaliśm y wybierać tych, którzy 
zasługują na to wyróżnienie. Ze 
względu na kam eralną oprawę uro­
czystości -  co m iało już w przeszłości 
k ilka razy m iejsce -  i w tym roku sko ­
rzysta liśm y z tzw. skróconej ścieżki. 
Zrob iliśm y tak, bo tak  naprawdę nie 
m ie liśm y i nadal nie m am y pewno­
śc i, ja ka  m etoda je s t  lepsza. Czy ta 
oparta na dużym grem ium, czy może 
odwrotnie. Faktem  je s t  jednak chyba 
to, że w małych grupach łatwiej je s t 
wyartykułować treści takie, ja k  ocena 
dorobku innego człowieka.

K rotosżynianina R oku  zam ierza­
my kontynuować dalej, bo tradycja 
zobowiązuje. Chcem y też wrócić 
w przyszłości do zapraszan ia  ludzi, 
którzy mogliby nam  przekazać coś 
ciekawego. Wprawdzie najlepsze lata 
ku tem u są  dawno za nam i i dobrze 
je  wykorzystaliśmy, ale to nie znaczy, 
że przyjazdy celebrytów  są  niemożli­
we. redaktor dyżurny
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4 Bezpieczeństwo

KRYM INAŁKI

Pomiędzy 13 a 15 marca nieustalony 
sprawca ukradł z terenu budowy domu na 
terenie gminy Krotoszyn 8 rusztowań 
metalowych. Wartość skradzionych kon­
strukcji wyceniono na 230 zł.
15 marca mieszkaniec Baszkowa zawia­
domił o oszustwie na portalu aukcyjnym. 
30 stycznia kupił laptopa wartego 1310

15 marca w Sulmierzycach na ul. Kroto­
szyńskiej mieszkanka Sulmierzyc kieru­
jąca fiatem punto zjechała na przeciwny 
pas ruchu i zderzyła się z ciężarowym vo- 
lvo. Kobieta została ukarana mandatem 
(250 zl).
15 marca na drodze krajowej między 
Koźminem Wlkp. a O rlą jadąca samo­
chodem marki volkswagen mieszkanka 
powiatu złotoryjskiego nie dostosowała 
prędkości do watunków na drodze. Jej 
auto wpadło w w  poślizg i uderzyło 
w drzewo. Kierująca dostała 50 zł manda­
tu.
15 marca w  Koźminie na ul. Południowej 
mieszkaniec W itaszyc kierujący ciągni­
kiem rolniczym nie zachował koniecznej 
ostrożności i uderzył w  zaparkowany sa­
mochód marki jeep. Mężczyzna zapłaci 
250 zt mandatu.
15 marca w Krotoszynie na ul. Ostrow­
skiej jadący samochodem marki toyota 
mieszkaniec Ostrowa Wlkp. nie zacho­
wał bezpiecznej odległości od naczepy 
ciągnika siodłowego i uderzył w jej tył. 
Sprawca kolizji został ukarany mandatem 
w wysokości 300 zł.
15 marca w Krotoszynie na ul. Witosa 
mieszkaniec Piotrkowa Trybunalskiego 
kierujący samochodem ciężarowym mar­
ki mercedes nic zachowa! bezpiecznej 
odległości od jadącego ptzed nim volvo 
i uderzył w tył tego pojazdu. Mężczyzna 
musi zapłacić 250 zl mandatu.
16 marca na rynku w  Krotoszynie kroto­
szynianin jadący samochodem marki

Pomiędzy 15 a 21 marca policjanci z Ko­
m endy Powiatowej Policji zatrzymali 
czterech nietrzeźwych kierujących. Za­
trzymany 17 marca w  Swinkowie męż­
czyzna prowadzi! ciągnik rolniczy, mając 
we krwi 0,80 promila alkoholu. 19 marca

Pomiędzy 15 a 21 marca Powiatowa Sta­
cja Pogotowia Ratunkowego w  Krotoszy­

zł, jednakże do dnia dzisiejszego nie 
otrzyma! towaru ani nie uzyskał zwrotu 
wpłaconej sumy.
17 marca w  jednym  z krotoszyńskich 
sklepów spożywczych zameldowany 
w  Krotoszynie mężczyzna ukradł towar 
o wartości 6,99 zł. Zapłaci 100 zł manda­
tu.
17 marca w innym krotoszyńskim sklepie 
skradziono towar o wartości 13,87 zł. Zła­
pany na kradzieży mężczyzna dostał 
mandat w  wysokości 100 zł.
18 marca w  sklepie w Krotoszynie miesz­
kaniec Kola ukradł towar o wartości 15 
zł. Został ukarany 300-złotowym manda­
tem.

volkswagen nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu osobowej hondzie i uderzył 
w nią. Kierowca volkswagena zapłaci 
300 zł mandatu.
16 marca w  Krotoszynie na ul. Piastow­
skiej mieszkaniec Polkowic kierujący 
osobowym citroenem nie ustąpił pierw­
szeństwa przejazdu osobowemu fordowi 
i zderzył się z nim. Mężczyzna będzie 
musiał zapłacić 250 zł mandatu.
17 marca w  Krotoszynie na ul. Promieni­
stej krotoszynianin jadący mercedesem 
nie ustąpił pierwszeństwa przejazdu citro­
enowi i uderzył w  to auto. Sprawca koli­
zji dostał mandat w  wysokości 1000 zł. 
Okazało się bowiem, że nie posiada ani 
ubezpieczenia samochodu, ani prawa jaz­
dy.
17 marca w Krotoszynie na ul. Mickiewi­
cza mieszkający w  gminie Rozdrażew 
kierowca samochodu marki volkswagen 
nie ustąpił pierwszeństwa pieszemu prze­
chodzącemu przez pasy i potrąci! go. Po­
szkodowany doznał obrażeń ciała, które 
wymagały hospitalizacji. Uczestnicy zda­
rzenia byli trzeźwi.
17 marca w Kobylinie na ul. Baszkow- 
skiej mieszkaniec Zdun kierujący samo­
chodem marki renault i kobylinianin 
w  fiacie z  lawetąjcchali zbyt blisko środ­
ka jezdni i zderzyli się. Obaj kierowcy by­
li trzeźwi. Kierowca renaulta zapłaci 300 
zł mandatu, a kierowca fiata dostał man­
dat w wysokości 600 zł, ponieważ nie po­
siadał uprawnień do kierowania samo­
chodem z lawetą.

zatrzymano w  Krotoszynie nietrzeźwego 
rowerzystę. Badanie alkomatem wykaza­
ło 1,24 promila alkoholu. Największą za­
wartość alkoholu w e k iw i  ( 1 ,26 promila) 
miał jadący samochodem mieszkaniec 
Koźmina Wlkp.

nie udzieliła pomocy ofiarom jedenastu 
wypadków, 2 wydarzyły się na drogach. 
52 pacjentów przyjęto na leczenie w  szpi­
talu przy ul. Mickiewicza. Do szpitalnego 
oddziału ratunkowego zgłosiło się 49 pa­
cjentów. Z pomocy lekarskiej w ambula­
torium w  Krotoszynie oraz w  koźmińskiej 
i kobylińskiej podstacji pogotowia ratun­
kowego skorzystało 156 osób.

( a le x )

W łam ywacz złapany
Dwie godziny po kradzieży koźmińscy po­
licjanci zatrzymali mężczyznę, który przy­
właszczył sobie elektronarzędzia warte 
1.500 zł.

15 marca 49-letni mieszkaniec gminy 
Koźmin Wlkp. włamał się do garażu przy­
domowego w jednej z  wiosek. Ukradł stam­
tąd pilarki -  spalinową i elektiyczną- oraz 
ucinarkę kątową. N a miejscu zdarzenia po­
zostawił odciski butów, dzięki czemtt poli­
cjanci ujęli go już po dwóch godzinach od 
kradzieży. Mężczyzna by! wcześniej kara­
ny za przestępstwo przeciwko mienia -  in­
formuje nadkom. Włodzimierz Szał, rzecz­
nik Komendy Powiatowej Policji. Zatrzy­
many przyznał się do włamania i kradzieży. 
Dodatkowo okazało się, że w  2007 r. z nie­
zamieszkałej posesji ukradł grzejniki oraz 
inne elementy instalacji centralnego ogrze­
wania. Skradzione wówczas przedmioty 
sprzedał w  punkcie skupu złomu. (alex)

Nie usunęli czterdziestki

Drogowców n ie m a od  dawna, a ograniczenie pozostało

Na czas remontu odcinka drogi krajowej nr 1 5  na wysoko­
ści Czarnego Sadu wprowadzono ograniczenie prędkości do 

4 0  k m /h . Drogowców nie ma od dawna, a znak pozostał.

Krajówka na odcinku od Krotoszyna do 
Koźmina Wlkp. jest w kiepskim stanie. 
Część trasy drogowcy postanowili napra­

Strażacki pokaz w Konarzewie
Pierwszego dnia w iosny dzieci z Ośrod­
ka Szkolno-W ychowawczego w  Kona­
rzewie odwiedzili krotoszyńscy strażacy.

22 m arca do uczących się i m ieszka­
jących w konarzewskim  ośrodku dzieci 
przyjechali strażacy z  kom endy powia­
towej w  Krotoszynie. Najbardziej intere­
sujący dla podopiecznych ośrodka był 
pokaz sprzętu strażackiego. Jednak za­
nim to nastąpiło, aby tradycji stało się 
zadość, zatopiono M arzannę. Zwyczaj 
ten sym bolizujący odchodzącą zimę pa­
mięta większość z nas ze swoich m ło­
dych lat. W  Konarzewie kukłę nie tylko 
w rzucono do wody, aby j ą  utopić, ale 
także podpalono, by zima ju ż  na pewno 
nie wróciła. N ad w szystkim  czuwali 
strażacy, aby w  razie zagrożenia szybko 
zareagować i zażegnać niebezpieczeń­
stwo.

W  końcu przyszedł czas na pokaz 
sprzętu. Dzieci m ogły dokładnie obej­
rzeć sam ochód i jeg o  wyposażenie.

Jak się okazało, 3  la ta tem u okradł niezamieszkały dom

wić przy pierwszej odwilży. Latanie prze­
prowadzono na zakręcie w miejscowości 
Czarny Sad, gdzie kierowcy, aby ominąć

Zakładana na plecy butla z tlenem  waży kilka kilogramów

a także oglądnąć i przymierzyć np. stra­
żackie hełmy. Odważniejsi i silniejsi 
mogli wcielić się w  rolę ogniowego i zo­

dziury, wjeżdżali na przeciwległe pasy ru­
chu. Drogowcy załatali nawierzchnię oko­
ło dwóch tygodni temu. Ograniczenie jed­
nak pozostało. -  Ograniczenie prędkości 
do 40 km/h wprowadzone zostało na czas 
remontu -  mówi Karol Budziński, naczel­
nik wydziału prewencji i mchu drogowego 
krotoszyńskiej komendy policji. Czy znak 
wreszcie zostanie zlikwidowany?

Inny znak zmniejszający prędkość do 
40 km/h stoi przy wjeździe do Koźmina 
Wlkp. od strony Borzęciczek. Na terenie 
całej miejscowości takie ograniczenie 
prędkości obowiązuje tylko samochody 
ciężarowe, jednak przy wspomnianym 
wjeździe z mniejszą prędkością muszą po­
ruszać się także samochody osobowe.

Kłoś musial urwać tabliczkę z symbolem 
samochodu ciężaiowego. Zadzwonię do 
zarządcy dm gi i poinformuję go  o tym bra­
ku -  zapewnia K. Budziński. Tym samym 
przypomina, że na terenie Koźmina 
zmniejszenie prędkości do czterdziestki nie 
obowiązuje samochodów osobowych od 
września ubiegłego roku, o czym pisali­
śmy w  październiku. Kierowcy osobówek
mogąjeździć nie szybciej niż 50 km/h.

(ola)

baczyć, jak  trudno jest utrzymać w dło­
niach prądownicę podczas gaszenia po­
żaru. (alex)
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Nie pozwolą 
zwolnić Kierzka
Radni nie godzą się na rozwiązanie umowy o pracę z radnym Krzysztofem Kierz- 
kiem. Z wnioskiem o opinię w  tej sprawie wystąpił zarząd firmy M ahle  Polska, 
uzasadniając, że Kierzek naciskał na podwładnego i przyjął korzyść materialną.

Rada powiatu 
bez Januszkiewicza

Sprawa zwolnienia Krzysztofa Kierzka 
z przedsiębiorstwa Mahle pojawiła się kil­
ka tygodni temu. Krotoszyński radny, za- 
tmdniony na stanowisku biygadzisty w jed­
nym z wydziałów, miał wziąć pieniądze od 
jednego z podwładnych. 18 i 19 marca na 
posiedzeniach komisji stałych Rady Miej­
skiej Krotoszyna omawiano sprawę Kierz­
ka. Kierzek wyjaśniał sytuację na spotkaniu 
komisji budżetowo-gospodarczej, której 
jest przewodniczącym.

Pieniądze, o których mowa, były 500- 
złotową nagrodą za projekt usprawniający 
pracę w  firmie. Każdy z pracowników 
Mahle ma prawo do składania propozycji 
poprawy warunków pracy bądź ulepszenia 
jakiejś części produkcji.

Podobne projekty
W  połowie 2009 roku powstały dwa wnio­
ski dotyczące tej samej procedury. Jeden 
został napisany przez Krzysztofa Kierzka, 
a dmgi przez jego podwładnego. Gdy przy­
szło do oceny wniosków, okazało się, że na­
grodę finansową dostał drugi pracownik, 
a Kierzka pominięto. Ten zgłosił sprawę 
koordynatorowi projektu, który miał mu 
powiedzieć, że to jego projekt został oce­
niony. Chciał więc sprawę wyjaśnić. Twier­
dzi, że mistrz zaproponował, żc pieniądze 
weźmie pracownik z innej zmiany i odda 
jemu. Tak się też stało. A według Kierzka 
mistrz odlewni aluminium miał wytłuma­
czyć pracownikowi, że doszło do pomyłki.

Tak. wziąłem te pieniądze, ale nie zapyta­
łem. za co one są -  tłumaczył radny. Kie­
rzek utrzymuje, że nigdy nie zastraszał pod­
władnego, aby ten wypłacił mu pieniądze. 
-  Postąpiłem zgodnie z  drogą służbową -  
uważa krotoszyński radny. Rozmawiałem 
'  dyrektorem. Powiedział, że właściwie ani 
mnie, ani tamtemu pracownikowi pieniądze 
się nie należą -  dodaje K. Kierzek. Osta­
tecznie poradzono mu zwrócić pieniądze 
Poprzez wpłatę w  kasie firmy. Tak też zro­
bił.

Zdegradowany
Z kolei dyrekcja Mahle trochę inaczej tłu­
maczy sprawę. Podnosi bowiem, że we­
dług regulaminu nagród choć były to dwa 
projekty usprawniające działanie tej

Radny Kierzek utrzymuje, że nigdy n ie naciska! na podwładnego, by wypłacił m u pieniądze

razecz

samej maszyny, to projekt Kierzka w  ogó­
le nie podlegał ocenie. A zatem nagroda 
pieniężna nie powinna m u się należeć.

Sprawa wyszła na jaw, gdy nagrodzo­
ny pracownik nie dostał pod koniec zeszłe­
go roku premii. Z pretensjami poszedł do 
dyrektora działu tłoków, w  którym obaj 
pracują. Został zdegradowany do roli zwy­
kłego pracownika, bo zarząd firmy uznał, 
że wymusił na pracowniku przekazanie 
pieniędzy, wykorzystując swoją nadrzędną 
pozycję.

Nagonka?
Radni stanęli w obronie Kierzka. Mówili, 
żc gdyby sprawa dotyczyła innego pracow­
nika Mahle. to prawdopodobnie nigdy nie 
ujrzałaby światła dziennego. Sugerowali, iż 
chodzi o nagonkę stwarzającą okazję do 
zwolnienia Kierzka, radnego i aktywnego 
działacza mchu honorowych krwiodaw­
ców, których w Mahłe pracuje wielu, ale od 
pewnego czasu są w niełasce u kierownic­
twa przedsiębiorstwa. Dyrekcja m.in. obci­
na o I proc, premię tym, którzy oddadzą 
krew, a za co według prawa należy się im 
jeden dzień wolnego.

Życie legło w  gruzach

Do przewodniczącej Rady Miejskiej Zofii 
Jamki wpłynęło pismo zarządu o wyraże­
nie zgody na rozwiązanie umowy o pracę 
z radnym Kicrzkiem oraz infonnacja o po­
zbawieniu go członkostwa w  Radzie Pra­
cowników/ firmy. Dołączono również opi­
nie obu związków zawodowych działają­
cych w Mahle, wycofujących Kierzkowi 
rekomendację o byciu przez niego ich 
członkiem. Zda­
niem radnego 
M a r i a n a  
Skotarka

z powodu nieobecności na posiedzeniu 
przedstawiciela kierownictwa Mahłe nie 
można zająć stanowiska w  tej sprawie. -  
Bez zadania kilku pytań jest to niemożliwe -  
powiedział.

Roman Olejnik stwierdził, że życie 
Krzysztofa Kierzka legło w  gruzach: -  Za­
łóżmy, że ma się powinęła noga, że  zbłądził 
-  tego nie wiemy, nie my to będziemy roz­
strzygać. IV tym momencie jednak przekre­
ślamyjego całe dorosłe życie, życie tcdi bar­
dzo bogate, bo wiemy, co robił społecznie. 
Krzysztof Manista przypomniał, że proku­
ratura odmówiła wszczęcia postępowania 
w-tej sprawie. Rzeczywiście, po przesłu­
chaniu świadków nie doszukano się zna­
mion przestępstwa.

Nie dajmy się zastraszać
Ostatecznie radni obu komisji stałych nie 
wyrazili zgody na zwolnienie Krzysztofa 
Kierzka z pracy. Swoją decyzję uzasadnili 
tak: proponowana przez finnę Mahle kara 
jest nieadekwatna do wagi zdarzenia. Jed­
nocześnie wyrazili zaniepokojenie atmos­
ferą panującą w  zakładzie. Olejnik nazwał 
to w  ten sposób: -  Jesteśmy zastraszani 
przez tę firmę, bo utrzymuje tylu pracowni­
ków. Nie możemy, broń Boże, krzywo spoj­
rzeć na kierownictwo, bo zaczynają nam 
grozić, że  spakują się i wywiozą fin n ę  do 
Rumunii czy na Ukrainę. Niedługo naplu- 

j ą  nam  w twarz i powiedzą, że  to deszczyk 
pruła. Cezary Grenda zaniepokojony był 
również opiniami związków zawodowych, 
do których dyrekcja Mahłe zwróciła się 
o zajęcie stanowiska w  sprawie wyklucze­
nia Kierzka z Rady Pracowników. Oba 
związki na to przystały. Nie zgodził się 
z opinią Benona Maleszki, przewodniczą­

cego związku zawodowego Metalow­
ców, który napisał, że Kierzek wziął 
nieprzysługujące mu pieniądze. 
Grendę zdziwiły powtarzające się 
w  opiniach zapisy o wysoce na­
gannej postawie Kierzka. Stwier­
dził poza tym, że procedury przy­
znawania nagród sąw  Mahle nieja­

sne. Taką samą opinię w  tej kwestii 
wyraził radny Grzegorz Nowacki.

Aleksandra Figlak 

Sebastian Pośpiech

Przez 1 0  lat nikt nie zwrócił nam uwagi, że coś je s t nie w porządku -  mówi Januszkiewicz

Piotr Januszkiewicz, szef Prawa i Sprawiedliwości w  po­

w iecie krotoszyńskim, zrezygnował z dalszego zasiadania 

w  radzie powiatu. Przyczyną jes t -  ja k  tw ierdzi sam  zain­
teresow any -  niedopatrzenie, które na św iatło  dzienne 

wyszło zupełnie przypadkiem.

Doszło do tego, gdy zarząd powiatu 
w  ramach kom pletowania informacji 
o m ieniu powiatow ym  otrzym ał od 
Pawła Jakubka, dyrektora Sam odzielne­
go Publicznego Zakładu Opieki Z dro­
wotnej, informację o dzierżawieniu czę­
ści m ienia tej placówki przez spółkę 
Korczak i Januszkiewicz, której radny 
jest współwłaścicielem. N ajpraw dopo­
dobniej jest to niezgodne z  aktualnie 
obowiązującym  prawem, które zabrania 
wykorzystywania przez radnego mienia 
powiatu dla celów gospodarczych.

Według przepisów o sam orządzie 
powiatowym  oraz o swobodzie działal­
ności gospodarczej, radni nie m ogą pro­
wadzić działalności na własny rachunek 
ani też wspólnej z innymi osobami, wy­
korzystując mienie kom unalne jednost­
ki, w  której uzyskali swój mandat. N ie 
m ogą też zarządzać taką działalnością, 
być jej przedstawicielami czy pełno­
mocnikami. Tymczasem  Piotr Janusz­
kiewicz współprow adził spółkę, w  ra­
mach której od dziesięciu lat działała 
specjalistyczna poradnia dermatologicz­
na na terenie podlegającego powiatowi 
SPZOZ.

-  Zakładając moją poradnię  w 2000  
roku, byłem przekonany, że  w świetle  
ówczesnych przepisów  wszystko odbywa 
się z  poszanowaniem  praw a  tłumaczy 
Januszkiewicz. -  Dopiero teraz, gdy  
sprawa wyszła najaw, dowiedziałem się, 
że  w 2003 roku była ja ka ś  nowelizacja 
ustawy, która stworzyła to ograniczenie. 
Dodatkowym  zabezpieczeniem  miała 
być, zdaniem radnego, forma prowadzo­
nej działalności i sposób jej reprezenta­
cji. -  Podmiotem, który zaw ierał wszel­
kie umowy oraz reprezentował naszą 
działalność, była nie spółka cywilna, 
a spółka z  ograniczoną odpowiedzialno­
ścią, która występuje przecież ja k o  oso­
ba prawna, a nie fizyczna.

Jednak kom isja spraw społecznych 
na posiedzeniu 18 m arca pozytywnie za­
opiniowała projekt uchwały w  sprawie

stwierdzenia wygaśnięcia m andatu Pio­
tra Januszkiewicza. W  czasie obrad 
przedstawiono opinię, nadesłaną przez 
M acieja Kozika, dyrektora W ielkopol­
skiego Ośrodka Kształcenia i Studiów 
Samorządowych, wedle której w opisy­
wanym  przypadku bezprawne jest pro­
wadzenie działalności gospodarczej na 
terenie SPZOZ, bez względu na charak­
ter spółki, której współwłaścicielem  jest 
radny. Januszkiewicz wciąż nie uważa 
jednak sprawy za zam kniętą. -  Aktual­
nie jestem  na etapie zbierania porad  
i opinii, chcę rozeznać się  dobrze  
w przepisach, wiedzieć dokładnie, ja k ie  
było moje niedopatrzenie i czy rzeczywi­
ście opinia z W O KiSSjest nie do podw a­
żenia -  mówi. -  P rzez dziesięć lat pro­
wadzenia przez naszą spółkę działalno­
ści w SP ZO Z nikt z  zarządu powiatu nie 
zw rócił nam uwagi, że  coś je s t  nie  tv  u ó -  

rządku.
Pom imo iż pod względem  stanu 

prawnego sprawa w ciąż w ydaje się nie­
rozwiązana, Januszkiewicz postanowił 
nie czekać na jej ostateczne wyjaśnienie. 
Gdy pojaw iły się podejrzenia o niepra­
widłowości, zrzekł się m andatu radnego. 
Prawdopodobnie w  miejsce Januszkie­
wicza w  radzie zasiądzie następna osoba 
na liście PiS, czyli Grzegorz Matyla.

M ateusz Drygas

AFRYKA
i TUNEZJA, Hotele THALASSA 4*

| 7 d n i =  1218 zł
LO T Z PO ZN AN IA  A L L  ENCLUSIVE

i Polecam y także: A utokary  z Krotoszyna ; 
i Paryż, Londyn, k a r ty  EURO<26 ISIC, : 

ubezpieczenia zagraniczne

EXTRATOUR B iu ro  P o d ło ż y
ul. Podgórna 1, Krotoszyn 

tel7fax 062 725 44 43
<..............................  ............................... ż
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ROZDRAŻEW

Babiniec w Dniu Kobiet
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Biogazownia w Zalesiu Wielkim
1 4  m arca  członkin ie Koła Gospodyń W ie jsk ich  z R ozdrażew a  

spotka ły  s ię , aby uczcić Dzień K obiet. W ystąp iła  dzia ła jąca  

przy KGW  grupa kab are to w a  B abiniec.

Rozdrażewskic kolo jest największe w  gmi­
nie. Liezy 83 aktywne członkinie oraz 19 
honorowych. Spotkanie z  okazji Dnia Ko­
biet zoiganizowano w salce Kółka Rolni­
czego. Przybył na nie wójt Mariusz Dymar­
ski, obecni byli także przedstawiciele za­
przyjaźnionych z  rozdrażewskim KGW  or­
ganizacji. Nic zabrakło życzeń i ciepłych 
słów. W imieniu pań z koła gospodyń kwia­
ty i upominki odebrała jego przewodnicząca 
Mariola Wosińska.

Był także słodki noczęstunek oraz wy­
stępu zespołu kabaretowego Babiniec. Zz- 
spól ten swoimi skeczami uświetnia więk­

Życzenia złożył także wójt Mariusz Dymarski

szość lokalnych imprez, a występujące 
w  nim panie za każdym razem otrzymują 
gromkie brawa. Jak mówi szefowa zespołu 
Mariola Wosińska, jego zadaniem jest nie 
tylko bawienie publiczności, ale także przy­
pominanie o regionalnych zwyczajach. Pa­
nic z Babińca na Wielkanoc i Boże Naro­
dzenie przygotowują prezentacje często za­
pomnianych już obrzędów.

-  JK drugim dniu Wielkanocy ulicami 
Rozdrażewa, takjak wubiegfym toku, przej­
dą  przebierańcy -  zapowiada Wosińska. 
W obrzędzie uczestniczą takie postacie, jak 
baba, dziad czy niedźwiedź. (natalka)

W  obrębie wsi Zalesie  W ie lk ie  

(gm ina Kobylin) m ają pow stać  

dw ie biogazownie. Inw estora­

mi są spółki z ograniczoną dpo- 

wiedzialnością: Biogazownia -  

Z a les ie  W ielkie  i Biogazownia  

-  Za les ie  M a łe . Założyła je  fir­

m a DGA Energia  z Poznania.

Na wniosek inwestorów toczą się postę­
powania w  sprawie wydania decyzji 
o środowiskowych uwarunkowaniach 
przedsięwzięcia, jakim  m iałaby być bu­
dowa biogazowni na terenie wsi Zalesie 
Wielkie. Burmistrz Kobylina, posiłkując 
się niezbędnymi opiniami fachowców 
z Poznania i Krotoszyna, zobowiązał in­
westorów do sporządzenia raportu od­
działywania na środowisko.

Jak działa biogazownia
R olą biogazowni rolniczych jest produk­
cja biogazu w procesie beztlenowej fer­
mentacji biomasy, którą m ogą stanowić 
gnojownica, obornik czy celowo upra­
wiane rośliny energetyczne. Tak pozy­
skany biogaz zostaje spalony w  agregacie 
prądotwórczym, na skutek czego uzysku­
je  się energię elektryczną oraz cieplną, 
a także wysokiej jakości nawóz do rolni­
czego wykorzystania. Ponadto bioga­

zownia rolnicza powoduje redukcję emi­
sji gazów cieplarnianych poprzez utyliza­
cję metanu. -  Dobrze, że  takie zakłady, 
produkujące „zieloną" energię, mają 
szansę powstania na terenie naszej gminy  

uważa Wiesław Popiołek z wydziału 
rolnictwa i ochrony środowiska kobyliń- 
skiego magistratu. -  Jest to zresztą zgod­
ne z  polityką państwa, która zakłada bu­
dowę  w każdej gminie co najmniej jednej
biogazowni do roku 2020 -  dodaje.

Na ja k im  e tap ie
Każde przedsięwzięcie mogące oddzia­
ływać na otoczenie wym aga uzyskania 
tzw. decyzji środowiskowej -  w tym w y­
padku wydaje ją  burmistrz Kobylina. Or­
gany pomocnicze, opiniujące uwarunko­
wania środowiskowe, to regionalny 
urząd ochrony środowiska oraz powiato­
wy bądź wojewódzki inspektorat sanitar­
ny.

-  Inwestycje są na etapie przygoto­
wań do realizacji -  wyjaśnia dyrektor za­
rządzający DGA Energia, Antoni Mi­
chalski -  Pozyskujemy niezbędne zezwo­
lenia, uzgodnienia, decyzje administra­
cyjne.

Biogazownia spełnia definicję odna­
wialnego źródła energii. Teren działania 
takiego obiektu staje się bardziej nieza­
leżny energetycznie, powstają nowe 
miejsca pracy oraz źródło dochodu dla

rolników, którzy dostarczaliby odpady 
i surowce rolnicze z własnej produkcji. 
Dzięki podatkom skoizysta także gmina.

Do zalet inwestycji trzeba zaliczyć 
fakt, że pochodzący z biogazowni nawóz 
jest bogaty w łatwo przyswajalne przez 
rośliny składniki pokarmowe. Skutkuje 
to zmniejszeniem wykorzystywania na­
wozów mineralnych, a tym samym lep­
szą  jakością gleb oraz wód powierzch­
niowych i podziemnych.

Zagrożenia d la inw es tyc ji
Przy inwestowaniu w biogazownie naj­
większe trudności pojawiają się podczas 
zdobywania wszelkiego rodzaju pozwo­
leń administracyjnych, środowiskowych 
czy prawnych. Są również inne proble­
my, takie jak  ogromne nakłady finanso­
we na budowę takiego obiektu czy wybór 
odpowiedniej technologii. Z powodu ni­
skiego poziomu wiedzy na temat bioga­
zowni mieszkańcy często obawiają się 
nieciekawych zapachów czy zagrożenia 
wybuchem. Jak zapewniają eksperci, ta­
kie obawy są  zupełnie bezpodstawne.

-  Akurat w  Zalesiu Wielkim znalazł 
się rolnik chętny do zrealizowania takiej 
inwestycji wyjaśnia Antoni Michalski.

Rolnik ten, co istotne, posiada grunty  
do posadowienia biogazowni oraz natu­
ralne substraty pochodzenia rolniczego.

(poi)
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KOŹMIN

Skarga na w ó jta  bezzasadna Przeciw alkoholizm owi
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Radni powtórnie uznali, że skarga na wójta je s t  nieuzasadniona

9  m arca radni gminy Cieszków po raz drugi podjęli uchwa­
łę o bezzasadności skargi Adam a P taka  z Gór na działal­
ność w ójta Ignacego M iecznikowskiego.

Przypomnijmy: we wrześniu ubiegłego 
roku Adam Ptak i jego małżonka wysto­
sowali skargę, w  której wielokrotnie 
wskazali na niewłaściwe postępowanie 
swoich sąsiadów, a wójtowi zarzucili

opieszałość w działaniach. Chodziło 
m.in. o rzekome niewykonanie przez 
włodarza gminy zalecenia Powiatowego 
Inspektoratu Nadzoru Budowlanego 
w Miliczu, dotyczącego reakcji na nic-

posprzątanie terenu, na którym sąsiedzi 
państwa Ptaków pozostawili gruzowisko 
po zburzeniu budynku gospodarczego.

Sprawą zajęła się wówczas komisja 
rewizyjna, która ustaliła, że nadzór bu­
dowlany nie wydał władzom  gm innym  
żadnego polecenia. Radni udali się także 
na wizję lokalną do Gór. Sprawę uznali 
za trwający od lat konflikt sąsiedzki. 
Osądzili, że organem właściwym do jego 
rozstrzygnięcia jest sąd cywilny.

W  październiku ubiegłego roku 
cieszkowscy radni podjęli uchwałę uzna­
jącą  skargę Ptaków za nieuzasadnioną. 
Przewodniczący rady Zdzisław Załęż- 
ny poinform ował skarżących o takim 
rozstrzygnięciu. Adam Ptak wystosował 
do gm iny drugie pismo, w którym  pod­
w aża zasadność oddalenia skargi. Prze­
wodniczący powtórnie przekazał je  ko­
misji rewizyjnej. Ta, po zapoznaniu się 
ze skargą znowu uznała j ą  za bezzasad­
ną. Projekt uchwały w tej sprawie zare­
kom endowała radnym, którzy w  głoso­
waniu przyjęli go jednogłośnie. W  dru­
gim  p iśm ie pana Ptaka nie pojaw iły się  
żadne nowe informacje ani szczegóły, 
dlatego uznaliśmy, że skarga je s t  nieuza­
sadniona - powiedział nam po sesji 
przewodniczący komisji rewizyjnej 
Arkadiusz Parkitny.

(m ai)

-  W  toku 2009 nie było wniosków o cof­
nięcie koncesji na sprzedaż alkoholu, byl 
tylko I przypadek cofnięcia koncesji na 
automaty -  mówił na marcowej sesji Ra­
dy Miejskiej burmistrz miasta, Maciej 
Bratborski.

Corocznie każda z polskich gmin 
przyjmuje gminny program profilaktyki 
i rozwiązywania problemów alkoholo­
wych oraz przeciwdziałania narkomanii. 
Nie inaczej było w  przypadku Koźmina 
Wlkp. Na marco­
wej sesji miejscy 
radni zdecydowali 
o przyjęciu takiego 
planu na rok bieżą­
cy. Gminny pro­
gram reguluje pro­
wadzenie działań 
związanych z pro­
filaktyką uzależ­
nień i rozwiązywa­
nia problemów alkoholowych i narkoty­
kowych na terenie miasta i gminy. Ma on 
przeciwdziałać skutkom nadużywania al­
koholu i substancji psychoaktywnych.

W ramach programu zwiększają się 
możliwości uzyskania pomocy terapeu­
tycznej i rehabilitacyjnej dla uzależnio­
nych. Z jego pieniędzy finansowane są 
koszty leczenia i dojazdu uzależnionego 
oraz współpraca z  Miejsko-Gminnym

Program zatwierdzono na marcowej sesji

Ośrodkiem Pomocy Społecznej i Klubem 
Anonimowych Alkoholików. Ważnym 
elementem są działania profilaktyczne 
prowadzone wśród młodzieży. Polegają 
one na organizowaniu wypoczynku dla 
dzieci, różnego rodzaju programach profi­
laktycznych.

Objaśniając radnym szczegóły progra­
mu, Maciej Bratborski wyjaśnił, żc 
w ubiegłym roku nie odbywały się żadne 
szkolenia dla osób realizujących program.

Jednak urząd dofi­
nansował studia 
podyplomowe dla 
pracownicy punk­
tu konsultacyjne­
go.

N a realizację 
całego programu 
na rok 2010 prze­
znaczono z budże­
tu 175 tys. zł. Naj­

więcej pieniędzy, bo ok. 80 tys. zl zosta­
nie wydane na pomoc rodzinom, których 
problemy wynikają z uzależnień. Będzie 
to organizowanie i finansowanie wypo­
czynku i dożywiania dzieci, konsultacje 
lekarskie i porady psychologiczne. 
Oprócz tego 5 1 tys. zl przeznaczone zosta­
nie na promocję zdrowego trybu życia, re­
kreację i kulturę oraz imprezy sportowe.

(a lex)
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Od 3 m a ja  w ia trak o tw arty  
d la  zw iedza jących
Od maja będzie można zwiedzać odnowiony w iatrak w  Sulmierzycach. Będzie to  
kolejna po zabytkowym ratuszu i kościele atrakcja dla zwiedzających miasto. Na 

belce w iatraka widnieje data budowy: 1 7 9 5  r.

Część ekspozycji z Muzeum Regionalne­
go w Sulmierzycach zostanie wkrótce 
ptzeniesiona do kożlaka. Będzie tam stała 
wystawa przedmiotów, takich jak  szufle 
do przesypywania zboża, cepy, żarna, na­
czynia klepkowe, miary do zboża. Dzięki 
takiemu rozwiązaniu muzeum zyska

Koziak zosta ł odnowiony kosztem 6 0  tys. zl

miejsce na eksponaty, które z powodu bra­
ku przestrzeni nie mogły być pokazywa­
ne.

Otwarcie wiatraka dla zwiedzających 
przewidziane jest na 3 maja. Tego dnia 
drewnianemu zabytkowi zostanie nadane 
imię Jakuba Kokota, jego dawnego wła­

ściciela. -  Radosną mcznicę Konstytucji 
3 Maja połączymy z  otwarciem kożlaka -  
wyjaśnia dyrektor muzeum, Kamila Cho- 
jecka. Chciałabym również zaprezento­
wać wówczas piękne prace dzieci, po ­
wstałe podczas zwiedzania obiektu. 
Oprócz wcześniej wspomnianej stałej eks- • 
pozycji, będzie można zobaczyć nie tylko 
odnowione wnętrze wiatraka, ale również 
jego mechanizm, który został odrestauro­
wany i częściowo zrekonstruowany.

Podobno kiedyś w  Sulmierzycach by­
ło aż 12 wiatraków, ale nie zostało to udo­
kumentowane. Do dnia dzisiejszego za­
chował się jeden, który od 1983 roku jest 
wpisany do rejestru zabytków. W ubie­
głym roku, przy wsparciu finansowym 
Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Naro­
dowego, udało się go wyremontować. 
Całkowita wartość inwestycji to 59 tys. 
999 zł, ministerstwo przekazało 30 tys. 
Zrobiono schody, odrestaurowano wypo­
sażenie i galeryjkę, przeprowadzono im­
pregnację wewnętrzną. Wcześniej zwie­
dzanie obiektu było niemożliwe, chociaż­
by z powodu dziur w  podłodze.

-  Teraz złożyliśmy w Urzędzie Mar­
szałkowskim wniosek o dofinansowanie 
impregnacji i konserwacji zewnętrznej 
wiatraka, która, choć kilka łat temu miała 
miejsce, powinna być powtórzona -  infor­
muje Kamila Chojecka. -  Wszystkie prace  
sąpm w adzone p o d  okiem pani konserwa­
tor zabytków z  Kalisza. Wokół wiatraka 
będzie ochronny pas wyłożony kamienia­
mi, któiy zabezpieczy obiekt przed wilgo­
cią.

fpo/J
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ZDUNY

Aby sobie pomagać

W trakcie jedn e j z odbytych ju ż  wycieczek

Zare jestrow ano Zdunow skie  S tow arzyszenie W zajem nej Pomocy, 

skupia jące rodziców dzieci niepełnosprawnych.

Grupa kobiet wychowujących niepełno­
sprawne dzieci już  od ponad roku spotyka 
się w  zdunowskiej świetlicy socjoterapeu­
tycznej. Pomieszczenie to na siedzibę two­
rzącego się stowarzyszenia użyczyła gmina 
Zduny. -- Teraz jesteśmy ju ż  zarejestrowani, 
co pozwoli nam otganizować regularne 
spotkania i zajęcia zarówno dla naszych 
dzieci, ja k  i dla rodziców. Chcielibyśmy tak­
że występować o dotacje na działalność sta­
tutową -  mówi Ewa Dziewaczyńską pre­
zes nowego stowarzyszenia.

Do grupy tej należy obecnie 28 osób 
wychowujących dzieci niepełnosprawne fi­
zycznie i umysłowo. Są także panie z rodzin 
niezamożnych i wielodzietnych. Otwarte 
spotkania w  świetlicy odbywają się w każ­
dą środę od 17.00 do 19.30. Przybywają na 
nie wraz ze swoimi dziećmi mieszkanki 
Zdun, Konar/ewa. Cltachalni i Peizyc. -  To 

jest bardzo ważne, że możemy się spotkać 
i wymienić doświadczenia związane z  opie­
ką nad dziećmi niepełnosprawnymi - uwa­
ża Dzicwaczyńska

Zanim stowarzyszenie zostało zareje­
strowane, zorganizowało kilka integracyj­

nych wycieczek oraz zajęć dla dzieci 
w  świetlicy. Teraz nowa oiganizacja będzie 
chciała zintensyfikować swoje działania. 
Jak mówi Dziewaczyńską wielu rodziców 
wychowujących dzieci niepełnosprawne 
clice aktywnie uczestniczyć w  życiu lokal­
nej społeczności. Na pizeszkotlzic stająjed- 
nak stereotypy i obawy związane z osobami 
niepełnosprawnymi. Chcielibyśmy tę sytu- 
acjęzmienić. Zamierzamy stwoizyćtakąat- 
mosferę, by wsągsty czuli się wartościowi 
i poltzehni -  mówi prezes.

Stowarzyszenie wystąpiło do gminy 
Zduny z prośbą o nieodpłatne przekazanie 
mu terenu za Domem Strażaką gdzie znaj­
duje się plenerowa scena i miejsce na orga­
nizowane spotkań na świeżym powietrzu. 
-Jesteśm y gotowe zagospodarować ten te­
ren, dbać o niego -  mówi Dziewaczyńską. 
Do gminy skierowano także prośbę o dofi­
nansowanie rozpoczętej już działalności sto­
warzyszenia. Na razie władze nie odpowie­
działy. Pani prezes zapowiada także starania 
o inne dotacje, m.in. z Lokalnej Giupy 
Działania Okno Południowej Wielkopolski.

(mai)

Dylematy śmieciowe
Związek Gmin Zlewni Górnej Baryczy podpisał z Ostrowem W lkp. porozumienie 

dotyczące rozdrabniania odpadów wielkogabarytowych.

Obrady przedstawicieli związku, które od­
były się w ubiegły poniedziałek w kroto­

szyńskim Urzędzie Miejskim, w  większo­
ści poświęcone zostały rozmowom, jakie 
ZGZGB prowadził z belehatowską finną 
Eko-Region i samotządem Ostrowa Wlkp.

Jak wyjaśnił przewodniczący związku, 
burmistrz Krotoszyna Julian Jokś, w ostat­
nim czasie udało się ustalić, że jeśli 
ZGZGB i Ostrów Wlkp. znajdą wspólny 
element swojej gospodarki odpadami, to 
oba podmioty otrzymają potwierdzenie 
■godności swoich działań z Wojewódzkim 
Planem Zagospodarowania Odpadów.

Początkowo miały to być odpady orga­
niczne, jednak zdecydowaliśmy się na wiel- 
kogabarytowe - powiedział J. Jokś. Urzą­
dzenia do rozdrabniania będą wykorzysty­
wane w Ostrowie Wlkp. lub w gminach
Mieszczących się na terenie związku 
w zależności od potrzeb. Przewodniczący 
Wyjaśnił także, dlaczego Ostrów nie zde­
cydował się na przyłączenie do związku.

Dla nich nie do przyjęcia był fakt, że każ­
da z naszych gmin ma tylko jeden glos, bez 
względu na swoją wielkość - argumento­
wa! Jokś.

Zebrani burmistrzowie miast związko­
wych dopytywali także o rozmowy z beł- 
chatowską spółką Eko-Region. W  odpo­
wiedzi usłyszeli, że na początku Eko- 
-Region prowadził rozmowy ze związ­
kiem, a z drugiej strony jego przedstawi­
ciel jeździł po przedsiębiorstwach gospo­
darki komunalnej w poszczególnych mia­
stach i bezpośrednio im proponował 
współpracę. Dzięki takiemu postępowaniu 
przedsiębiorstwa komunalne w  poszcze­
gólnych miastach należących do związku 
zostały by włączone w strukturę Eko-Regi- 
onu. Posunięcie to miało zagwarantować 
spółce z Bełchatowa udział w  rynku zago­
spodarowania odpadami. Wówczas być 
może okazałoby się, że współpraca 
z ZGZGB nie byłaby w ogóle potrzebna. 
Ostatecznie doszło do męskiej rozmowy

i zdecydowano o zerwaniu rozmów do 
czasu przedstawienia przez Eko-Region 
konkretnych propozycji współpracy.

Przedstawiono także informację, że 
ZGZGB w imieniu swoich członków bę­
dzie występował o dofinansowanie na re­
kultywację zamkniętych składowisk odpa­
dów. W  tej chwili na terenie związku są 
cztery takie obiekty: w  gminach Rozdra­
żew i Milicz oraz w  Krotoszynie i Sulmie­
rzycach. W  ramach projektu związek bę­
dzie starał się o 50-procentowe dofinanso­
wanie, a diugąpołowę będą musiały wyło­
żyć poszczególne samorządy. Podobnie 
sytuacja ma wyglądać w przypadku kolej­
nych składowisk, które z czasem także zo­
staną pozamykane.

Wkrótce odbędzie się posiedzenie 
związku z udziałem przedstawiciela Eko- 
-Regionu. Wówczas m ają zostać wyja­
śnione wątpliwości dotyczące współpracy 
tego przedsiębiorstwa z ZGZGB.

Ola Figlak Wcześniej wiele mówiono o współpracy z Eko-Regionem
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8 Rozm aitości

Uczq poruszania się 
na rynku pracy

Powołano nowe 
władze OSP
Nadzwyczajne walne zebranie Członków Ochotniczej Straży Pożarnej w  Krotoszynie powo­
łało nowy zarząd jednostki.
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Uczniowie „dw ó jk i" chętnie uczestniczą w proponowanych programach

Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych nr 2  w Krotoszynie jes t 
jedyną szkołą w  powiecie krotoszyńskim , która bierze 

udział w  dwóch projektach współfinansowanych przez 

Unię Europejską w  ramach Europejskiego Funduszu Spo­
łecznego. Celem  programów jes t przygotowanie uczniów  

do poruszania się na rynku pracy.

Krotoszyńska dwójka realizuje obecnie 
dwa program y unijne: M oja wiedza -  
mój sukces i A s Kompetencji. Ideą obu 
projektów jest rozwój dobrze rozumia­
nej przedsiębiorczości w śród uczniów. 
A s Kompetencji um ożliwia uczniom  
szkół ponadgim nazjalnych rozwój 
w  przedm iotach ścisłych -  m atematyce 
i fizyce lub umiejętności z zakresu 
przedsiębiorczości poprzez udział w  za­
jęciach pozalekcyjnych i pozaszkolnych. 
M oja wiedza -  mój sukces z  kolei obej­
muje prowadzenie zajęć pozalekcyjnych 
z czterech bloków ukierunkowanych na 
rozwój kompetencji zawodowych. Są to 
bloki: informatyczny, składający się 
z czterech specjalizacji, w  których 
uczniowie m ogą rozwijać um iejętności 
z: webm asteringu, grafiki kom putero­
wej, pakietu M S Office -  zaawansowa­
nego oraz ICT. Blok językow y z ele­
mentami języka zawodowego obejmuje 
angielski, niemiecki oraz hiszpański. 
Projekt oferuje też blok przyrodniczo- 
-matcmatyczny, gdzie uczniowie m ogą 
rozwijać w iedzę z m atematyki i biologii, 
oraz blok przedsiębiorczości, na którym 
poznają oni specyfikę organizacji i za­
rządzania w łasną działalnością gospo­
darczą.

Czy powołajq 
młodzieżowq radę?
Z pomysłem powołania Młodzieżowej 
Rady Miasta wyszedł Jan Grzywaczew- 
ski, wicedyrektor Gimnazjum nr 4 w  Kro­
toszynie. Według jego koncepcji członka­
mi tego gremium mogliby zostać ucznio­
wie krotoszyńskich gimnazjów i szkół po­
nadgimnazjalnych. a okręgami wyborczy­

W ymienione zajęcia m ają  przyczy­
nić się do zmniejszenia dysproporcji 
w osiągnięciach uczniów i ciągłe podno­
szenie jakości nauczania i przyswajania 
wiedzy. Odbywają się one średnio czte­
ry godziny dziennie dwukrotnie w  tygo­
dniu w  1 0-osobowych grupach. -  W  kla­
sie znajduje się niewielka grupa uczniów  
i wszyscy są traktowani indywidualnie -  
wyjaśnia Przemysław Wójcik, w icedy­
rektor ZSP 2. Co również istotne, każdy 
z tych projektów m a obowiązkowy ze­
staw pięciogodzinnych spotkań z praco­
dawcami i ich przedstawicielami. Te za­
jęcia zawsze kończą dany kurs.

Dodajmy, że projekt rozpoczął się 
w lutym bieżącego roku i będzie trwać 
do lutego 2011 roku. Ogółem w progra­
mie m a uczestniczyć ponad 100 
uczniów  kształcących się w  zawodach: 
technik handlowiec, technik informatyk 
i technik organizacji usług gastrono­
m icznych. Projekt jest realizowany 
w  powiatach: krotoszyńskim, kaliskim 
i leszczyńskim. Instytucją prowadzącą tc 
cenne przedsięwzięcia edukacyjne jest 
Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu i firma zajm ująca się krze­
wieniem  edukacji Combidata.

Anna Szklarek

mi byłyby wszystkie szkoły tych szczebli 
edukacji.

Jak do tego pomysłu odnieśli się radni 
krotoszyńscy? Co na temat usytuowania 
młodzieżowej rady sądzą urzędnicy z ra­
tusza? Przeczytacie państwo w następnym 
wydaniu Rzeczy. (popi)

Konieczność powołania nowych władz spo­
wodowana została nicudzieleniem byłemu 
już zarządowi absolutorium za pracę w roku 
2009. Tym samym trzeba było zwołać nad­
zwyczajne zebranie. Spotkanie takie miało 
miejsce 19 marca w  świetlicy krotoszyń­
skiej Ochotniczej Straży Pożarnej. Dotych­
czasowy prezes zarządu, Henryk Pługow- 
ski, złożył w  jego imieniu wniosek o odwo­
łanie. 24 strażaków głosowało za odwoła­
niem, nikt nie był przeciwny, a 3 osoby 
wstrzymały się od głosu. Tym samym do­
tychczasowy zarząd przestał pełnić swoją 
funkcję.

Zgłoszono 13 kandydatów na nowych 
członków zarządu. 4 osoby nie wyraziły

W glosowaniu wyłoniono nowe władze jedn os tk i

Dlaczego jesteśm y tak niechlujni?
Dlaczego my, Polacy, a  w tym mieszkańcy 
ziemi kmtoszyńskiej i ostrowskiej, jesteśmy 
tak niechlujni? Jadąc rowerem na Rajd Ma­
rzanny. organizowany przez oddział PTTK 
w Ostrowie Wlkp., byłem zszokowany, zbul­
wersowany i wręcz wściekły na swoich 
współziomków. Przydrożne rowy, łasy i leśne 
postoje to obraz nędzy’ i rozpaczy.

Pełno tam butelek szklanych i plastiko­
wych, papierów, tacek, pampersów i wiele, 
wiele różnego rodzaju świństwa. Kto to wy­
rzuca?! Tzw. kulturalni Polacy, którzy mają 
bardzo wysokie mniemanie o sobie i swojej

W rowach leżą butelki, papiery, tacki, pam persy i  inne śm ieci

zgody na zasiadanie w  nowych władzach. 
Głosowanie nad poszczególnymi kandyda­
turami było jawne i wszyscy otrzymali wy­
maganą większość głosów. Potem zarzą­
dzono krótką przerwę, w trakcie której no­
wo wybrani podzielili funkcji w zarządzie. 
Ostatecznie prezesem OSP Krotoszyn I zo­
stał Waldemar Florowski, jego zastępcą Da­
riusz Rybka, naczelnikiem Adam Żuraszek, 
zastępcą naczelnika Adam Chudy, sekreta­
rzem Jarosław Torzecki, skarbnikiem Anna 
C hudą gospodarzem Szymon Kujawą 
a członkami zarządu Mikołaj Rabczewski 
i Karol Kusicielek.

Po wyborze zarządu głos zabrał obecny 
na zebraniu Julian Jokś, burmistrz Krotoszy-

kulturze? A może obcokrajowcy, którzy 
przejeżdżają przez nasze tereny?

Jakże bywamy oburzeni opinią innych 
nacji, że Polacy’ to brudasy, nieroby i pijacy. 
Kto się obraża, niech jedzie wolniej samo­
chodem lub rowerem, a przekona się, że na 
tę opinię zapracowaliśmy. Nasza kultura by­
cia ogranicza się do czystego, pozamiatane­
go obejścia wygrabionego trawnika tub zie­
mi przed posesją a gdzie wyrzucamy swoje 
śmieci -  to ju ż  mniej ważne.

Czy my jesteśmy tacy głupi? Czy lak od­
porni na wiedzę? Od lat prowadzona jest

n ą  a zarazem zwierzchnik ochotniczych 
straży pożarnych na terenie gminy. -  Sądzę, 
że dziś jes t szczęśliwy fina ł zawieruchy -  
stwierdził. Podziękował ustępującemu za­
rządowi za dotychczasową pracę oraz wyra- 
ził nadzieję, że nowe władze pomnożą suk­
cesy jednostki. -  Moim zdaniem musicie się 
zastanowić, ja k  przyciągnąć młodych, żeby 
nie było sytuacji, w której nie będzie kim ob­
sadzić posiadanego ptzez was sprzętu po­
wiedział.

Podziękowania za dotychczasową pracę 
skierowali do byłego już zarządu także ustę­
pujący prezes Henryk Pługowski oraz Wło­
dzimierz Spruch były naczelnik wydziału 
spraw obywatelskich UM. (alex)

akcja spizątdnia świata. Regionalne Cen­
trum Edukacji Ekologicznej organizuje 
w przedszkolach, szkołach i na imprezach 
otwartych także wiele innych akcji dotyczą­
cych ochrony środowiska. Czyżby’ efekt był 
równy zeru? Nie da się ukryć, że nasze ro­
wy i lasy wciąż są pełne śmieci. Dlaczego 
nie potrafimy uszanować przyrody?

Proponuję, by władze samorządowe 
zorganizowały dla mieszkańców gremialny 
spacer do lasu. Niejednemu będzie głupio, 
gdy zobaczy efekty swojej lub sąsiada bez­
troski, a może i wandalizmu.

Tyle akcji regibnalnych i ogólnopolskich 
w  prasie, radiu i telewizji, a  głupota pazosla- 

j e  głupotą.
Co wobec tego czynią odpowiednie służ­

by -  straż miejska, policja, nadleśnictwo, 
a przede wszystkim pracownicy wydziałów 
ochmny środowiska w gminach i powiecie? 
Wystarczyprzejechać się służbowym samo­
chodem, by stwierdzić (jak to widać na zdję­
ciu), że na postojac h  hi ak koszy ■ew.woi ków ■ 
na śmieci. Tak jest na przykład p izy  wyjeź­
dzić z  Krotoszyna na Sulmierzyce.

Ręce opadają. Ludzie! Szanując siebie, 
szanujmy przyrodę. Pizy takim tempie wzro- 
stu głupoty bez wojny czy epidemii pozabija­
my się własnymi śmieciami.

Z  „uszanowaniem "dla wszystkich śntie- 
ciaizy

E k o lo g
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Kryzys
jeszcze się nie skończył
Powiat krotoszyński m a podwyższony stopień ryzyka bezrobocia, a to z  powodu działających w  nim tzw. przed­
siębiorstw dominujących. Gdy kryzys dotyka choć jedno z nich, wszyscy to odczuwamy -  powiedział Tade­
usz Polowczyk, dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy w  Krotoszynie, omawiając jego działalność w  roku 2 00 9 .

Na czwartkowym posiedzeniu komisji 
spraw społecznych Rady Powiatu Kroto­
szyńskiego szef pośredniaka  zaznaczył, 
że choć globalny kryzys gospodarczy 
uderzył przede wszystkim w  branżę m o­
toryzacyjna^ największy pracodawca 
w rejonie, firma MAHLE, stanął na wy­
sokości zadania, zwalniając z tego po­
wodu jedynie 300 osób na ponad 2600 
zatrudnionych.

Problem z paniam i
Według raportu przedstawionego przez 
PUP, jednym  z większych problem ów 
naszego lokalnego rynku jest niedostatek 
nowych miejsc pracy, zwłaszcza dla ko­
biet. W końcu ubiegłego roku panie sta­
nowiły 60 proc, wszystkich zarejestro­
wanych bezrobotnych. M ężczyznom zaś 
ćzęścicj udaje się znaleźć pracę, m.in. 
w branży budowlanej czy remontowej. 
Bezrobocie charakteryzuje się też w yso­
kim odsetkiem ludzi m łodych. 26 proc, 
zarejestrowanych bezrobotnych to osoby 
w wieku 18 -  24 lat. Znaczna część po­
zbawionych pracy (73 proc.) jest z kolei 
w wieku największej aktywności zawo­
dowej, tj. 18 —441.

N ieodpow iednie  zaw ody
Zdaniem Polowezyka, problem tkwi nie 
tylko w specyfice naszego rynku pracy, 
ale też w bierności sam ych bezrobot­
nych. Osoby szukające; p ra cy  muszą  
być mobilne i elastyczne, a tych cech na­
szym bezrobotnym brakuje -  mówi szef 
PUP. -  Obecnie rynek pracy  szybko się  
zmienia i tizeba się  do tych zmian dosto­

Nie m ożem y zm usić do inwestowania
Jedną z bardziej burzliwych dyskusji ubic- 
giotygodniowego posiedzenia komisji bu­
dżetowo gospodarczej Rady Miejskiej Kro­
toszyna wywołała ocena działań Urzędu 
Miejskiego w zakresie pozyskiwania no­
wych inwestorów.

Jako pierwszy o działania bunnistrza za­
pytał opozycyjny radny Dariusz Rozum. 
Przede wszystkim chcial wiedzieć, co wyni­
ka ze współpracy z partnerskimi miastami 
Krotoszyna. Burmistrz Julian Jokś odpowie­
dział, że ma ona na celu przede wszystkim 
stworzenie dobrych warunków i klimatu do 
Współpracy gospodarczej. Ta jednak nie jest

Sprawdź c e n y  sk up u  żyw ca  w ieprzow ego z 2 2  m arca (cen y  n etto )
waga zyw a waga bita ciepła (ki. Ej waga żywa waga bita ciepła (ki. Ej

DUDA Polski Koncern Mięsny SA, Grąbkowo 4.60 zl Zakłady Mięsne SOLUS, Gołinka(powiat rawicki) 4,50 zł

Grupa Producentów Rolnych, Koźmin Wlkp. 3,30 zł 4,70 z! Zakłady Mięsne BIERNACKI, Golina 3,40 zł 4,70 zł

Rzeźnia M RÓZ SA, Borzęciczki 3,40 zł 4,60 zl

ra z e c z
S.C .Patalas, Grębów 3,50 zł

sować np. p ize z  przekwalifikowanie się, 
zdobycie nowych uprawnień, szkolenia 
itd. Stwierdza też, że wciąż najwięcej jest 
osób z wykształceniem zawodowym. -  
Przychodzi do nas mnóstwo osób z  za­
wodem, na który nie ma żadnego zapo­
trzebowania. Jedyne wyjście to zm ienić  
go na inny -  przekonuje. -  Dlatego uwa­
żam, że  należ)’ przede wszystkim inwe­
stować  w t u ’, szkolenia twarde, owocu­
ją ce  konkretnymi uprawnieniami, ja k  np. 
prawem  do obsługi specjalistycznych 
maszyn. Tymczasem rośnie liczba osób, 
które uczą się nikomu niepotrzebnych za­
wodów.

Dyrektor PUP zwróci! też uwagę na 
problem dzisiejszych studentów. Jego 
zdaniem, wielu z nich uczy się na kierun­
kach, które nie dają żadnych korzyści 
w  pracy zawodowej. -  Kończą szkoły  
o bardzo marnym poziomie lub uzyskują 
marne wykształcenie. Studenci zaoczni 
też nie są mile widziani na tynku pracy’ 
ze względu na mniejszą dyspozycyjność.

1 2  m in na ak tyw izac ję
W  sprawozdaniu znalazły się też dobre 
wiadomości. W  ciągu m inionego roku 
PUP pozyskał z różnych źródeł w  sumie 
12 min 626 tys. zł, dzięki czemu uaktyw­
niono zawodowo 1790 osób oraz pod­
niesiono stypendia i dotacje. W  ramach 
pom ocy nowym przedsiębiorstwom 
utworzono 143 nowe miejsca pracy 
i wprowadzono na lokalny rynek ponad 
51 min zł (Polowczyk przyznał jednak, 
że z przedsiębiorstw powstałych dzięki 
dotacjom z  Urzędu Pracy po roku utrzy­

już obowiązkiem urzędu, ponieważ nie mo­
że on nikogo zmusić do inwestowana na te­
renie Krotoszyna. -  Stawiamy na dzieci 
i młodzież, ab)' młodzi ludzie mogli nauczyć 
sięjęzyka i zobaczyć,jak jest za granicą Być 
może, gdy dorosną stwierdzą, że warto in­
westować na tamtejszych tynkach konty­
nuował bunnistrz. Jego zdaniem jednym 
z najważniejszych zadań magistratu w dzie­
dzinie pozyskiwania inwestorów'jest koja­
rzenie partnerów: -Myjedziemydonich, oni 
przyjeżdżają do nas i rozmawiają -  to jest 
nasze zadanie. Do biznesu się nie wtrącamy, 
bo nie możemy nikomu mówić, co ma robić.

muje się najwyżej połowa). Pod 
względem  uzyskiwania środków f i­
nansowych, jak  i sposobu funkcjono­
wania instytucji, krotoszyński PUP 
jaw i się na tle innych jako jeden 
z najlepszych w Wiclkopolsce. Tak­
że dane statystyczne są nam przychyl­
ne: stopa bezrobocia w  po­
wiecie jest nieco niż­
sza niż ogólnokrajo­
w a (11,6 proc, wo­
bec 11,9 proc.).

Idzie lepsze?
M im o tego liczba 
ofert pracy wciąż 
nie jest duża.
W  całym ro­
ku 2009 by­
ło ich 1411, 
a jeszcze 
dwa lata 
t e m u  
2 1 8 5 .
D y re k ­
tor PUP 
je s tje d - 
n a k 
optymi­
stą.
Idziemy 
ku lep­
szem u ,  
s t a t y ­
styki są dla nas coraz korzystniejsze 
i wszystko wskazuje na to, że  pow oli wy­
chodzimy z  trudnego okresu -  przekonu­
je. -  M usim y jed n a k  pamiętać, że  sytu­

Problemem je s t  n ie tylko sytuacja na rynku, ale I postawa bezrobotnych 
-  przekonywał dyrektor PUP

Opozycyjny radny dopytywał także 
o gminny system zachęt dla potencjalnych 
inwestorów'. Zaproponował, aby wprowa­
dzić ulgi dla przedsiębiorców, zależne od 
wielkości obiektów, jakie zamierzają wybu­
dować na terenie gminy Krotoszyn. W  myśl 
jego pomysłu, im większa hala, tym większa 
powinna być ulga podatkowa. W  tej kwestii 
bunnistrz zgodził się z radnym: -  Nasze 
uchwały dotyczące ulg podatkowych zapo­
czątkowano w 1994 r„ ale jestem za ich 
zmianą.

Radni pytali także o sposoby promocji 
miasta za zewnątrz. W  odpowiedzi usłysze­

acja nie popraw i się  z  dnia na dzień, 
a kryzys gospodarczy jeszcze  się  nie 
skończył.

Mateusz Drygas

li, że do tych celów powstają filmy DVD, 
opracowania i foldery. Poruszono także 
kwestię dość mało interesującego, zdaniem 
radnych, materiału sesyjnego, jaki otrzyma­
li. Uznali, że dokument przygotowany przez 
wydział promocji, przedsiębiorczości i inte­
gracji europejskiej nie jest zadowalający -  
głównie przez zbyt małą ilość informacji 
oraz niezbyt ciekawą szatę graficzną a zda­
niem niektórych jej brak. Ostatecznie radni 
zaakceptowali przedstawione im informa­
cje, jednak z zastrzeżeniem, że w przyszłości 
powinny być lepiej przygotowane.

(alex)

PRACA CZEKA
Oferty Powiatowego Urzę­
du Pracy w  Krotoszynie. 
Obok każdej m iejsco­
wość, w  której mieści się 

zakład lub zlecona je s t  

praca. Dane otrzymaliśmy 

1 9  m arca. Szczegółowe 

informacje pod n rte l. 0 6 2

7 2 5  4 4  56 .

• tokarz -  frezer, Kanicw -  Psie Pole
■ przedstawiciel handlowy,

Krotoszyn
• pilarz z uprawnieniami

i osoby chętne na kurs pilarza. 
Chwal iszew

• dekarz - cieśla, Zduny

• kierowca kat. E/C, Krotoszyn
• agent ds. odszkodowań,

Krotoszyn
• pracownik obsługi klienta 

na stacji paliw, Zduny

• pracownik produkcyjny, 
W ziąchowo Malc

• operator walca, 
operator wytwórni
m as bitumicznych, Krotoszyn

• przedstawiciel handlowy,
Krotoszyn

• elektryk samochodowy,
Krotoszyn

• elektronik samochodowy, 
Krotoszyn

• malarz - szpaehlarz, Orla
• spedytor,: Borek WJkp.
• diagnosta samochodowy,

Koźmin
• księgowa samodzielna,

Rozdrażew

• stolarz meblowy, Pogorzela
• kierowca kat. E/C, Krotoszyn
• piekarz, Salnia
• informatyk serwisant,

Krotoszyn
• mechanik samochodowy, 

Krotoszyn

• pracownik ds. reklamy,

Krotoszyn
• asystent zarządu, Krotoszyn
• stolarz, Kaniew -  Psie Pole
■ doradca finansowy, Krotoszyn
• pracownik biurowy

w  branży elektrycznej, Sulmierzyce
• pracownik produkcyjny, Baszyny

• pracownik serwisu chłodniczego, 
Krotoszyn i teren Wielkopolski

• pracownik remontowo

budowlany, Krotoszyn 
i teren Wielkopolski

• dekarz -  blacharz,
Koźmin, teren kraju

• operator ładowarki, Krotoszyn
• sprzedawcą Krotoszyn
• recepcjonistką Perzyce

• operator koparki, Rozdrażew
• kucharz, Krotoszyn

• murarz, Lutogniew 
i okolice Krotoszyn

• sprzedawcą Krotoszyn
• fryzjer, Krotoszyn
• kierowca kat. C, Pamięein 

T transport krajowy
■ operator traka taśmowego

pilarki taśmowej, Sulmierzyce
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1 0 Kościół

Jan Paweł II

Żeby nie zapomnieć... (21)
C zasem  słyszym y, ja k  k to ś  m ów i, że  O p atrzno ść Boża uchroniła go  od w y­

padku czy w yb aw iła  z trud ne j sy tu ac ji. Jak należy to  rozum ieć? Te m a t ten  

podją ł w  1 9 9 8  r. w  sw o ich  k a te c h e za c h  środow ych Jan P a w e ł II.

Nieśli krzyż 
ulicami miasta

Krzyż na zm ianę niosły delegacje z poszczególnych parafii

1 9  marca krotoszynianie przeszli z krzyżem ulicami m iasta z kościoła pw. św. An­
drzeja Boboli do świątyni pw. Piotra i Pawła. Nabożeństwo Drogi Krzyżowej pro­
wadziły już po raz trzynasty oddziały Akcji Katolickiej działające w  krotoszyńskich 

parafiach.

Duży drewniany krzyż nieśli przedstawi­
ciele parafialnych grup duszpasterskich. 
Wiernym towarzyszyli strażacy z kroto­
szyńskiej jednostki ochotniczej. Rozważa­
nia kolejnych stacji bardzo często nawią­
zywały zarówno do współczesnego rozu­
mienia Drogi Krzyżowej, jak  i Roku K a­

W nabożeństw ie udział wzięli zarówno starsi, ja k  i m łodsi

Droga krzyżowa w Zdunach
W  minioną niedzielę Droga Krzyżowa 
przeszła ulicami Zdun. Mimo niesprzyjają­
cej aury zgromadziła wielu mieszkańców 
Na zmianę nieśli krzyż.

Droga Krzyżowa powinna stać się dla 
nas inspiracją duchową spojrzeniem ponad 
zwykłe, codzienne sprawy, źródłem siły.
Nabożeństwo to przypominą że Bóg dzie­
li cierpienia ludzi, pokazując, jak ważni są 
dla niego i jak wielka jest jego miłość. Kto 
idzie Drogą Krzyżową nie myśli o sobie, 
staje się wrażliwszy na cierpienia innych, 
uczy się miłości od samego Boga. Uniesie­
nie ponad zwyczajność może jednak trwać 
tylko chwilę. Potem trzeba wrócić, patrząc |  
już z perspektywy Boga, przede wszystkim ;
Boga w drugim człowieku. (mati)

płańskiego, który obecnie przeżywa K o­
ściół katolicki.

Droga wiodła ulicami: ks. J. Popie­
łuszki, Sienkiewicza, Zamkową, Zdu- 
now ską 56 Pułku Piechoty, Kościuszki, 
Rynkiem, R ynkową Małym Rynkiem. 
W  kościele pw. św. ap. Piotra i Pawła tam­

Droga Krzyżowa przeszła u licam i Zdun

tejszy chór parafialny wykonał na zakoń­
czenie nabożeństwa pieśni pasyjne. 
W  Drodze Krzyżowej wzięło udział kilka 
tysięcy krotoszynian.

Takie nabożeństwa na ulicach miasta 
m ają historyczne uzasadnienie. Droga 
Krzyżowa przypomina przecież przejście 
Jezusa z krzyżem ulicami Jerozolimy na 
miejsce wykonania wyroku -  Golgotę. 
Świadectwo biblijne nie zawiera szczegó­

łów. W iadomo jednak ze źródeł pozabi- 
blijnych, że Droga Krzyżowa wiodła naj­
bardziej ruchliwymi ulicami.

Najstarszy zachowany zapis nabożeń­
stwa zachował się w jednym  z francisz­
kańskich klasztorów w  Belgii i pochodzi 
z XV  w. Możliwość uzyskania odpustu 
podczas Drogi Krzyżowej znacznie jąroz- 
powszechniło.

W  Polsce nabożeństwo to pojawiło się 
w  XVI w. i przyjęło formę rozważania 
męki Chrystusa połączonego z odwiedza­
niem określonych miejsc. N a przykład 
krakowskie Bractwo Męki Pańskiej odby­
wało procesję do 18 ołtarzy. Od XVIII w  
upowszechniło się 14 stacji, a  rozważania 
odbywają się najczęściej w  piątki i nie­
dziele Wielkiego Postu. Sławek Pałasz

Opatrzności Bożej Jan Paweł II poświęcił 
dziewięć katechez, stanowiących część cy­
klu dotyczącego nauki o Bogu Ojcu. We­
dług niego Opatrzność Boża łączy się z  ro­
zumieniem Bogą który stworzył świat i ca­
ły czas na tym świecie działa. To jego obec­
ność pomaga człowiekowi w  życiu na dro­
dze prawdy i miłości. Papież pyta swoich 
słuchaczy, dlaczego Bóg stworzył świat 
i człowieka. I odpowiada: Bógstworzyłnas 
/to to, abyśrny Go w tym życiu poznali i umi­
łowali, zaś w  przyszłym-cieszyli się Nim na 
zawsze.

JPII jest jednak świadomy ludzkiej kon­
dycji. Przyznaje, że człowiek zjednej strony 
pragnie być prowadzony przez B ogą z dru­
giej zaś -  boi się oddania mu swojego życia. 
W  trudnych sytuacjach i cierpieniu powąt­
piewa w  Bożą opiekę. Jest więc czymś na­
turalnym, że Opatrzność Boża może przeja­
wiać się w  ludzkich skaigach. Jako przykład 
takiej postawy JP II podał historię biblijne­
go Hiobą który skarżył się Bogu.

Autor katechez rozszerza ten wątek. 
Mówi, że ludzie wielokrotnie zastanawiali 
się, w  jaki sposób Bóg działa na świecie, 
skoro jest na nim tyle zła i nienawiści. Do­
chodzono do różnych, często diametralnie 
odmiennych wniosków. Jedni twierdzili, że 
Bóg nie interesuje się światem, inni nawet 
w  wielkich katastrofach i zawirowaniach 
potrafili dostrzec jego obecność. Według Ja­
na Pawła II głoszenie prawdy o Bożej 
Opatrzności nie jest wymysłem Kościoła. 
Choć czerpie on natchnienie także z  myśli 
ludzkiej, to głosi ową prawdę dlatego, że  
Bóg sam ukazał siebie w taki właśnie spo­
sób, objawiając w dziejach swojego ludu, że 
Jego stwórcze działanie i dzieło zbawienia 
są ze sobą nierozerwalnie złączone i należą

Jesteśmy cząstką historii Krotoszyna.
Ze smutkiem żegnamy tych, którzy odchodzą.

Nekrologi i pożegnania mają na zawsze 
zapisać Ich w kronice naszej malej ojczyzny.

Z  g łębok im  ża lem  zaw iadam iam y, 
że dn ia  11 m arca w  w ie ku  84 lat 
zm arła  opatrzona Sakram entam i 
św. nasza ukochana M am a, Te­
śc iow a, B abc ia , K u zyn ka  i C io c ia

ś f t p .

Bożena Zaw ie ja
W  sm utku pogrążona 

R o d z i n a

Z  g łębok im  ża lem  zaw iadam iam y, 
że dn ia  14 m arca w  w ie ku  70 lat 
zm arła  opatrzona Sakram entam i 
św. nasza ukochana M am a, Te­
śc iow a, B ab c ia  i S iostra

ś ł p .

M a ria  Stelmach 
z d. Karo lczak

W  sm utku pogrążona 
R o d z i n a

do tego saniego odwiecznego planu.
Ojciec Święty podkreślił, że obecność 

Boża w  dziejach ludzkości wypełnia się naj­
pełniej w osobie Jezusa Clirystusa -  Emma- 
nuela - Boga z Nami, który wodził się jako 
człowiek, żył na ziemi, umarł, zmartwych­
wstał i na zawsze zamieszkał wśród nas. 
Który jest obecny w  swoim Kościele. Stąd 
uczniowie Chrystusa składają świadectwa 
jego obecności, często mówiąc: Bóg to wi­
dzi; Bóg o tym wie; jeśli Bóg pozwoli, to się 
tak stanie; trzeba żyć w obecności Bożej; 
niech się dzieje woła Boża; Bógpisze prosto 
nawet na krzywych liniach naszego życia. 
W  ten sposób wierzący świadczą o Opatrz­
ności Bożej.

Jan Paweł II nawiązuje w  swoich roz­
ważaniach do prawdy teologicznej, według 
której Bóg nie tylko stworzył świat, ale ca­
ły czas podtrzymuje go w  istnieniu. IV tym 
znaczeniu Opatrzność jest ja k  gdyby stałym 
i nieustającym potwierdzeniem dzieła stwo­
rzenia napisał papież. Oznacza ona nie­
ustanną obecność Boga. Według papieżą 
obecność ta nie może zostać zniweczona 
przez żadne zło. Opatrzność Boża oznacza, 
że iv odwiecznym planie Boga, w stwórczym 
Jego zamyśle, owo zło, które pierwotnie nie 
istniało, raz popełnione przez człowieka 
i dopuszczone pizez Boga, zostaje ostatecz­
nie podporządkowane dobru.

Zdaniem papieża wiara w  Opatrzność 
Bożą pozostaje ściśle związana z podstawo­
wym sposobem rozumienia ludzkiej egzy­
stencji. Człowiek z  pewnością inaczej prze­
żywa swoje doczesne bytowania, gdy ma tę 
pewność, że nie iządzą nim wymki ślepego 
losu (fatum), ale Ktoś, kto jest równocześnie 
Stwoizycielem i Ojcem napisał Jan Paweł 
II. Sławek Pałasz

Odeszli 
do Pana...

Śłp.
Zygmunt Gasiński, lat 71

Śftp.
Stanisław Wujczyk, lat 77

Z  g łębok im  ża lem  zaw iadam iam y, 
że dn ia  14 m arca w  w ie ku  90  lat 
zm arła  opatrzona Sakram entam i 
św. nasza ukochana Siostra, Szw a- 
gierka, K u z y n k a  i C io c ia

ś ł p .

Janina K rom ska
W  sm utku pogrążona 

R o d z i n a
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Uradzona 20 la t  temu
W ciągu 20 lat przez gazetę przewinę­
ło się z sześćdziesiąt osób. Od samego 
początku do dziś jesteśm y tylko my: 
Roma i ja. Pełniąc różne role pilnowa­
liśmy, aby Rzec: była wierna zasadom 
przyjętym w  1990 r. Chcieliśmy być 
niezależni, poszukujący prawdy, zde­
cydowanie oceniający, nie wchodzący 
w układy. 1 tak się chyba stało. Czy 
z Romą zawsze i w e wszystkim się 
zgadzaliśmy? Ależ skąd! M y tak na-

______  prawdę często róż-

/ ty lije d n ym iT T : "—

tliliśmy się i różnimy: od poglądów 1 
politycznych po oceny drobnych 
spraw i ludzi. Wielokrotnie w  ciągu 
tych lat byłem z Rom ą w  stanie we­
wnętrznego i nieobjawionego sporu. 
Ale jedno wiedzieliśmy: wydawanie 
gazety jest wartością nadrzędną. 1 za­
wsze potrafiliśmy się dogadać, i trzy­
mać jedną linię. A ci, którzy zostali 
z  nami na długie lata, w tę ideę także 
umieli się wpisać. Jaka byłaby Rzecz. 
gdyby naszego duetu nie było -  trudno 

powiedzieć.

Se* Nadst, 
"Pianina" M

Tak naprawdę gazety chciał Komitet 
Obywatelski, który objawił to garstce 
entuzjastów ustami Wiesława Orze­
chowskiego. Stamtąd przyszły też 
pierwsze pieniądze. Po tym kontrolowa­
nym starcie nastały lata, gdy 
g a z e t a  — -  • .8
m u sia ła  | |

dzić, by I 

w  końcu i
stać się .  t O

j

tern sa- j
I .... $'?

m  o w y - i

nym. D la H  1
Rzecze inż. *'*'»»(£ B
0 j7 c *bov̂  ii* * ®

cent kroto- j
^ z y n f k ie j  L  i  *

dem okracji Hk ~  ’ 2ć
i jego słowa 1$
k ie r o w a n e  1 f  - f i

do gazem na ,^gl|
pewno robiły |  <  C  - 1 

na nas duże
wrażenie. 7.o- 
sial leż PiCiY..- 
szym ianre- 
atem tytułu 
A m f c c i  /;/o

1

tach dzieło ojca t y?  
k o n t y n u u j e  1 
Maciej Orze- j
chowek peli-

O byw atelsk ie .i r - 
i poseł na sejm. L w K ^ ^ M f i f i |  
Iniejatjwy pod- | L A W i« , a |

jęte niegdyś i później zawieszone przez 
seniora zamyka więc swoista klamra. 
Jest ona dowodem rodzinnej tradycji 
i przekazywania sobie doświadczeń. 
W  12 lat po swoim ojcu tytuł K ro to -

szyniaiuna Roku otrzymał także Maciej 
Orzechowski.

Tekst
J a n u s z  U rb a n ia k

Do dziś w gazecie pozostała tylko trój­
ka tzw. seniorów młodszych, pracują­
cych tutaj od ok. 10 łat. Ale pracowni­
ków etatowych przewinęło się przez re­
dakcję prawie dwudziestu. Poza na­
czelnikiem Rzeczy Sebastianem Po­
śpiechem najdłuższy staż m ająjeszcze 
Mirek Gabrysiak (specjalista od re­
klam) i Artur Paterek, nasz redaktor 
techniczny. A dlaczego ci inni od­

chodzili. Bo dziennikarstwo lokalne to 
zajęcie nie dla każdego i przy nie naj­
wyższych zarobkach wymagające de­
terminacji. Pisanie trzeba i warto czuć, 
b o  pozwala lepiej zrozumieć świat. Jest 
wyrazem ambicji i pogardy dla komer­
cji, do której -  jeśli tylko mamy odrobi­
nę talentu -  warto się zdystansować. 
Tego poglądu i mojego uznania dla pi- 

szącychnicjuż nie zmieni

Jeszcze młodzi, a juz zaszczytnie utytułowani. Naczelnik Pośpiech . 
Artur Paterek i Mirek Gabrysiak sa i  gazeta tai bardzo dfągo (2010).

i Janusz Ui

tedaKcyl^0

Ot w ręce Orzec™™*’™  
Miodka z  UniwersytetuPierwszy

v  a I V ' '" ' ' - 1
1 K I
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II Dwadzieścia lat m inęło...

J a k  t r a f i ł e m
do R zeczy?

Nie potrafię podać, od kiedy dokładnie rozpoczęła się moja przygoda z Rzeczą Kro­
toszyńską, bo chyba w  takich kategoriach należy ujmować wieloletni (choć z prze­
rwami) kontakt z gazetą. Było to jednak na samym początku jej istnienia.
Razem z grupą uczniów, z których dziś 
pamiętam jedynie Piotra Bochyńskiego, 
wydawaliśmy w  naszej Szkole Podsta­
wowej nr 8 w  Krotoszynie gazetkę M ar­
gines. Powielana na ksero, rozchodziła się 
po dawnej budzie jak  świeże bułeczki. 
Opiekunem redakcji był Jan Grzywa- 
czewski, nauczyciel wiedzy o Polsce 
i świecie współczesnym, jeden ze współ­
założycieli Rzeczy. To za jego nam ow ą ra­
zem z Piotrem przyszliśmy kiedyś do sie­
dziby redakcji, która dawniej 
znajdowała się
w  jednym  z po­
mieszczeń ratu­
sza. W szyscy 
przyjęli nas 
z życzliwością, 
namawiali do pisa­
nia tekstów.

Na początku 
przysłuchiwaliśm y 
się toczonym dys­
kusjom i redakcyj­
nym kolegiom. Po­
tem zaczęliśmy pisać,

• głównie o kulturze.
1 tak się zaczęło. Nie 
żyliśmy jeszcze wtedy 
w  erze komputerów, 
więc pierwsze teksty 
pisałem na starej, nie­
mieckiej maszynie z de­
mobilu, której obudowę pomalowałem 
sobie czerwoną farbą w  spraju.

Pod niektórymi tekstami podpisywa­
łem się Pałaszek. Dla mnie i dla Piotra 
dość poważnym wyzwaniem  było prze­
prowadzenie wywiadu z koncertującym 
w Krotoszynie Stanisławem Sojką. Po­
magała nam Romana Hyszko. Pamiętam, 
żc za jakiś bardzo króciutki, ale ponoć 
piękny i dosadny tekst, dostałem od pani 
Romci w  nagrodę wieczne pióro. Z cza­
sem, gdy już  chodziliśmy do liceum, 
skład osobowy najmłodszych dziennika­

konkursie f
szkolnych

(1993). Od lewej:
Lucynka Konarska

Rzecz, re w o lu c y jn a
Przez kilka pierwszych lat swego istnie­
nia Rzecz była drukowana w  Miliczu, «/o- 
wianą m etodą dziadka Gutenberga. M o­
je  przejście na redakcyjny etat, co miało 
miejsce bodaj w 1994 roku, zbiegło się 
w  czasie z gazetową rewolucją zmianą 
drukami i zm ianą cyklu wydawniczego 
z miesięcznego na dwutygodniowy. Pod­
stawę owej rewolucji stanowił komputer 
z drukarką który Rzecz otrzymała jako 
laureatka ogólnopolskiego konkursu dla 
gazet lokalnych (trzeba pamiętać, że 
w tamtym czasie nawet bardzo poważne 
urzędy i instytucje, banków nie wyłącza­
jąc, nie były skomputeryzowane). Wcze­
śniej każdy artykuł przepisywaliśmy na 
maszynie, teraz podstawowym nośni­
kiem danych miała się stać dyskietką 
a podstawową jednostką tekstową - plik.

W  związku ze zmianą przyjechali do

rzy Rzeczy zmieniał się bardzo często. Do 
współpracy zaprosiłem między innymi 
mojego kolegę z Liceum Medycznego 
w  Ostrowie Wlkp. -  krotoszynianina Da­
wida Szychą który z racji swoich zainte­
resowań zajmował się w  gazecie tematy­
ką motoryzacyjną. Naszą grupę tworzyli 
jeszcze: Bogumiła Brodziak, Lucyna Ko­
narska i Tomasz Antczak.

Postanowiliśmy, że jedna ze stron 
gazety reda-

Tomek Antkowi • gowana bę­

dzie wyłącznie przez nas. I wymyślili­
śmy, że będzie się nazywała Stroną Kry­
zysową. Skąd taka nazwa? N ie mam po­
jęcia. Może zrodziła się w  naszych umy­
słach, bo wtedy dużo mówiło się o kryzy­
sie. A może nasze teksty były po prostu 
z półki kryzysowego dziennikarstwa. 
Niech to pozostanie tajemnicą Jedno jest 
pewne: współredagowanie gazety trakto­
waliśmy jako nasze hobby. Jednąz podję­
tych przez nas inicjatyw było ogłoszenie 
konkursu na najlepiej redagowaną gazet­
kę szkolną w  powiecie.

Psychologia mówi, że gdy jakąś czyn-

Krotka dwaj reprezentanci wrocławskiej 
drukami. Pokrótce wyjaśnili, czego ocze­
ku ją  i szybko wyjechali. Dla nich wszyst­
ko było proste, dla mnie stanowiło kom­
pletną nowość. Mimo to gazetowa rewo­
lucja dokonała się w  ciągu zaledwie kil­
ku dni. Najpierw wklepywaliśmy wszyst­
kie rękopisy, umieszczając je  w  pamięci 
komputera. Gdy skompletowałam wy­
druki artykułów, układałam je  na podło­
dze na kupki, stronicami, na koniec do­
kładając elementy graficzne i fotografie. 
Jedynym  opisem dla komputerowego 
składacza była tzw. książeczka, składają­
ca się z tylu stron, ile miała ich liczyć ga­
zeta. N a każdej zapisywałam tytuły tek­
stów i nazwy odpowiadających im pli­
ków.

Gotowy zestaw trzeba było zawieźć 
do drukami. Reszta należała do jej pra­

ność podejmuje się po raz pierwszy, to za­
pada ona w  pamięć na całe życie. I coś 
w  tym musi być. Pierwszego tekstu opu­
blikowanego na łamach Rzeczy nie przy­
pominam sobie. Z uśm iechem  wspomi­
nam za to pewne zdarzenie, które miało 
miejsce w trakcie imienin pana Wacka 
Mozolą, które wyprawiał dla grona re­
dakcyjnego. Na stole stały szklanki 

z przeźroczystą cie­
c zą  przygotowane 
do degustacji. Mimo 
podniosłego nastro­
ju  toczono jakąś za­
żartą dyskusję, a ja 
byłem bardzo spra­
gniony. Chwyci­
łem więc jedną ze 
szklanek i dusz­
kiem wlałem 
w  siebie jej za­
wartość, będąc 
p rzek o n an y m , 
że jest nią zwy­
kła woda. Oka­
zało się jednak, 
że była to 
w ódka Wybo­
rowa. Nie 
wiem, kto

bardziej był zdziwiony i prze­
straszony moim dalszym zachowaniem: 
ja  sam czy pozostali uczestnicy zebrania. 
W  każdym razie wtedy po raz pierwszy 
porządnie napiłem się wódki, która bar­
dzo mocno uderzyła mi do głowy. Może 
właśnie dlatego nigdy później nie przepa­
dałem i nadal nie przepadam za tym trun­
kiem.

Po studiach, od 2000 r., współpraco­
wałem z Rzeczą ju ż  na poważnie. Z cza­
sem przeszedłem na etat w  redakcji, teraz 
znowu jestem  wolnym strzelcem - 
współpracownikiem. 1 na razie niech tak 
pozostanie...

Stawek Pałasz

cowników. Najważniejsze zadanie odda­
waliśmy w  złote ręce nieocenionego 
Maćka Dudzika. To od niego zależał 
efekt finalny, przez nas oglądany dopiero 
przy korekcie, na którą rzecz jasna także 
trzeba było jeździć do Wrocławia. Korek- 
torskie wizyty w drukami miały swój 
urok, albowiem oprócz kawy i wydntków 
dostawało się tam przeogromną porcję 
humoru. Niekiedy -  nie da się ukryć -  
dość czarnego, albowiem Maciek Dudzik 
nic zawsze w  porę zakończył składanie. 
Czegóż jednak nic wybacza się artyście!

A potem skład gazety udało się prze­
nieść do Krotka. Po stosunkowo krótkim 
okresie panowania młodego zdunowiani- 
na Rafała Markowskiego nadszedł czas 
komputerowego Króla Artura i szczęśli­
wie trwa do dziś.

Romana Hyszko

Do Rzeczy Krotoszyńskiej trafiłem w  paź­
dzierniku 1998 roku. Drzwi do redakcji 
pomógł mi uchylić mój wujek Piotrek. 
Pracował wówczas w  Lumenie i dowie­
dział się, że gazeta szuka kogoś młodego. 
Nieraz słyszał ode mnie i moich rodzi­
ców, że moim marzeniem jest zostać 
dziennikarzem sportowym. A że jest kon­
kretnym facetem, o czym wie każdy, kto 
go zna, to przy nadarzającej się okazji za­
czął działać. Pewnego dnia przyszedł po 
prostu do naszego domu i stwierdził, że 
muszę z nim pojechać do redakcji.

Akurat rozpoczynałem zaoczne studia 
politologiczne na Uniwersytecie im. Ada­
m a Mickiewicza w Poznaniu. Szukałem 
jakiegoś zajęcia, żeby zarobić na naukę. 
Gdy dotarliśmy na ul. Sienkiewicza, mia­
łem niewielką tremę. Redakcja mieściła 
się w  tej samej kamienicy, jednak nie -  
jak dziś -  na parterze, lecz na drugim pię­

ty redakcji trzeba było być pracownikiem uniwersalnym

trze. W  dwóch pomieszczeniach redak­
cyjnych spotkałem kilka pań. Panią Ro­
mę naczelną pisma, Izę jej zastępczy­
nię i Dorotę -  specjalistkę od reklam 
i kolportażu. Pamiętam, że w tym dniu 
nie było Moniki Menzfeld, która praco­
wała w terenie. Poznaliśmy się parę dni 
później.

Znalazłem się w  krzyżowym ogniu 
pytań moich przyszłych koleżanek z pra­
cy. Panie chciały wiedzieć jak  najwięcej, 
pytały chyba o wszystko. Ja cierpliwie 
odpowiadałem. Czy przypadłem im 
wówczas do gustu? Czy uznały, że nada- 
ję  się do tej r oboty? Tego nie wiem. Po­
dobno o moim angażu na staż absolwenc- 
ki zadecydowały... wujkowe pączki. Bar­
dzo smakowały dziewczynom. Mogę 
więc po latach przyznać, że do redakcji 
się wkupiłem.

Mój romans z Rzeczą zaczął się pra­

wie 12 lat temu. Przez ten długi okres cza­
su przeszedłem wszystkie szczeble redak­
cyjnej hierarchii. Stażystą bytem osiem 
miesięcy, później, gdy pracę zmieniła 
Monika, zostałem etatowym dziennika­
rzem. Zwykłym  redaktorem byłem do 
2005 r. Wtedy to mianowano mnie za­
stępcą redaktor naczelnej. W połowie 
2008 r., gdy na emeryturę odeszła Roma 
Hyszko, zostałem naczelnym. W  gazecie 
spędziłem więc szmat czasu. Czas ten 
wypełniony był chwilami wesołymi, ale 
i smutniejszymi, stresującymi.

Nasuwa mi się kilka refleksji. Pierw­
sza jest taka, że na początku jak  przed­
szkolak byłem prowadzony za rękę - sze­
fowa proponowała mi tematy artykułów 
i umawiała na spotkania i wywiady. 
Uczniem starałem się być pilnym. Re­
fleksja druga: musiałem godzić pracę 
z nauką. Jakoś mi się to udawało, skoro 

pisałem teksty i zda­
wałem egzaminy na 
studiach. Kolejna 
jest taka, że należało 
być pracownikiem 
uniwersalnym. Pa­
miętam, jak  na sa­
mym początku bie­
gałem moim star­
szym koleżankom 
po zakupy do sklepu. 
Po roku 2000 pisma­
ków  (Szymon Paw­
lak i Marcin Pawlik 
na pewno to pamię­
tają) zaangażowano 
do transportowania 
gazet z diukam i we 
Wrocławiu. W prak­
tyce bywało tak, że 
co tydzień w  ponie­
działkowy wieczór 
na przemian jeździli­
śmy po paczki z ga­
zetami.

Dużo czasu 
i energii poświęci­
łem młodemu naryb­
kowi dziennikarskie­
mu, kontynuując 
dzieło Karola Bana­
szaka, byłego sekre­
tarza redakcji. Rzecz 
Młodych prowadzi­
łem kilka lat. Do re­
dakcji przyciągnąłem

całą rzeszę mniej lub bardziej utalentowa­
nych uczniów krotoszyńskich gimnazjów 
i szkół średnich. W szyscy byli .osobami 
kreatywnymi. Chciało im się opisywać 
rzeczywistość, często inaczej, na przekór. 
Krotoszyn i okolice postrzegali właśnie 
z perspektywy nastolatków. Wymyślili­
śmy kilka konkursów i plebiscytów, m.in. 
na najpopularniejszy pub w mieście. My­
ślę, żc redaktorzy Rzeczy Młodych dużo 
się ode mnie nauczyli, a i ja  zebrałem od 
nich wiele cennych doświadczeń.

Kiedy podsumowuję mój zawodowy 
romans z Rzeczą, nachodzą mnie myśli, 
że parę spraw mogłem zrobić inaczej, le­
piej. Ale nie żałuję, żc wybrałem ten za­
wód. Choćby dlatego, że poznałem wie­
le osób, a spotkania i rozmowy przepro­
wadzane dla gazety pozwoliły mi przeła­
mać wrodzoną nieśmiałość.

Sebastian Pośpiech
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K rotoszyn ian in  R oku, c z y li...
opinia o ponuractwie Wielkopolan jest mocno przesadzona
20  m arca minęło dokładnie 

dwadzieścia lat od dnia, 

w którym na krotoszyńskim  

rynku pojawił się pierwszy 

numer Rzeczy. Z  te j okazji 
spotkaliśmy się w  minioną 

sobotę w  gronie pracowni­
ków, współpracowników  

> miłych sąsiadów z parteru.

Jakkolwiek jubileusz sporej wagi, kame­
ralne sobotnie spotkanie było mieszanką 
improwizacji i rozmów na luzie, choć 

oczywiście nie zabrakło urodzinowego 
tortu, toastu, życzeń. Jak najbardziej po­
ważna była za to druga część, kiedy uho­
norowaliśmy Jana Rosika tytułem Kroto­
szynianin Roku.

To był dobry wybór
W długiej historii Kmtoszynianina bywały 
różne lata. Organizowaliśmy uroczystości 
w najpiękniejszej ratuszowej sali, zapra­
szając na nie także znane osoby spoza Kro­
toszyna, a czasem spotykaliśmy się z  lau­
reatami jedynie w  niewielkim gronie 
przedstawicieli redakcji. Zdarzały się kapi­
tuły, w  których pracowało nawet i po kilka­
naście osób z  różnych środowisk, zdarza­
ły się także nieliczne, typowo redakcyjne. 
Do udziału w  wyborze zachęcaliśmy czy­
telników, którzy nadsyłali nam propozycje 
kandydatur, a swego czasu zorganizowali­
śmy nawet czytelnicze głosowanie. Za­

wsze jednak Krotoszynianin Roku był lau- 
rem autorskim, gazetowym. Zresztą, wy­
starczyło przejrzeć odpowiedni rocznik na­
szego pisma, aby bez problemu odnaleźć 
w  tekstach ludzi zasługujących na wielki 
Podziw i takież uznanie, prawdziwych 
Przecierających szlaki indywidualistów. 
W większości edycji Kmtoszynianina za­

uważaliśmy po kilka ciekawych osób, bo­
wiem swoją wagę miały również nomina­
cje. Patrząc na wiszące na ścianach redak­
cji portrety tych wspaniałych ludzi i śle- 
dząc ich dalsze losy, w  każdym przypadku 

utożemy powiedzieć z satysfakcją (i wy­
krzyknikiem): To byt naprawdę dobry vvy- 
óór/

Okrakiem na ryczce
Tegoroczna kapituła liczyła zaledwie pię­
cioro reprezentantów ścisłego redakcyjne­

go grona. Jak zwykle, kandydatów nie bra­
kowało. Głosowanie wskazało jedno­

znacznie na Jana Rosika, pełnego twórczej 
Pasji emerytowanego nauczyciela, czytel­
nikom Rzeczy znanego z pisanych gwarą 
cykli: Okrakiem na ryczce i -  ostatnio- N a  
szage.

Tytuł Okrakiem na ryczce nosi też wy­
dana w  zeszłym roku staraniem Kroto­

szyńskiego Ośrodka Kultury i Urzędu 
Miejskiego płyta z czytanymi przez auto­

ra gawędami, okraszona piosenkami rodzi- 
ntych zespołów folklorystycznych -  Ko- 
bierzanek, Wróżewianek i Lutogniewia- 
ków. W  dołączonej wkładce, zaadresowa­
nej do miłośników krotoszyńskiej gwary, 
Jan Rosik pisze: Mam nadzieję, że  i tym ra- 

Zem obcowanie z  naszą, wielkopolską 
Swarą dostarczy Państwu trochę radości. 
Przypomni lata dzieciństwa, a może spra- 

Wy, które w  tamtych latach mogły niepoko- 
'c, drażnić czy bawić. Niektóre rodzajowe

Jan Rosik -  pełen twórczej pasji em erytowany nauczyciel

scenki z  dzisiejszej rzeczywistości i humo­
rystyczne zachowania ich bohaterów niech 
świadczą także o tym, że opinia o ponurac­
twie Wielkopolan je s t mocno przesadzona 
Młodzieży słuchać nie zabraniam, a nawet 
zachęcam. Przypominam jednak, że  od  
dialogów Kazika, Peli, Walka, Franka czy 
Celiny i tak ważniejszy je s t nauczyciel czy 
profesor języka polskiego. I tu -  jak  widać
-  odezwała się w  naszym laureacie dusza 
pedagoga.

Pochodzi z Klemczaka
-  Jaki tam ze  mnie krotoszynianin, skoro 
dopiero od paru lat tutaj żyję -  powiedział 
w  swej skromności, jednak, chociaż przez 
wiele lat razem z rodziną mieszkał i praco­
wał w  Pogorzeli, urodził się w  Krotoszy­
nie, gdzie spędził dzieciństwo i młodość. 
Pochodzi z  ulicy Klemczaka, której nazwa 
upamiętnia pierwszego bunnistrza Kroto­
szyna w  niepodległej po latach zaborów 
Polsce. Opisał j ą  gwarą w jednym  ze 
swych felietonów. -  Kiedyś były to opłotki 
miasta -  wspomina. Klemczaka zamiesz­
kiwali w  większości ludzie ciężkiej pracy 
fizycznej. Ojcowie pracowali, matki zaj­
mowały się domami i dziećmi. Widać war­
to było, skoro właśnie z  tej ulicy wywodzi 
się po kilku księży, nauczycieli, a nawet 
pani ambasador, obecnie kierująca pla­
cówką w  Królestwie Maroka.

Nie w stydźm y się gw ary
W  większości domów używało się gwary.
-  Mówiło się tak, ja k  się mówiło, raczej 
prostym językiem  -  konstatuje Jan Rosik 
i wspomina swego starszego o kilkanaście 
lat brata Seweryna, nieżyjącego już  kapła­
na i teologa, profesora Katolickiego Uni­
wersytetu Lubelskiego. Kiedy odwiedzał

rodzinny dom, tylko pierwszego dnia roz­
mawiał z  bliskimi, posługując się literacką 
polszczyzną -  Potem wracał do swej 
pierwszej, podbarwionej gwarą mowy, 
oczywiście tylko w  domu i tylko z  napraw­
dę najbliższymi mu ludźmi. W  Lublinie 
jednak bez kłopotu odnajdywano w  jego 
wypowiedziach charakterystyczny dla 
Wielkopolan akcent.

-  Gwary nie wolno się wstydzić, ona 
je s t  elementem tożsamości, otrą buduje -  
uważa Jan R osik  Dlatego jako nauczyciel 
zapraszał na lekcje ludowych muzyków 
i twórców rękodzieła, a zaskoczone dzieci 
odkrywały, że ci ciekawi ludzie wywodzą 
się z  ich środowiska, nieraz z  najbliższego 
otoczenia.

Majom swojom gwarę Slązocy, gótole, 
Kaszuby, krakusy i inni. M omy i m y -  Wiel­
kopolanie. To je s t  gwara, mowa czynsto 
codziennego użytku. Ale też podwalina tej, 
którą się posługijesz w szkole, urzędzie, 
sklepie i innych miejscach publicznych. 
Mowa twojego dziadka była tom, którą bez 
ponad sto lat niewoli zaborca pruski chcial 
■wyrugować na fe s t z  naszygu życia i serca. 
(...) Za niom walczyły Dzieci Wrześni sto 
lat tymu, a  i  tu, w  Krotoszynie, tyż. Tak sa­
mo podczas okupacji hitlerowskiej. (...) 
M owa nasza, polska mowa jes t ja k  tęcza. 
Różnobarwna gama gvar, z  których wyra­
sta pięekno polskiego języka, polskiej lite­
ratury, kultury, sztuki. Gwara to nasza tra­
dycja. Należy ją  pielęgnować...

Nic dodać, nic ująć. I właśnie za ten 
szacunek dla gwary, za przypomnienie 
o niej krotoszynianom w  pięknej formie, 
co uczynił jako pierwszy, Jan Rosik został 
uhonorowany tytułem Krotoszynianin Ro­
ku.

Romana Hyszko

Paweł W ładysław  P łócienn iczak
kilka  rzeczy, k tóre chciałbym  powiedzieć

tak  kończył s ię  dw udziesty w iek 
nagle słow a sta ły s ię  wolne 
i nagle wolno było mów ić 
a tow arzysze zm ien ia li s ię  w ludzi

trzeba s ię  było w słuchać w m iasto  
prze łam ać lęk  i dać  nadzieję 
że  to  s ię  nigdy ju ż n ie odwróci

w tym była rzecz 
po prostu pospo lita  
i przywrócona radość bycia

choć przychodziły czarne  chw ile 
i p isa ć  trzeba było nekrologii 
starczyło siły i starczyło w iary 
by s ię  ukazać znów  za tydzień

dw udziesty p ierwszy zaczyna krok 
ja k  spe łn ien ie  gdańsk ie j tab licy 
na której b lakną postu laty 
a w  ludziach ga śn ie  tam ten ogień

teraz potrzeba nowej siły 
bo tam ci byli so lidarn i 
a dz isia j s ą  z so lid arnośc i

trzeba zap isa ć  rzeczy w ist o ść  
i przyjąć dziejowe nauki

rzecz w tym
by n ie pop lątać drogi

rzecz w tym 
żeby nap isać  
ja k i je s t
prawdziwy krotoszyn
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12 Nasze zdrowie

Co z zachowaniem 
prywatności?
W  krotoszyńskiej przychodni podstawowej i specjalistycz­
nej opieki lekarskiej przy ulicy M ick iew icza  na drzwiach  

gabinetów  umieszczane są listy pacjentów  zapisanych na 

dany dzień. W idnieją tam  ich imiona i nazw iska. Dotarły  

do nas głosy, że nie wszystkim  podoba się ten  pomysł. 
Czy m am y zatem  do czynienia z naruszeniem prawa pa­

Jaką mamy 
służbę zdrowia?
Informacji Pawła Jakubka przedstawiającego stan krotoszyńskiej służby zdrowia wysłu­
chali radni z komisji budżetowo-gospodarczej Rady M iejskiej. Dyrektor SP ZO Z  zwrócił 
przede wszystkim  uwagę na potrzebę rozbudowy szpitala.

c jentów  do prywatności?  

sprawę.

U staw a o  ochronie danych osobowych 
z 29 sierpnia 1997 r. (Dz.U. 1997 nr 133, 
poz. 883) w  art. 27 ust. 1. wyraźnie 
stwierdza, że zabronione jest przetw a­
rzanie danych ujawniających tzw. dane 
wrażliwe, do których zalicza się m iędzy 
innymi stan zdrowia. Zwróciliśm y się 
więc do specjalistów z  portalu 
www.odo.wortale.net o opinię, czy opi­
sana wyżej praktyka stanowi naruszenie 
tego przepisu. Otrzym ana odpowiedź 
jednoznacznie stwierdza, że umieszcza­
nie nazw isk pacjentów  na korytarzu 
przychodni jes t dopuszczalne tylko 
wówczas, kiedy każdy z nich wyrazi na 
to zgodę (co reguluje w spom niana usta­
w a w  art. 27 ust. 2).

M aciej Hoffm ann, kierow nik p la­
cówki, w yjaśnia nieporozumienie: 
-  K ażdy pacjent, który składa u nas de­
klaracją, automatycznie podpisuje zgo­
dę na dysponowanie je g o  danym i oso­
bowym i dla celów  zw iązanych z  pracą  
przychodni. Poza tym dane te sw ą pre- 

.cyzją  są porów nyw alne z  danym i np. 
z  książek telefonicznych -  tzn. zaw iera­
ją  jed yn ie  imię i nazwisko (bez np. nu­
meru PESEL czy adresu itp). A przecież
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Postanowiliśm y wyjaśnić tę

- ja k  wiadomo -J a n ó w  Kowalskich m o­
że  być naw et w  tak małym środowisku  
wielu. Tak w ięc podpis pacjenta rozpo­
czynającego korzystanie z  usług przy­
chodni jest traktowany jako  przyzwole­
nie na  um ieszczanie jego  nazw iska na 
drzwiach gabinetu. Hoffm ann przypo­
m ina też, że każdy, kto m a wątpliwości 
w  kwestii działania przychodni, m oże 
się zgłosić do niego po wyjaśnienia.

-  Jak  dotąd nie otrzymaliśmy żadnej 
skargi dotyczącej rzekomego naruszania 
czyjejś prywatności. Gdyby komuś nie 
starczyły nasze wyjaśnienia, jesteśm y  
gotow i podeprzeć się  orzeczeniem radcy  
praw nego -  zapewnia kierow nik Fam i­
lii.

Choć w  tym  przypadku nie naruszo­
no prawa do prywatności pacjentów, na­
leży pam iętać, że w arunkiem  stosowa­
nia takich m etod usprawniania pracy 
przychodni jes t akceptacja obowiązują­
cych w  niej zasad. W arto więc zwracać 
uw agę na dokumenty, które podpisuje­
my, co pozwoli w  pełni kontrolować na­
szą prywatność oraz uniknąć podobnych 
niejasności.

M ateusz Drygas

-  N iby oficjalnie nie ma kryzysu, ale 
przedstaw iciele Narodowego Funduszu  
Zdrowia mówią otwarcie o regresie 
środków finansow ych -  powiedział kro­
toszyńskim  radnym  dyrektor Sam o­
dzielnego Publicznego Zakładu Opieki 
Zdrowotnej. Zastrzegł przy tym, że bę­
dzie informował tylko o sytuacji w  kie­
rowanej przez niego placówce.

D użą część swojego wystąpienia Pa­
weł Jakubek poświęcił finansowemu 
aspektowi działania SP ZOZ. -  W  latach 
poprzednich były deklaracje NFZ, że  p o ­
kryje koszty świadczeń wykonanych, ale 
nieobjętych kontraktem. Teraz nie mamy 
takich wiadomości -  przypomniał. Do­
dał, że na  chwilę obecną chodzi o kwo­
tę  ok. 500 tys. zł. N a pytanie o zwrot 
kosztów  w ykonanych zabiegów NFZ 
m iał odpowiedzieć, że brak do tego pod­
stawy prawnej. Prawdopodobnie więc 
sprawa trafi do sądu, który zdecyduje,

Zbiórka na drugi laparoskop
Około 3 0 0  tys. zł potrzeba 

na zakup nowoczesnego 
laparoskopu dla oddziału 

chirurgicznego Szpitala Po­
wiatowego w  Krotoszynie.

Spotkanie poświęcone konieczności za­
kupu nowego urządzenia dla szpitala od­
było się 18 marca w  krotoszyńskim Staro­
stwie Powiatowym. Uczestniczyli w  nim 
m.in.: starosta Leszek Kulka, dyrektor SP 
ZOZ Paweł Jakubek czy ordynator od­
działu chirurgii Andrzej Milewski.

Obecnie wykorzystywany w  kroto­
szyńskim szpitalu zestaw laparoskopowy 
zakupiony został pod koniec 2001 r. Przy 
jego użyciu przeprowadzono ponad 2 tys. 
operacji. Jak mówi Andrzej Milewski, 
chodzi przede wszystkim o operacje usu­
wania pęcherzyków żółciowych, diagno­
stykę jam y brzusznej, a od dwóch lat tak­

czy pieniądze powinny zostać przekaza­
ne szpitalowi, czy też nie.

Poruszona została także kwestia pla­
nów  dyrektora na dalsze funkcjonowa­
nie SPZOZ. Obecnie szpital realizuje ce­
le, jakie założył sobie do osiągnięcia 
w  roku 2006. Jak wyjaśnił Paweł Jaku­
bek, dzieje się tak, poniew aż pieniądze 
na  realizację m iały pochodzić z progra­
m ów  wspólnotowych, ale nie udało się 
ich pozyskać. Zaznaczył, że do zrealizo­
wania całości założonego planu potrzeb­
na jest m odernizacja oddziału ratunko­
wego i budowa nowej części szpitala 
z  blokiem  operacyjnym i centralną stery- 
lizatomią.

Radni pytali o współpracę SPZOZ 
z pozostałymi gminami powiatu i jego 
sytuację finansową. W  odpowiedzi usły­
szeli, że gm ina Kobylin pom ogła przy 
tworzeniu podstacji pogotowia ratunko­
wego. Pom agają także Zduny i Rozdra­

że artroskopię ko lana -  Dziennie wyko­
nujemy czasem p o  kilka operacji laparo­
skopowych -  poinformował ordynator. 
Dzięki temu wielu pacjentów, nie tylko 
z powiatu krotoszyńskiego, może szyb­
ciej wrócić do zdrowia M etoda jest mniej 
inwazyjna, a  przez to operowanych cho­
rych rzadziej dotykają powikłania.

Nowy laparoskop będzie nowocze­
śniejszy od używanego obecnie urządze­
nia. -  Przyszedł czas, aby zakupić nowy 
sprzęt. Będzie on technicznie dużo bar­
dziej nowoczesny, ponieważ przez osiem 
lat w  aparaturze medycznej bardzo wiele 
się zmieniło na lepsze -  wyjaśnił A. Mi­
lewski:

Środki na zakup nowego urządzenia 

m ają pochodzić z fundacji Szpital Powia­
towy, która została powołana w 1999 r. Jej 
celem jest ochrona i poprawa zdrowia 
społeczeństwa przez dofinansowywanie 
szpitala w  Krotoszynie. Pieniądze 
z  pierwszej zbiórki przeprowadzonej

żew. Inaczej, jak  m ówił P. Jakubek, ukła­
da się współpraca z gm iną Koźmin, po­
nieważ jes t ona w łaścicielką dwóch bu­
dynków, w których rozlokowane są  od­
działy SP ZOZ. -  Tutaj bardziej koncen­
trujemy się  na udziale  w  zasobach bu­
dynków niż na dofinansowaniu. Jednak  
prawdopodobnie w  tym roku przeprowa­
dzony zostanie remont dachu budynku  
p rzy  ul. Stęszewskiego, w  którym od  nie­
dawna mieści się oddział rehabilitacyjny 
-  wyjaśnił dyrektor.

Odnosząc się od płynności finanso­
wej podległej sobie placówki, Jakubek 
stwierdził, że jest niezła, a poziom  zobo­
wiązań z tytułu usług wynosi ok. 1 min 
zł. -  Największe zobowiązania są wobec 
wielkich firm . Te mniejsze, dotyczące  
mniejszych dostawców, regulujemy na  
bieżąco. P łacimy z  opóźnieniem, ale re­
gularnie  -  powiedział.

(a lex)

przez fundację przeznaczono właśnie na 
zakup laparoskopu. Fundacja dofinanso­
wała też m.in. kupno echokardiografu, to­
mografu komputerowego czy wideosko- 
pu.

Teraz na jej koncie znajduje się ponad 
152 tys. zł, które zostaną przekazane na 
nowy laparoskop. Jednak będzie to poło­
w a potrzebnych na ten cel środków. Za­
rząd fundacji Szpital Powiatowy  wierzy, 
że brakujące pieniądze uda się uzyskać 
z tzw. jednego procenta podatku oraz 
z  wpłat sponsorów. Od początku istnienia 
fundacja zgromadziła łącznie prawie 500 
tys. zł. Jak stwierdził Paweł Jakubek, gdy­
by udało się pozyskać dodatkowe pienią­
dze, być może już  za kilka miesięcy kro­
toszyńska chirurgia zyskałaby nowy 
sprzęt. Ogłosilibyśmy przetarg, a  w  j e ­
go  warunkach zastrzeglibyśmy, że  część 
pieniędzy zapłacimy później, w miarę 
wpływania środków na konto Jwtdacji — 
dodał. (alex)

Paweł Jakubek m ów ił o dotychczasowej działalności fundacji

http://www.odo.wortale.net
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Fortuna radzi... jak bezpiecznie dziedziczyć

W spadku po dziadku
To znów ja'. Wasz aspirant Fortuna, policjant 
z lokalnego komisariatu. Dziękuję wszystkim, 
którzy śledzą blog w w w .fo rtu n a ra d z i.p l. 
A teraz wracam na tamy prasowe, bo uzbie­
rało się kilka ważnych tematów. Zaczynam 
od spadków i darowizn. Do napisania tego 
odcinka skłonita mnie pewna znajoma, któ­
ra zwróciła się do mnie z prośbą o pomoc i 
interwencję u komornika. Któregoś dnia pa­
ni Aniela przyszła na komisariat, wzięta mnie 
na stronę i wyszeptała: -  Pan ma wszędzie 
dobre kontakty, więc może pogada pan z ko­
mornikiem, żeby nie zabierał mi mieszkania, 
bo gdzie ja, emerytka, się teraz podzieję. Ni­
czego obiecywać oczywiście nie mogłem, 
bo komornicy to twarde sztuki, ale opowie­
ści o życiowej tragedii wysłuchałem.

B iznes z d łu g am i

Dość dobrze znalem  m ęża pani Anieli. Miałem z 
nim dobre kontakty przed kilkoma laty, gdy a n g a ­
żował się  w p racę spo łeczną  w naszym  m iastecz­
ku. Później kontakty się urwały, a to dlatego, że pan 
Kazimierz wziął się za interesy, dużo podróżowat 
po kraju i zwyczajnie nie m iał juz czasu  na poga­
wędki. Robił -  jak to się mówi -  w biznesie odzieżo­
wym. Miał szw alnię i kitka niewielkich sklepów  w 
różnych m iastach regionu. Podobno in teres dobrze 
się kręcił, gdyż oferował odzież m odną, dostępną i 
niedrogą. Pan Kazimierz zm arł nagle, chyba na za­
wal. Zostawił firm ę i rodzinę z niewyobrażalnymi 
problemami.

Wyszło na jaw, że biznes kręcił się gorzej od m a­
szyn do szycia. Szwalnia w padla w tarapaty, bo od­
biorcy przestali płacić term inowo. Rosły długi w o­
bec dostawców, ZUS-u, skarbu państw a i w banku. 
Rodzina o niczym nie w iedziała’. Pan Kazimierz 
w szystkie dom owe rachunki oplacąt term inowo, a 
jak trzeba było kupić coś grubszego, zaw sze m iał 
na to pieniądze. Dopiero jakiś czas po jego nagłej 
śm ierci okazało się, że m iał ogrom ne długi. W do­
datku zagraniczna firma wygrawszy proces o pod­
róbki zażądała  odszkodowania za n ielegalne uży­
wanie znaku towarowego. Rodzinie zm arłego zw a­
liła się na głowy cala wielka piram ida problem ów 
finansowych.

Żona pana Kazim ierza zam iast dobrze p ro sp e­
rującego biznesu dostała w spadku m ega problem. 
Sąd nakazał ściąganie długu z m ajątku spadko­
bierców, czyli żony i dzieci. Komornik zabrał sam o ­
chody, w szedł na em eryturę mojej znajomej i kazał 
opuścić pani Anieli w artościow e m ieszkanie. Na 
szczęście  udało się  jej przebudow ać m ieszkanie 
dzieląc je na dwa lokale. Sobie zostaw iła pokój z 
kuchnią, resztę  sp rzedała  na wolnym rynku p rze­
kazując dochody komornikowi. Nie wystarczyło to 
jednak  na zaspokojenie wierzycieli. I ćo m iesiąc 
spadkobiercy pana Kazimierza część  swoich do­
chodów przeznaczają na sp ła tę  długów.

W ciskan ie  k itu  i k red ytu

W moim policyjnym pitavalu m am  też zap isaną  
historię z Łodzi. Po trzech latach od śm ierci pewnej 
s ta rszej pani bank zwrócił się  do jej dwóch córek z 
żądaniem  spłaty kredytu. Kobiety nie miały pojęcia 
o zaległościach m atki wobec banku. Dług z 3 tys. 
urósł już do prawie 6 tys. zł. Bank żąda od kobiet po 
250 zł m iesięcznie. Córki niczego -  poza długiem  -  
po m atce  nie odziedziczyły. M ieszkanie kw aterun­
kowe zajm ow ane przez z m arłą  kobietę wróciło do 
gminy.

Kolejny przykład z policyjnych kronik, ale trochę 
z innej beczki: w ym uszanie spadku. Dwie kobiety 
opiekowały się  starszym , schorow anym  panem . 
Cierpiał na stw ardnienie rozsiane boczne. W pew ­
nym m om encie choroba posunęła się do tego stop­
nia, że p rzesta ł mówić, stracił kontakt ze św iatem . 
Kobiety zgodnie twierdziły, że m ężczyzna tuż przed 
śm iercią  p rzekazał jednej z nich w spadku swój 
dom  jednorodzinny. Sąd dat w iarę św iadkom , bo 
prawo dopuszcza ustne  sporządzenie testam en tu . 
Rodzina p rzegrała  p roces o spadek. W naszym  re ­
jonie też nie brakuje osób i instytucji w ym uszają­
cych spadki od schorowanych staruszków. W takich 
przypadkach zalecam  czujność rodzinie.

Coraz więcej starszych  osób zaciąga kredyty i 
m a różne inne zobowiązania biznesow e. Na rynku

M ateriał dofinansowany ze środków Narodowego Banku Polskiego

je s t wiele firm, które w ciskają starszym  ludziom 
cudow ne garnki za kilka tysięcy złotych, lecznicze 
kołdry, m edykam enty na każdą chorobę. Banki ta ­
kie zakupy chętn ie  kredytują na raty. -  Owinęli 
m nie wokół m ałego palca -  opowiadała mi pewna 
sta rsza  pani, uczestniczka prezentacji m ikstury na 
wszystko. Prezenterzy używali fachowej term inolo­
gii, powoływali się  na autorytety m edyczne, glos 
zabierał jakiś niemiecki ekspert. Każdy kto za 2 tys. 
zł kupił 100 buteleczek m edykam entu dostaw ał za 
darm o żelazko. I naw et nie trzeba było płacić. Wy­
starczyło tylko wypełnić dokum enty kredytowe i 
wychodziło się z prezentacji z m iksturą i żelazkiem. 
Ta pani przyznała mi się do kilku tego typu zakupów 
i zadłużenia na łączną kwotę 5 tys. zł. W ątpię, aby 
rodzina o tym wiedziała...

Żyjemy coraz dłużej, em eryci ze swoimi stałym i 
dochodam i z em ery tu r p aradoksaln ie  są  najlepiej 
zarab ia jącą  g rupą  w kraju i dlatego są  dla banków 
dobrymi klientam i. Za życia term inow o sp łaca ją  
kredyty, a  po ich śm ierci długi przejm ują spadko­
biercy. Bank zapuka do drzwi spadkobierców, gdy 
tylko dostanie sądow e orzeczenie o nabyciu sp ad ­
ku przez rodzinę zm arłego. Bywa, że s ta rsze  osoby 
są  zadłużone po uszy. Dlatego w arto  jak najwięcej 
w iedzieć o zobowiązaniach naszych rodziców, 
dziadków, znać skalę  ich zadłużenia. Banki powo­
łując się na tajem nicę bankową nie udzielają rodzi­
nie zm arłego  informacji o stan ie  jego zadłużenia. 
Czekają na zaświadczenie sądowe o nabyciu sp ad ­
ku i dopiero wtedy ujawniają stan  salda. Dobrze, je ­
śli zm arły  m iał pełne konto. Problem y zaczynają 
się, gdy zaciągnął pożyczki lub nadm iernie obciążył 
kartę  kredytową. Bank niechybnie chwyci nas za 
gardło.

Sześć m ies ięcy  na decyzję
Otrzymując schedę  powinniśmy wnikliwie 

sprawdzić, co wchodzi w skład  tzw. m asy spadko­
wej, bo są  sposoby na uniknięcie spłaty-cudzych dłu­
gów. Po pierwsze, m ożem y odrzucić schedę, co 
zwalnia nas z odpowiedzialności za długi spadkowe, 
w tym również za zobowiązania podatkowe. Na zło­
żenie oświadczenia o odrzuceniu m am y sześć m ie­
sięcy od m om entu uzyskania informacji o spadku. 
Trzeba pilnować term inu, bo sądy m ają w łasną  in­

terpretację. Najczęściej za m om ent uzyskania infor­
macji przyjmują datę śm ierci spadkodawcy. Spadek 
m uszą odrzucić wszyscy ustawowi spadkobiercy -  
dzieci, rodzice, a nawet wnuki zm arłego. Słyszałem 
o takim  przypadku w naszej miejscowości, że pe­
wien niezorientowany ojciec zm arłego hazardzisty 
m usiat sp łacać długi spadkowe, bo nie wiedział, że 
synowa i wnuki odrzuciły schedę. Warto w tym miej­
scu przypomnieć porzekadło, że z rodziną najlepiej 
wychodzi się na zdjęciu...

Ale nie zawsze... Na w łasnej skórze -  i to dw u­
krotnie -  m iałem  okazję przekonać się  jak  działa 
m echanizm  spadkowy. Po wielu latach  od śm ierci 
jednego z dalekich członków mojej rodziny okazało 
się, że jes tem  w spółw łaścicielem  ułam kowej czę­
ści dziatki pod W arszawą. Na prośbę dalekiego ku­
zyna wszyscy „udziałowcy" grun tu  dobrowolnie i 
notarialnie zrzekłi się prawa w łasności, aby inicja­
tor komasacji mógł na działce postawić dom jedno­
rodzinny. Przed taty dosta łem  też w spadku pewną 
kwotę pieniędzy. Aż m nie korciło, aby szybko ją wy­
dać np. na motocykl. Ale nie, postanowiliśm y w ro­
dzinie dziedziczone pieniądze przekazać n a s tęp ­
nym pokoleniom . Pełną kwotę w płaciłem  na fun­
dusz inwestycyjny. C zasem  zag lądam  na konto i 
stw ierdzam , że decyzja była słuszna, bo dzisiaj s ta ­
nowi ona już rów now artość dwóch sam ochodów . 
Gdy moja m łodzież się usam odzielni życiowa wy­
prawka będzie jak znalazł...

Jeśli czujemy, że ze spadkiem  „jest coś nie tak" 
m ożem y przyjąć go z tzw. dobrodziejstwem  inwen­
tarza. Wtedy odpowiadam y za długi spadkodaw cy 
tylko do wysokości m asy spadkowej. W najgorszym  
przypadku wyjdziemy „na zero”. Na złożenie przed 
sąd em  łub notariuszem  ośw iadczenia o w arunko­
wym przyjęciu spadku też m am y sześć  miesięcy. 
Jeśli nie złożymy w term in ie  żadnego ośw iadcze­
nia, to przyjm uje się, że przyjęliśmy spadek  bez 
żadnych ograniczeń, także jeśli chodzi o odpowie1 
działność za długi. Ponosim y wtedy odpowiedzial­
ność całym swoim m ajątkiem , bez ograniczeń i bez 
względu na to, ile w spadku  otrzymaliśmy. Może się 
więc okazać -  jak to było w przypadku pani Anieli -  
że na spadku, zam iast zyskać, stracim y m ajątek.

Wasz aspirant Fortuna

Dziedziczenie ustaw ow e w ystępuje wtedy, gdy 
spadkodaw ca nie zostaw ił tes tam en tu , albo 
gdy te s ta m en t nie reguluje podziału całości 
m ajątku spadkodaw cy (wtedy dziedziczenie 
ustaw ow e dotyczy tej w łaśn ie  części). Osoby 
upraw nione do m ajątku z mocy ustaw y określa  
się  w zależności od tego, jakie w ystępują w d a­
nej sytuacji osoby bliskie.
W przypadku braku te s tam en tu  i sp ad k o b ier­
ców ustawowych dziedziczy Skarb  Państw a, a 
nie dalsza  rodzina. Osoby sam o tn e  powinny 
więc zadbać o pozostaw ienie tes tam en tu . 
Przed podjęciem  decyzji o objęciu lub odrzuce­
niu spadku należy zbadać stan  m ajątku sp ad ­
kodawcy i w m iarę możliwości pozyskać różne 
inform acje ze wszystkich możliwych źródeł 
(księgi wieczyste, organy podatkowe, banki, 
kontrahenci spadkodaw cy itp.l. Gdy spadko­
dawca prowadził działalnością gospodarczą, 
w arto  przejrzeć dokum entację firmy, zapoznać 
się  z księgam i i ew idencjam i. Informacji m oże­
my zasięgnąć również w re jestrze  zastawów.

Na podstaw ie ordynacji podatkow ej m ożem y 
w ystąpić do poszczególnych organów  podatko­
wych o wydanie stosow nych zaśw iadczeń, 
dzięki którym  będziem y wiedzieli, jaki jes t 
stan  zobowiązań spadkodawcy.
Jeśli podejm iem y decyzję o przyjęciu lub od­
rzuceniu spadku , m usim y przed sąd em  tub 
no tariuszem  złożyć stosow ne ośw iadczenie. 
Może być ono złożone ustn ie  lub p isem nie.
W przypadku gdy jes teśm y  m ałżonkiem , 
zstępnym , w stępnym , pasierbem , rodzeń­
stw em , ojczym em , m acochą spadkodawcy, b ę ­
dziem y zwolnieni od podatku, jeżeli zgłosim y 
nabycie w łasności rzeczy tub praw  m ajątko­
wych w łaściw em u naczelnikowi urzędu  s k a r ­
bowego, w term in ie  m iesiąca  od dnia upraw o­
m ocnienia się  postanow ienia stw ierdzającego 
nabycie spadku.
W łaściciel rachunku  bankow ego m oże w um o­
wie z bankiem  w skazać osobę, której po jego 
śm ierci bank wypłaci pieniądze znajdujące się 
na tym rachunku. Banki przyjm ują dyspozycje 
na w ypadek śm ierci na specjalnych fo rm ula­
rzach. Dyspozycje i ośw iadczenia s ą  objęte ta ­
jem nicą  bankow ą i to także w stosunku  do s a ­
m ego beneficjenta, chyba że inna je s t  wola 
w łaściciela  rachunku . W skazana w dyspozycji 
osoba (wyłącznie: m ałżonek, rodzice, dziadko­
wie, dzieci, wnuki, praw nuki tub rodzeństwo) 
będzie m ogła po śm ierci spadkodaw cy dostać  
20-kro tność  p rzec ię tnego  m iesięcznego w yna­
grodzenia w sek to rze  p rzedsięb iorstw , bez 
czekania na przeprow adzenie spraw y sp ad k o ­
wej. To m oże być dobrym  rozwiązaniem  
zw łaszcza wobec wnuków, k tóre za życia ro ­
dziców nie dziedziczą po dziadkach. Jeśli na 
koncie znajduje się  więcej niż 20-krotność 
p rzecię tnego  w ynagrodzenia, to reszta  p ienię­
dzy będzie m usiała  poczekać na podział m ię­
dzy spadkobierców.

Bywają sytuacje, gdy spadkodaw ca te s ta m e n ­
tem  zapisuje m ają tek  osobie obcej. W takim  
w ypadku niektórzy z członków rodziny m ogą 
ubiegać się  o zachowek. Do kręgu upraw nio­
nych zaliczam y zstępnych (potom stwo), m ał­
żonka oraz  rodziców zm arłego . Zachowek za ­
leżnie od okoliczności m oże m ieć wysokość:

dwie trzecie  w artości udziału spadkow ego
-  jeżeli upraw niony je s t  trw ałe  niezdolny do 
pracy albo upraw niony zstępny  je s t  m ałoletni,

jedna  druga  w artości udziału spadkow ego
-  w  pozostałych sytuacjach. Jeżeli uprawniony 
nie otrzym a zachow ku przysługuje m u ro sz ­
czenie o zap ła tę  sum y pieniężnej potrzebnej 
do pokrycia zachowku, albo jego uzupełnienia.

Aspirant Fortuna, loka lny policjant i  znany 
bloger, udziela porad w  sprawach finansowych na 
stronie internetowej.

Zapraszamy na blog: www.fortunaradzi.pt, 
gdzie trwa konkurs na najciekawsze wpisy i  ko­
mentarze do zamieszczanych porad. Na najlepsze 
wpisy Czytelników czekają atrakcyjne nagrody!

NBP
N a r o d o w y  B a n k  P o l s k i

2 3  m a rc a  2 0 1 0
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E O L S K I  T E A T R  

T A Ń C A
PANTOMOGRAF

P ra c o w n ia
R e n tg e n o d ia g n o s ty k i

S to m a to lo g ic zn e j
Krotoszyn, ul. Wrzosowa 7 

czynne: poniedziałek 16.00 -18.30
środa 9.00-11 .30 
czwartek 16.00-19.00

Rejestracja -  tel. 62 725 37 06 
tel. 607 931 988

SPECJALISTA _

DERmatolOGI, L mod Alfrnrł H m slek. med. Alfred Hess

1 6 . 0 4 . 2 0 1 0  2 0

g  . 1 9 . 0 0
25 .04 .2 0 1 0  ZQ 
g . 1 8  . 0 PLN

M e t y  d o  n a b y c ia  w  K O K , d .  5 6  P .P .W IK p  1 8 , K ro to s z y n
tet. (82)725 42 78

nMejscc: la la  K ina Prsed w łośnie

o »ganis*to*

KROTOSZYN, ul. Mickiewicza 2a
(W  POBLIŻU SZPITALA POWIATOWEGO PRZY APTECE ESKULAP)

CZWARTKI godz. 1 6 .0 0 -1 7 .4 5

KOŹMIN, ul. Zamkowa 2
WTORKI godz. 15.00-16.00 

Leczenie: trądziku, łuszczycy, grzybicy, 
alergii, chorób skóry, włosów i paznokci, 
chorób przenoszonych drogą płciową, 

j Usuwanie: kurzajek, brodawek, kłykcin, 
i włókniaków, naczyniaków, odcisków, itp.

Tel. dom. Poznań: 061 823 01 63 
lub 0601 819 926

rtv<$>agd
s k u te ry  ̂ r o w e r y  

la p to p y ... i  in n e

d o ja z d  g r a t i s
Kom tel, Zdunow ska 16 
Krotoszyn, tel. 609 069 737

GABINET LEKARSKI
Janusz Kmiecik

specjalista  chirurg, anestezjo log
-  leczenie chorób żył i tętnic
-  laserowe usuwanie żylaków
-  skleroterapia < = £ >  iu»uw«me żylaków
-  laserowe usuwanie pnH wtnyw»nii i«wem) 

pajączków twarzy i kończyn
-  badania USG-Doppler
-  leczenie chorób układu ruchu
-  leczenie owrzodzeń i ran przewlekłych
-  leczenie bólu

Krotoszyn, ul. Okrężna 28 
poniedziałki i czwartki od godz. 16.00 

po wcześniejszej rejestracji
pod nr 062 722 77 97 i 504102 494

APARATY słuchowe

pasmo 5 GHz zapraszamy!

USŁUGI
PROJEKTOWO - KOSZTORYSOWE

urczpicczcnir 
MAJtyTKOWC 
I KOMUNIKRCVJN€

PROJCKTOUJRNIC 
I KOSZTORVSOUIANIC:
-  instalacji sanitarnych
-  p rzy łączy  w od ociągow ych  

i kana lizacy jn ych

Ryszard M arciniak
Smolice 49 63-740 Kobylin

tel. 65 548 28 79 785 701 222 e-mail: upk_rychu@vp.pl

O s t r ó w  W i s i k o p ol s h i
Przedsiębiorstwo Państwowej Komunikacji Samochodowej 

63-400 Ostrów Wlkp., ul. Batorego 35 
tel. 062 735 07 00, fax 062 736 69 72

www.pks.ostrowwlkp.pl, e-mail: dyrekcja@pks.ostrowwlkp.pl 
Informacja autobusowa:

telefony stacjonarne 0703 300 353, telefony komórkowe *720 84 03

posiada do wynajęcia:
1. P o m ie s zc ze n ie  m a g a zy n o w e  o p o w ie rz c h n i 4 0 0 m 2

(b iu ro , to a le ta ) p rz y  u lic y  B a to re g o  35
w  O s tro w ie  W lk p .

2. P o m ie s zc ze n ia  b iu ro w e  w  b u d y n k u  b iu ro w c a  
p rz y  u lic y  B a to re g o  3 5  w  O s tro w ie  W lk p .

3. P o m ieszczen ia  b iu ro w e , m a g a zy n o w e , h a n d lo w e , 
g as tro n o m iczn e  (b a r) w  b u d y n k u  d w o rc a  
a u to b u s o w e g o  p rz y  u lic y  D w o rc o w e j 16
w  O s tro w ie  W lk p .

4. W o ln e  m ie js c a  p ark in g o w e  d la  p o ja z d ó w  T ir 
-  D w o rz e c  A u to b u s o w y  p rz y  u l. D w o rc o w e j 16 
w  O s tro w ie  W lk p . o raz  na te re n ie  za jezdn i p rzy  
u l. B a to re g o  3 5  w  O s tro w ie  W lk p .

5. M ie js c e  na u m ie s zc ze n ie  re k la m  na te re n ie  d w o rc ó w  
a u to b u s o w y c h  w  O s tro w ie  W lk p ., K ro to s z y n ie ,
K ępn ie , O s trze szo w ie , S y c o w ie  o raz  W ie ru s z o w ie .

Telefon kontaktowy: 62 735 0 733 lub 692 760 582

•  b e z p ła tn e  b a d a n ia  s łu ch u
•  d o p a s o w y w a n ie  

a p a ra tó w  s łu c h o w y c h  
c y fro w y c h  i a n a lo g o w y c h

•  w iz y ty  d o m o w e
•  s e rw is  0 0 3  »
•  b a te r ie

C y fro w e  a p a r a ty  B E R N A F O N  
w  s u p e rc e n ie !

ul. Zdunowska 16 (pasaż) I piętro 
tel. kom. 0508 072 773,

poniedziałki 1 5 30- 1 8 ° °

ZIOŁOLECZNICTWO
Irydolog d r Olga Klokova 

ustali p rzyczyny 
dolegliw ości na podstaw ie 

w yglądu tęczów ki oka
Skuteczna terapia ziołow a 

pom ogła ju ż  w ielu chorym .
Przyjęcia:

Krotoszyńska B iblioteka Publiczna 
ul. B enicka 9, Krotoszyn 

25 m arca br., godz. 16l5-18”  
Tel. 0608 646 761

ATIZ S.C.
POŻYCZKI GOTÓWKOWE
• bez poręczycieli
• minimum formalności
• szybka wypłata (1 dzień)
• od 500 zł do 3 000 zł
• dla każdego
• możliwość rat

Krotoszyn, ul. G a rn c a rs k a  5 
c z y n n e  p o n .-p t. 1J“ -  17“  
te l. 722  6 6  66 , 0 6 0 8  301 885

Chińscy lekan 
w Krotoszynie
Stosują tylko naturalne metody: 
zioła, masaż, akupresurę, akupunkturę. 
Lekarze chińscy leczą: serce, przewód 
pokarmowy, tarczycę, nerwice, 
bezsenność, kamicę nerkową, 
skrzywienia i schorzenia kręgosłupa, 
rwę kulszową i tym podobne.
Zajmują się zwalczaniem 
nałogów i leczeniem otyłości.
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mailto:upk_rychu@vp.pl
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Dwadzieścia lat m inęło... III

O prapoczątkacłi
i  p lack ach  ziem niaczanych
Podsumowując dwadzieścia lat (n aw et z m ałą górką) Rzeczy Krotoszyńskiej, widzę 

przede wszystkim  tw arze, bo za zadrukowanymi szpaltam i, za e fektem  finalnym kryją 

się ludzie -  tw órcy gazety, bohaterowie publikacji, informatorzy, czytelnicy.

Krótko po wyborach 4 czerwca 1989 r., 
z powodu ciężkiej choroby w najbliższej ro­
dzinie, ale także z przekonaniem, że inten­
sywnie pracując od kwietnia we wspierają­
cym stronę solidarnościową Komitecie 
Obywatelskim, zrobiłam już, co do mnie na­
leżało, przestałam przychodzić na komiteto­
we spotkania. Powiedziałam wówczas: Mo­
że kiedyś wrócę. Wrócę, jeśli w  Kmtoszynie 
powstanie wolna gazeta. Moje słowa miały 
związek z pasją z lat studenckich i zachęta­
mi kierowanymi do lokalnych społeczności 
przez Stefana Bratkowskiego na łamach 
Gazety Wyborczej, pierwotnie zresztą kol­
portowanej poza kioskami, również przeze

Przy opłatku
W  grudniu 1989 r. bądź na początku stycz­
nia 1990, po miesiącach nieobecności na ze­
braniach, zostałam zaproszona, bodaj przez 
Ryszarda Orla, na opłatkowe spotkanie Ko­
mitetu Obywatelskiego. Usłyszałam o za­
miarze powołania do życia lokalnej gazety. 
Po oficjalnej części opłatka przy jednym ze 
stołów zgromadziła, się giupka zaintereso­
wanych, wśród nich m.in. historyk z liceum 
Edward Jokicl i poznany wtedy Jasiu Grzy- 
waczcwski. Postanowiliśmy działać i od ra­
zu umówiliśmy się na następne spotkanie. 
Wiele się odbyło takich posiedzeń, nim po­
wstała gazeta.

Niebawem Jasiu wybrał się do stolicy, 
aby pismo zarejestrować. Przywiózł nie­
zbędne papiery i w  zasadzie można było za­
cząć tworzenie Rzeczy. Nieocenioną rolę 
wypełni! wtedy Ryszard Orzeł, wyszukując 
i zapraszając osoby, które podejrzewał 
o dziennikarską żyłkę. Chętnych do pisania 
nic brakowało, mimo to pismo wciąż nic 
wychodziło poza sferę gadulstwa. Wpraw­
dzie wszyscy mieli pomysły, ale jakoś nikt . 
nie pisał tekstów. Dopiero kiedy dołączył do 
nas Janusz Urbaniak, sprawy'posunęły się 
naprzód. Tmdnojcdnak stworzyć pismo bez 
udziału zccera i potem drukami. Ktoś, chy­
ba Wojtek Nadstawek, skontaktował nas 
z pracującym w  milickiej drukami Zbysz­

kiem Ciemiewskim. I wtedy działania na­
brały tempa

Co ważne, fundusze na opłacenie druku 
pierwszego wydania dostaliśmy od szefa 
KO, Wiesia Orzechowskiego, i jego kole­
gów. Wszyscy oni oddali na ten cel pienią­
dze zarobione dzięki autorskiemu projekto­
wi racjonalizatorskiemu.

Chcieli być nietykalni
Przez kilka pierwszych lat gazeta nie była 
dla nikogo z nas źródłem utrzymania ani ja­
kiegokolwiek dochodu. Pomimo miesięcz­
nego cyklu wydawniczego częstokroć nie 
wiedzieliśmy, czy w ogóle uda się wydać 
kolejny numer. Rynek reklam, dziś podsta­
wowe źródło zarobku dla każdego medium, 
zaledwie raczkował. Pomagała wymyślona 
przez nas tzw. prenumerata przyjaciół, czyli 
wpłaty od życzliwych osób, którym idea 
wolnego pisma była nieobojętna. Po wybo­
rach samorządowych nadszedł też krótki 
okres, kiedy rachunki za druk opłacała gmi­
na, w  zamian otrzymując kilka stron na in­
formacje własne. Współpraca ta, co chyba 
nikogo nie dziwi, rychło się zakończyła, al­
bowiem zawartość pozostałej części pisma 
zupełnie nic odpowiadała wyobrażeniom 
władz. Przypominano nam: Zostaliśmy ryp- 
lonieni rr wolnych wyborach, co niejako 
z automatu miało wybrańcom dawać przy- 
wilej nietykalności. Wyboista drogą jaką 
przemierzyliśmy, współpracując na różnym 
poziomic (podstawowy to uzyskiwanie in- 
fonnacji, z czym zresztą bywały kiedyś nie­
małe problemy) z naszymi samorządowca­
mi, na pewno zasługiwałaby na oddzielny, 
długi akapit. Dziś raczej rozumieją rolę me­
diów i trudno sobie wyobrazić konfliktowe 
sytuacje, jakie na początku istnienia J&?cćy 
bywały naszym wspólnym udziałem.

Emocje i empatia
Nie ma gazety bez czytelników. Zawrze 
chętnie ją  kupowali, odwiedzali redakcję 
i telefonowali, przynosili teksty, dostarczali 
tematy, wołali o pomoc, niekiedy rozpaczli­
wie... Większość medioznawców uważa że

dziennikarz nie powinien reagować emocjo­
nalnie, zżywać się z bohaterami swoich tek­
stów, zatrzymywać dłużej nad ich życiem. 
Nie rozumiem tego poglądu, a lata pracy 
w  Rzeczy utwierdziły mnie w przekonaniu, 
że bez wielkiego szacunku dla każdego roz­
mówcy i koniecznej
dawki empatii nie 
ma mowy o uczci­
wym zebraniu mate­
riału ani o rzetelnym 
artykule.

Niektóre z odwie­
dzających ongiś redak­
cję osób już nie żyją na 
przykład wspominany 
przeze mnie z najwięk­
szą serdecznością emery­
towany nauczyciel Fra­
nio Dwomik. Od lat nie 
ma też między żywymi 
pani Urszuli Tomaszew­
skiej, która zginęła w  wy­
padku poza Krotoszynem, 
odeszło wielu innych.

Szczególną sympatią da­
rzyłam zawsze ludzi, którzy, 
choć nie pełnili żadnych funkcji publicz­
nych, wykazywali żywe zainteresowanie 
tym, aby Krotoszyn stawał się miastem co­
raz lepiej funkcjonującym, przyjaznym. Nie 
tylko sygnalizowali problemy, ale i sugero­
wali rozwiązania Jedno z czołowych miejsc 
w  tym gronie zajmuje pan Jaruś Szkudlarek. 
Jakże jednak nie wspomnieć naszej kocha­
nej, zawsze uśmiechniętej Mariolki czy ro­
dziny Szulców, wytrwałych uczestników 
konkursów i wyjątkowo wiernych czytelni­
ków.

Różnie bywało
Nie zawsze bywało milo, niejeden stres sta­
wał się naszym udziałem. Redakcja jako 
miejsce z otwartymi zawsze drzwiami przy­
ciągała także typowych awanturników, al­
koholików i cierpiących na choroby psy­
chiczne. I wiele nieraz trzeba było konse­
kwencji, dyplomacji czy reakcji dość dosad­

nych, aby z dobrej woli zechcieli ją  opuścić.
Zdarzały się też telefoniczne pogróżki, 

na tyle mocne, że trzeba było zapisać daty 
i godziny rozmów, aby w przypadku powtó­
rek zareagować konkretniej, posiłkując się 
sygnałem na policję. Grożono nam m.in. po 
publikacji lakonicznego i opartego wyłącz­
nie na informacji z Centralnego Biura Śled­

czego tekstu o aresztowaniach osób podej­
rzewanych przez CBŚ

prof. Stro:
^ ^ t r z y m a ł  tytuł Przyjaciela Krotoszyn3

o związki z m afią 
a także artykułu o jednorękich bandytach.

Wielu sygnalizującym nam problemy 
osobom udało się pomóc. Pamięć zachowa­
ła też zdarzenia tragiczne, na przykład 
śmierć Staszka któiy zamarzł na krotoszyń­
skim dworcu. Poznałam go kilka tygodni 
wcześniej, kiedy Mirek Chojnicki, kolega 
z czasów licealnych, celowo zabrał mnie 
wieczorem do dworcowego baru, gdzie nie­
jeden raz kupował bezdomnym posiłki. 
Tym razem chciał mi dać szansę porozma- 
wianiaznimi. Wtedy problem bezdomności 
oficjalnie nic istniał, jakoś nie zauważały go 
władze gminy ani opieka społeczna. Dopie­
ro jakiś czas po naszych publikacjach po­
wstała noclegownia.

W ielcy i placki kartoflane
Z racji pracy w  gazecie poznałam wiele po­
wszechnie znanych osób, tych z pierwszych 
stron gazet -  aktorów, piosenkarzy, naukow­
ców, polityków. Z początku niełatwo było

przełamać wewnętrzne opory przed zada­
waniem pytali, rychło jednak zauważyłam 
istotną prawidłowość naprawdę wielcy lu­
dzie są pełni pokory, skromni, otwarci. Bu­
foni i pyszałkowie to rzadkość. Zresztą, jak 
uznałam, jeśli ktoś patrzy na bliźnich z pozy­
cji odgórnej, wcale nie zasługuje na zainte­
resowanie gazety i jej czytelników. Pomogły 

też moje placki 
ziemniaczane. On 
(ona) jes t wielkim 
aktorem, piosen­
karzem, polity­
kiem. a ja  lobię 
najpyszniejsze nu 
kwiecie placki 
k a r t o f l a n e , 
z  chrapiącą 
skórką i deli­
katnym śm - 
deczkiem 
myślałam. To 
z ró w n y w a ło  

nas w  czło- 
w i e c z e ń -  
s t w i c , 
w  końcu 
każdy coś 
p o t r a f i ,

każdy jest w  czymś wielki...
Niektórych spotkanych w minionym 

dwudziestoleciu osób nie zapomnę nigdy, 
tak dużo wniosły do mego życia, tyle na­
uczyły. Wymienianie Zajęłoby pewnie pól 
gazety, a niektórych nazwisk już nic pamię­
tam, zwłaszcza że wcale nie chodzi tylko 
o ludzi znanych, może przede wszystkim 
nie o nich.

W ielkie niebo, w ie lka ziemia
Przed laty na zaproszenie gazety ksiądz Jó­
zef Tischner wybrał się do.Krotoszyna ra­
zem ze swoim przyjacielem, wielkim filozo­
fem Władysławem Stróżewskim. Gdy byli 
blisko celu podróży, rozejrzał się wokół 
i stwierdził: Ale tu u was, Władziu, płasko'., 
na co usłyszał: Za to niebo mamy wieeetkie.

Faktycznie, wielkie to nasze krotoszyń­
skie niebo. I wielka pod nim ziemia. Praca 
w opisującej ich wielobarwność gazecie za­
wsze była i pozostąje dla mnie niemałym 
wyzwaniem, ale też pehią satysfakcji rado­
ścią... R o m a n a  H y s z k o

W ycin k i z  g a z e t
20 la t temu stała się w ielka rzecz. Rzecz Krotoszyńska. Miałem szczęście i przyjemność wnieść swój mały 
wkład w dzieło stworzenia pierwszej lokalnej gazety w naszym mieście. Gdy dzisiaj próbuję przelać na pa­
pier to , co moja pamięć przechowała z tam tych dni, muszę wnieść jedno generalne zastrzeżenie -  o ile do­

brze pamiętam.

Dla mnie wszystko zaczęło się od zoigani- 
zowanego przez krotoszyński Komitet 
Obywatelski spotkania opłatkowego na Je­
lonku. Miało ono miejsce gdzieś na przeło­
mie roku 1989 i 1990, jednak dokładnej da­
ty nie jestem w stanie sobie przypomnieć. 
Poszedłem na nie ze znajomymi, którzy 
byli związani z komitetem. Zachęcając 
mnie do pójścia znajomi nadmienili, że jest 
pomysł założenia lokalnej gazety i na spo­
tkaniu będzie on poruszany. Pomyślałem, 
że może warto zaangażować się w  takie

przedsięwzięcie. Dziś z całą pewnością 
mogę powiedzieć, że było warto. Poznałem 
wówczas wielu ciekawych ludzi i miałem 
poczucie uczestnictwa w  tworzeniu czegoś 
ważnego dla życia lokalnej społeczności.

Pictwszc robocze spotkanie miało miej­
sce w  salce hotelu Kmtosz. Byli na nim: 
Romka Hyszko, Janusz Urbaniak, Wojtek 
Nadstawek, Wacek Mozol, Wiesław Orze­
chowski i Rysiu Orzeł. Ten ostatni jest po­
mysłodawcą tytułu Rzecz Krotoszyńska. 
Następne spotkania odbywały się w  ratu­

lize cz

szu, gdzie redakcja otrzymała pomieszcze­
nie zaraz po lewej stronie od wejścia, obec­
nie zajmowane przez ZNP. Przez pewien 
czas mogliśmy też korzystać z pomiesz­
czeń, w  których teraz mieści się wydział 
oświaty i spraw społecznych. W  spotka­
niach brat udział także Zbyszek Ciemiew- 
ski, któiy' pracował w  milickiej drukami, 
gdzie składał Rzecz.

Dzisiaj pewnie już niewielu pamiętą że 
Rzecz powstawała w  czasach, gdy w  Polsce 
jeszcze obowiązywała cenzura. Wpraw­

dzie już nie trzeba było przed opublikowa­
niem przedstawiać wszystkich tekstów do 
akceptacji cenzora, jednak trzeba było mieć 
zezwolenie na wydawanie czasopisma. Za­
łatwienie takiego zezwolenia przypadło 
mnie i musiałem pojechać do Warszawy. 
W  urzędzie na Mysiej, który jeszcze nie­
dawno byl bardzo potężny, czułem się dość 
nieswojo i nie byłem pewien, co mnie cze­
ka. Jednak po przedstawieniu sprawy' i od­
siedzeniu pół godziny na korytarzu bez 
żadnych problemów dostałem stosowały 
dokument. Drugi raz byłem w  Warszawie 
na spotkaniu przedstawicieli powstających 
wówczas dość licznie gazet lokalnych. Zo­
stało zorganizowane przez Obywatelski 
Klub Parlamentarny i miało miejsce w' Sej­
mie. Głównymi organizatorami byli Hen­
ryk Wujec i Stefan Bratkowski.

Jednym z najważniejszych momentów, 
chyba dla wszystkich, którzy współtworzy­

li wówczas Rzecz, było ukazanie się jej 
pierwszego numeru. Przywiezione z milic­
kiej drukami wielkie płachty' gazety trzeba 
było poskładać. Robiliśmy to w  ratuszo­
wych pomieszczeniach, bawiąc się przy 
tym świetnie i czując dumę z narodzin na­
szego wspólnego dziecka. Gdy tylko upo­
raliśmy się ze złożeniem wszystkich eg­
zemplarzy. postanowiliśmy niezwłocznie 
wyjść na rynek i zaoferować nasze dzieło 
napotkanym przechodniom. W  ten sposób 
znaleźliśmy naszych pierwszych czytelni­
ków.

Z czasem praca w  Jfcecęy spowszednia­
ła. W  końcu nasze drogi się rozeszły. Jed­
nak ten pierwszy, heroiczny okres funkcjo­
nowania naszej gazety na zawsze pozosta­
nie w  mej pamięci jako czas wyjątkowy, 
czas szczególnych doświadczeń i czas, do 
którego chętnie się wraca we wspomnie­
niach. J a n  G rz y w a c z e w s k i
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Urodzona 20 lat temu

Świat przybywał 
do a

To prawda byliśmy świadkami najważ­
niejszych wydarzeń, opisywaliśmy je  
i ocenialiśmy. Byliśmy w  samym środ­
ku życia tego potocznego, które wi­
dzieliśmy nierpalże z okien redakcji, 
jak i tego wielkiego, docierającego do 
nas z mass mediów. Każdy z nas miał 
chyba tę cichą satysfakcję, że uczestni­
czy w  czymś ważnym. A co z przedzia­
łu lat 20 najbardziej moim zdaniem za­

padki w pa-

c ,„ ,S  S b a n sk a ' Jan 
yw aczew ski u bumu.

mięci? Chyba to, że byliśmy świadka­
mi dominacji urzędu przez jedną osobę. 
Skupienie władzy wykonawczej przez 
cztery kadencje w rękach Juliana Joksia 
to było coś szczególnego. Podobnie, 
jak pojawienie się Dariusza Rozuma. 
Ten kontrowersyjny w oczach opinii 
publicznej właściciel nieruchomości 
pozycję radnego zbudował nie jyłc na 
działalności społecznej, co na sukce­
sach finansowych. I to był ten zaskaku­

jący znak nowych czasów.

Od samego po­
czątku zachęcali­
śmy znanych ludzi 
polityki czy kultu­
ry do odwiedzania 
Krotoszyna. Naj­
częściej przyjeżdżali 1 
na spotkania z okazji 
przyznawania tytułu 
Kmtozynianin Roku. 
nagrody, którą co roku 
wyróżnialiśmy osoby 
nietuzinkowe. W  ten 
sposób dotarli do nas 
ks. Tischner, Krzysztof 
Zanussi, Joanna Szczep­
kowska czy Jan Miodek. 
W  redakcji gościliśmy 
senatora Wertdc, stynne-

JU»anem Jok- 
ego spotkania 
9 'a t by ły  kiep- 
(1990).

nom# W^ p c /ach

Przyjaciółka >_ 
Agnieszka G 

i dominikanin o. 
Krotoszynia*1"1

go filozofa i kra-
jarta prof. Stróżewskicgo i Donalda Tu­
ska, Oczy mieliśmy szeroko otwarte, 
więc były też wywiady z czołowymi po­
litykami wielu'p artii, któtzy odwiedzali 
nasze strony W tym  również, z odwie­
dzającym po raz pierwszy po wojnie 
Krotoszyn premierem Rzeczypospolitej 
Polskiej, Jerzym Buzkiem.

Tekst Janusz Urbaniak

OMA

—
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Kultura 1 5

Licealistki
w ogrodzie sztuki
Twórczość m alarską prof. M aciejewskiej-Suchanek miała 

okazję poznać grupa uczennic i nauczycieli III Liceum Ogól­
nokształcącego z ZSP nr 2  w  Krotoszynie, oglądając wy­
staw ę Bliższe i dalsze odniesienia w  poznańskim Zam ku.

Lidia Maciejcwska-Suchanek, poznańska 
artystka, profesor UAM, to jedna z najbar­
dziej znanych malarek posługujących się 
technikąpasteli. -  Malarstwo pastelowe to 
najstarsza technika malarska podkreśli­
ła artystka, witając krotoszynian. Młodzież 
zobaczyła uroczą kobietę o ciepłym 
uśmiechu i niezwykłej wrażliwości, która 
w  sposób prosty i piękny opowiadała 
o swoich artystycznych inspiracjach. Rów­
nie piękny jest świat artystki. Nie ma 
w nim miejsca na brzydotę czy dysharmo- 
nię. Prof. Suchanek tworzy pejzaże, które 
są odzwierciedleniem jej stanów emocjo­
nalnych. To pejzaże bardziej wewnętrzne, 
wypełnione przemyśleniami, marzeniami, 
wyobraźnią. Powstają jednak w  ścisłym 
związku z naturą i realiami, których obec­
ność malarka dostrzega lub wyczuwa.

inspiracją dla artystki są strony rodzin­
ne, znajome krajobrazy, wydarzenia z  ży­
cia, wszystko to postrzegane subiektywnie 
i dokumentowane nieco abstrakcyjnie. Po­
sługując się głównie techniką pastelu su­
chego, malarka umiejętnie łączy własne 
poczucie piękna z filozoficzną refleksją. 
Jednakowo ważna jest dla niej istota ziemi, 
piasku, trawy, skały czy kosmosu. Prof. 
Suchanek jako pierwsza spośród współ­
czesnych polskich twórców pasteli zaczęła 
malować obrazy o bardzo dużych fornia- 
tach. -  Pastel ma piękne możliwości. Za­
czarował mnie w liceum plastycznym -  
mówiła artystka. Obrazy malarki pizesy-

M
. 
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Prof. Suchanek wprowadza krotoszynianki w tajemnice swoich obrazów

Czekajg na pamigtki 
so lidarnościow e
Przypominamy, że do muzeum w  Kroto­
szynie można przekazywać pamiątki 
związane z wielkim mchem solidarno­
ściowym w naszym powiecie. Wystawa 
zebranych w ten sposób eksponatów zo­
stanie otwarta latem, w  sierpniu, kiedy 
przypada 30-lecie NSZZ Solidarność.

O zorganizowanie stałej ekspozycji na 
ten temat wnioskowała do burmistrza 
Krotoszyna radna Urszula Olejnik, która

cone są ulotnym i tajemniczym światłem. 
Skala barw jest niezwykle oszczędna, cza­
sami tylko zdominowana silnym akcen­
tem kolom.

Profesor zaprezentowała młodzieży hi­
storię malarstwa pastelowego, posługując 
się ilustracjami obrazów i przywołując na­
zwiska wybitnych twórców. -  Każda sztu­
ka ma swój czas -  mówiła. - Trzeba na nią 
spoglądać przez pryzmat artysty i czasu. 
w którym przyszło mu żyć. Najważniejsze 
rv sztuce jes t to, aby pozostać wiernym so­
bie. Lidia Maciejewska-Suchanek tworzy 
sztukę, która pobudza do refleksji i zmusza 
odbiorcę do ponownego z nią kontaktu. Jej 
sztuka wzbudziła uznanie i zainteresowa­
nie krotoszynianck. Profesor zachęcała 
młodzież do wyzwolenia wyobraźni i re­
alizowania własnych artystycznych pasji. 
Efekty artystycznych prób uczennic malar­
ka na pewno pozna w  ramach współpracy 
krotoszyńskiego liceum z Uniwersytetem 
Adama Mickiewicza.

Zwiedzanie wystawy zaowocowało 
również poznaniem Grzegorza Ratajczy- 
ka, krotoszynianina, pracownika nauko­
wego Akademii Sztuk Pięknych w Pozna­
niu, malarza i grafika. Niespodziewane 
i mile dla obu stron spotkanie pozwoliło ar­
tyście powspominać rodzinne strony. 
Grzegorz Ratajczyk zaprosił młodzież na 
swoją wystawę grafiki.

Milena Klemczak

(ZSP n r 2  Krotoszyn)

zebrała 90 podpisów mieszkańców Kroto­
szyna i Zdun. Pomysł zaakceptowała ku­
stosz Helena Kasperska. Dzięki temu 
można przynosić dokumenty, akta i wy­
dawnictwa, i zdjęcia dotyczące tamtych 
wydarzeń. Jednym z głównych celów wy­
stawy jest przekazanie młodemu pokole­
niu niezafałszowanej wiedzy o historii ru­
chu wolnościowego w  PRL.

(popi)

Bajkę o nietolerancji przedstawia klasa I

Teatr w szkole
1 7  marca w  Zespole 
Szkół nr 2  z Oddziałami In­
tegracyjnymi w Krotoszy­
nie odbył się V Przegląd 

Małych Form Teatralnych.
Pomysł powstania szkolnego teatru naro­
dził się w  2004 r., w tedy też w  Szkole 
Podstawowej nr 3 powstały klasy integra­
cyjne. W  klasie tego typu pracuje dwóch 
nauczycieli, którzy jednocześnie prowa­
dzą zajęcia ze wszystkimi dziećmi. Jeden 
jest nauczycielem prowadzącym, a dmgi 
pedagogiem specjalnym, wspomagają­
cym uczniów niepełnosprawnych. -  WJ’- 
magu to od  nas -  nauczycieli wzajemnej 
akceptacji i zaufania, a przede wszystkim 
zrozumienia drugiej osoby. W  trakcie za­
bawy z  dziećmi, której celem były: p o ­
prawna wymowa, dykcja czy ruch ciała, 
narodził się pom ysł przedstawień teatral­
nych -  m ówią nauczycielki Katarzyna Bi­
lińska i Aneta Nadstawska.

Teatr i rola aktorska stały się narzę­
dziami dydaktycznymi, które zaowoco­
wały bardzo szybko. Na początku dzieci

Kino Przedwiośnie

Seanse zwykł
Księga ocalertia,USA, akcja, 118’, 1 9 -23  
marca, godz. 20.00, bilety: 12 zł (ulgowy) 
i 14 zł (normalny)
Trick, Polska, komedia sensacyjna, 95’, 26 
-  30 marca, godz. 18.00, bilety: 12 zł 
(ulgowy) i 14 zł (normalny)
Autor widmo USA, thriller, 128’, 26 -  30 
marca, godz. 20.00, bilety: 12 zł (ulgowy) 
i 14 zł (nonnalny)

Dyskusyjny Klub Filmowy (DKF)
Gorzkie mleko, Hiszpania, obyczajowy, 
100’, 25 marca, godz. 20.00, bilety: 5 zl

Seanse gwarantowane
Księga ocalenia, USA, akcja, 118’, 24 
marca, godz. 20.00, bilety: 12 zł (ulgowy)

grały w okazjonalnych spotkaniach mię- 
dzyklasowych, a pedagodzy ju ż  wtedy 
dostrzegli ogromny wpływ teatru na ich 
rozwój. W krótce zawiązał się zespół ds. 
integracji skupiający: wychowawców klas 
integracyjnych, nauczycieli wspomagają­
cych, terapeutów oraz nauczycieli świetli­
cy szkolnej. Przewodniczy mu Katarzyna 
Bilińska.

W  rozmowie z nami opowiada: 
-  Przygotowanie tak dużego przedsięwzię­
cia zaczyna się od  pracy  w  klasie, gdzie 
mdzą się mali aktorzy. Teatr szkolny to za­
wsze atrakcyjna dla dzieci i młodzieży fo r ­
ma kształcenia oraz skuteczny sposób roz­
wijania osobowości. Za tym wszystkim 
stoi wsparcie, pom oc i ogromne zaanga­
żowanie rodziców i opiekunów dzieci.

Przegląd Małych Fonn Teatralnych -  
to już po części tworząca się historia Kro­
toszyna, doskonale promująca go na tere­
nie województwa. W tegorocznym prze­
glądzie wzięło udział 13 zespołów z woje­
wództwa, co dało łączną liczbę ponad 220 
aktorów. Wśród nich znalazły się dwie 
grupy sześciolatków, pozostali to ucznio­
wie klas od pierwszej do szóstej szkół 
podstawowych. Należy zaznaczyć, iż

D o n o s ic ie l k u ltu r a ln y

i 14 zł (normalny)
Trick, Polska, komedia sensacyjna, 95', 26 
-  30 marca, godz. 18.00, bilety: 12 zł 
(ulgowy) i 14 zł (normalny)
Autor widmo USA, thriller, 128', 26 -  30 
marca, godz. 20.00, bilety: 12 zł (ulgowy) 
i 14 zł (nonnalny)

Krotoszyn
16 kwietnia, godz. 19.00, występ Polskie­
go Teatru Tańca, sala kina Przedwiośnie, 
wstęp: 20 zł (bilety w  ośrodku kultury od 
9.00 do 15.00)
25 kwietnia, godz. 18.00, Katarzyna Gro­
niec, kino Przedwiośnie, bilety: 30 zł (bi­
lety w  ośrodku kultury od 9.00 do 15.00)

Sulmierzyce
7 kwietnia, spotkanie z cyklu (Tarto roz­
mawiać o kulturze. Dom Kultury

wszystkie grupy teatralne uczestniczące 
w  przeglądzie wywodzą się z klas integra­
cyjnych z Jarocina, Kalisza i Ostrowa. Po­
zostali uczestnicy to dwa przedszkola nr 
6 i 7 oraz zespoły szkól nr 1 i 2 z Kroto­
szyna. Projekt został zrealizowany dzięki 
własnemu wkładowi szkoły, a także środ­
kom z konkursu ofert Urzędu Miejskiego 
w Krotoszynie, Państwowego Funduszu 
Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych 
oraz lokalnych sponsorów prywatnych.

Szkoła, zwłaszcza w środowisku ma­
łomiasteczkowym, staje się głównym ani­
matorem życia kulturalnego. Teatr wy­
wiera przemożny wpływ na psychikę 
dziecka, z czego zdają sobie sprawę wszy­
scy zajmujący się wychowaniem. Prowa­
dzenie teatru szkolnego wymaga odpo­
wiednich jednak kompetencji. Trzeba do­
brze znać sztukę teatru i mieć nieco talen­
tu inscenizatorskiego oraz umiejętności 
organizacyjne -  z czego organizatorzy 
i wszyscy aktorzy tego imponującego wi­
dowiska wywiązali się na szkolną szóstkę. 
Świadczyły też o tym gromkie brawa wi­

dzów i goszczący na ich twarzach 
uśmiech.

Radosław Korzecki

Krotoszyn
Do 28 marca, wystawa Tajemnice chiń­
skiego geniuszu -  odbycia  i wynalazki, 
budynek Muzeum Regionalnego

19 marca -  9 kwietnia -  wystawa fotogra­
f i i  klubu Blenda, zatytułowana Nickelode- 
o n -film o w e  unpresje, hol kina Przedwio­
śnie

Zduny
4 marca -  4 kwietnia wystawa historycz­
nych eksponatów, zgromadzonych przez 
uczniów i nauczycieli Zespołu Szkół 
w Zdunach, galeria Na Stryszku 
17 marca -  4 kwietnia -  wystawa pt. Wiel­
kanoc i wiosna w rękodzielnictwie arty­
stycznym, Izba Muzealna, dni powszednie, 
od 10.00 do 16.00, wstęp wolny
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1 6 Kultura

1 1  marca w  Zespole Szkół nr 2  z Oddziałami Integracyjnymi w Krotoszynie odbył 
się I Powiatowy Przegląd Piosenki Obcojęzycznej dla uczniów szkół podstawo­

wych.

Festiwal zorganizowały nauczycielki ję ­
zyków obcych: Agnieszka Gniazdow­
ska, Ewa Szopińska i Karolina W iśniew­
ska. Do konkursu przystąpiło 95 uczest­
ników ze szkół z terenu powiatu kroto­
szyńskiego. Rywalizowali w  dwóch gru­
pach wiekowych -  klasy 1 -  III oraz IV -  
VI. Przed jury występowali zarówno so­
liści, jak  i zespoły. Śpiewali po angielsku 

i niemiecku. Jako pierwsi umiejętności 
wokalne pokazali uczniowie klas I -  III. 
Młodych wokalistów oceniało jury  
w  składzie: Ilona Olejnik z Państwowej 
Szkoły Muzycznej w  Krotoszynie, Kin­
ga Sygiet -  nauczycielka języka angiel­
skiego oraz Krystyna Frala -  germanist- 
ka.

Po ogłoszeniu w yników  oraz rozda­
niu nagród w  kategorii m łodszej i po 
przerwie na poczęstunek odbyły się 
krótkie warsztaty muzyczne, które po­
prowadził M ariusz Kaźm ierczak -  na­
uczyciel muzyki z Zespołu Szkół Pu­
blicznych w  Sulmierzycach. Następnie 
w  drugiej części przeglądu wystąpili 
uczniowie klas IV -  VI.

Występ uczestniczek konkursu

N a zakończenie imprezy nagrody 
i dyplom y wręczył laureatom wicebur­
m istrz Krotoszyna Ryszard Czuszke, 
który w yraził nadzieję, że Powiatowy

Przegląd Piosenki Obcojęzycznej na sta­
le zostanie wpisany do kalendarza im­
prez naszego powiatu.

(p o p i)

LAUREACI

KLASY l -  III

Blue Boys (Szkoła Podstawowa nr 3 w Krotoszynie) w kategorii piosenki anglojęzycz­
nej oraz wyróżnienie dla zespotu Rve Uttte Stars (SP nr 3)
-  Prawdziwe Dzieci (SP nr 4 w Krotoszynie) w kat. piosenki w języku niemieckim.
-  nagroda dla Zuzanny Jankowskiej ze Szkoły Podstawowej w Świnkowie; wyróżnie­

nie dla Barbary Jędrzak (SP nr 4)

KLASY IV -  VI
zespół w  piosence anglojęzycznej

nagroda -  Number 1 {SP nr 1 w Krotoszynie): 
wyróżnienie -  Duet (Zespół Szkół Publicznych w Sulmierzycach),

zespół w  piosence niemieckojęzycznej

nagroda -  Dominiki (SP w Świnkowie), 
wyróżnienie -  Goldene Sterne oraz Verriickte MSdchen (oba z SP nr 3),

solista w  piosence anglojęzycznej

1. Kacper Wysocki (ZSP w Sulmierzycach),
2. Aleksandra Januszkiewicz (ZSP w Sulmierzycach), 
wyróżnienie -  Dominika Kominek (SP nr 4 w Krotoszynie)

solista w piosence niemieckojęzycznej

1. Weronika Katąźna (SP w Kobiernie) 
wyróżnienia -  Natasza tiaran (SP nr 3 w Krotoszynie) 
i Magdalena Włoch (SP w Kobiernie)

W

N a  szagę

20 lat i do przodu!
- Ady, mógłbyś już podnieść wreszcie 
łepetyne znad gazety i zerknąć trochę 
na mnie - rz e k ła  P e łka , zg lądając m i 
przez ram ie  na szp a lty  m o je g o  u lu b io ­

nego ty g o d n ik a . -  Nic. ino byś szukoł 
tych krotoszyńskich atrakcji z tygo­
dnia, jak bez mała najulubieńszygu je­
dzonka z kuchni babci Andzi. hę?
- Peluniu. złotko ty moje!- m ó w ię . -  

Dla mnie zawsze ty bydziesz atrakcją 
najważniejszą, bo co rusz zadziwiosz 
mnie swoimi „niekonwencjonalnymi" 
dowodami na trwałość naszego szczę­
ścia małżeńskiego, jak choćby cerowa­
nie. pranie, gotowanie i szykowanie 
paputków. by nie zachlapać buciorami 
antrejki. ale dzisiej musze ci się przy­
znać bez bicio. że jest cóś. z czym od 
dwudziestu lot jestym związany pra­
wie jak z tobą. Może to nie jest niero­
zerwalny związek, jak nasz - na śmierć 
i życie, ale cóś na kształt, jak to mó­
wią. platonicznego zauroczenia.
- Co ty klepiesz. Kazik? Dobrze się 
czujesz? I godej mi tu zaroz bez ogró­
dek. co to za lafirynda koło ciebie się 
kręci, bo ani chwili nie zdzierżę, łajzo 
jedna\ W  ty m  m om en c ie  buz iuchna  
P e łk i p rz y b ra ła  k o lo r  p rz e jrz a łe g o  p o ­

m id o ra . a w  n ie w in n y c h  oczętach  p o ja ­

w iło  się cóś. co p rz y p o m in a ło  burzow ą 

ch m urę  ciskającą z ja d liw e  i z łow ieszcze 

b łyskaw ice .

- Peluniu droga - to nie to. co ty my­
ślisz - gęgom  tro c h ę  p rzes traszo n y  je j 
reakcją  na to  szczere do  b ó lu  w yznan ie . 

O tó ż  dwadzieścia  lo t  bez m ała m ijo .  

jak  grupa zapa leńców  in s p iro w a n ych  

ideą so lid a rn o ś c io w e g o  z ry w u , p o w o ła ­

ła d o  ży c ia  p ism o , w k tó r y m  ja k  w lu ­

s trze  o d b ija ją  s ic  nasze k ro to s z y ń s k ie  

sprawy, nasze radości, b o lą c z k i, zm aga­

nia z n ie  zawsze ła tw ą  rze czyw is to śc ią .

D z ię k i  w n ik l i ­

w y m  obserw a­

to ro m  naszego 
życ ia . ich  

d z i e n n i k a r -  

sk iem u  zaanga­

żow an iu . a ta k ­

że a k ty w n o ś c i 

c z y t e ln i k ó w ,

k tó rz y  n ie  szc z ę d z ili i n ic  szczędzą do  

d z iś  sw o ic h  k r y ty c z n y c h  uwag i  ocen 

w  lis ta c h  i in te rn e to w e j poczcie , p ism o  

s taw ało  się i jes t coraz b a rd z ie j nasze. 
w  p e łn y m  te g o  słow a znaczeniu. Jest 

z nam i i  d la  nas. P rzez te dwadzieścia ła t 

e du ku je , w y c h o w u je , k r y ty k u je ,  co  złe. 

i c h w a li, co  d ob re . N a  łam ach Rzeczy 
g o ś c il i lu d z ie  c iekaw i i m ądrzy, p o l i t y ­

cy  i uczen i, l ite ra c i i in n i a rty ś c i. B y ło  

i  jes t w n ie j m ie jsce  na re fle k s je  h is to ­

ryczną. p o lity c z n ą , re lig ijn ą  i społeczną, 

na s p o rt i ro z ry w k ę . I za to  ty m  w szys t­

k im , k tó r z y  ją p o w o ła l i  do  życ ia , k tó ­

rz y  ją tw o r z y l i  i  nada) tw o rz ą , z zapa­

łe m  i  oddan iem  pracują, należą się słowa 

uznania i  podz iękow an ia .

- No. dobrze już. dobrze. Kazik. Prze- 
stuń już im tak kadzić -  m ru k ła  pod 

nosem P e łka . -  Jeszczy ci uwierzą, spo- 
czną na laurach i spuszczą z tonu. Ale 
jo teroz wiem, czymu ty tak chętnie 
smykołeś do Krotoszyna byle kiedy, 
jak my mieszkali w innych stronach. 
Podejrzanie to wyglądało.
- Tak. Peluniu. Chciało się do bli­
skich. do rodziny, nie ma co ukrywać. 
Ale tęskniło się tyż do tego, co tam 
w noszy gazecie piszom. co nowego 
się wydarzyło, kto kogo tam tego itd.. 
itp. I wiesz co? Chyba zaprenumeruje 
ją od nowego miesiąca. Zawdy to ta­
niej. co nie?

Jan Rosik

W iosennie w Izbie Muzealnej
Izba M uzea lna  je s t częścią  Zdunow skiego  O środka Kultury, a program  realizow any przez nią 
to  e lem en t działalności s ta tu to w e j ZO K . P laców ka znajduje się przy ulicy S ienk iew icza  1 , w  do­

mu m ieszczańskim  pochodzącym  z przełom u X V II /X V II I  w ieku . Grom adzi zbiory archeologicz­

ne i etnograficzne, a ta k że  inne eksponaty  zw iązane z historią m ias ta  i regionu.

Izba M uzealna już  na początku swojego 
istnienia wypracowała program edukacji 
dzieci i młodzieży, modelowany i dosto­
sowywany do programu dydaktycznego 
obowiązującego w  placówkach oświato­
wych różnego szczebla. Jest on realizowa­
ny poprzez organizowanie wystaw, lekcji 
muzealnych, konkursów, kiermaszy, drob­
ne formy wydawnicze itp. -  Dodatkowym  
walorem naszej pracy je s t  współpraca 
z  Uniwersytetami III wieku z  Kalisza, Kro­
toszyna, Ostrowa Wlkp. -  tłumaczy Łucja 
Długiewicz-Paszek, pracownica ZOK 
i dokumentalistka zbiorów muzealnych.

W mieszczańskim  salon iku zorganizowano wystawę wielkanocną

-  Ponadto z m ku na rok poszerzamy  
współpracę pomiędzy Izbą Muzealną a in­
stytucjami oświatowymi i opiekuńczo- wy­
chowawczymi,

W  chwili obecnej w  izbic można po­
dziwiać wystawę prac związanych z Wiel­
kanocą, własnoręcznie wykonanych przez 
członków Klubu Twórczego Rękodzieła, 
którego prezesem jest Beata Ptak. Są to 
przedmioty wykonane z precyzją, staran­
nością i dużym profesjonalizmem. Ekspo­
zycja znajduje się w saloniku mieszczań­
skim z lat 20. ubiegłego wieku. Można 
tam również zobaczyć piękny piec kaflo­

wy, pianino i szafonierkę z dawnych lal 
oraz stare zdjęcia ilustmjące życie miasta. 
Cechą charakterystyczną Izby Muzealnej 
w  Zdunach są  wystawy czasowe. Teraz 
dominuje temat wiosny i Świąt Wielkiej 

Nocy, pamiętano także o zbliżającej się 
rocznicy tragedii w Katyniu. Jedna z sal 
została poświęcona Samuelowi Twar­
dowskiemu ze Skrzypny, wybitnemu po- 
ecie barokowemu.

Izba prowadzi lekcje muzealne dla 
wszystkich typów szkól i przedszkoli, or­
ganizuje konkursy, kiennasze i warsztaty 
ceramiczne.

W  zabytkowych piwnicach budynku 
mieści się sala kominkowa, z której korzy­
stają wszystkie pokolenia zdunowian, 
przybywając na okazjonalne spotkania.

Wspólnie z miejscową świetlicą socjo­
terapeutyczną izba oiganizujc warsztaty 
plastyczne okolowiclkanocnc. Wiosną na 
dziedzińcu muzealnym rozpoczną się 
warsztaty ceramiczne dla dzieci i młodzie­
ży. Ich hasło brzmi: Lepimy garnki naj­
starszą metodą wałeczkową, izba 
współpracuje ze zdunowską kaflamią 
najstarszą firmą w  mieście. Podczas lekcji 
muzealnych Od garncarstwa do kąflar- 
stwa w Zdunach na przestrzeni ISO lat do­
datkowo odbędą się zajęcia plastyczne, 
polegające na pracy z  gliną. Uczestnicy 
będą też mogli zwiedzić kaflamię.

Izba Muzealna to miejsce z duszą. To­
czy się w  niej nic tylko typowe życie m u­
zealne, bo stanowi także miejsce spotkali 
wszystkich pokoleń..Łączy, dajc możli­
wość poznania historii i uczestnictwa 
w  kulturze.

M a ria  P o la k
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Rozrywka

APTEKI HOROSKOP
KROTOSZYN

Dyżur pełńią: apteka Nowa (ul. Mickie­
wicza 35, teł. 62 588 04 33) do 25 mar­
ca, apteka Rodzinna (ul. Tartaczna 7, tel. 
62 722 65 58), od 26 marca do 1 kwiet­
nia.

KOBYLIN
Pod Orłem, ul. Wolności 7 (548 24 12), 
8 .3 0 -1 3 .00 ,14 .00  -17.00, sob. 10.00 
-  13.00.

KOŹMIN WLKP.
Apteka, ul. Stary Rynek 1 (721 61 32), 
8 .0 0 -  18.00, sob. 8 .0 0 -  13.00, 
Zamkowa, ul. Krotoszyńska 6 (721 65 
24), 8.00 -  20.00, sob. 8.00 -  13.00, 
Esculap, ul. Jana Pawia II 17 (721 93 
82), pn. -  pt. 8.00 -  19.00, sob. 8.00 -  
13.00.

ORPISZEW
P izy Stawnej, ul. Stawna 1 (721 28 54), 
p n .-p t. 8 .0 0 -  17.00, sob. 8 .0 0 - 12.30.

ROZDRAŻEW
Prima, ul. Krotoszyńska 9 (722 12 94), 
pon. -  pt. 7.30 -  16.30, sob. 8.00 -  
13.00.

SULMIERZYCE
Sidmierzycka, ul. Krótka 1 (722 32 24), 
pn. pt. 8.00 -  18.00, sob. 11.00 -  
13.00.

ZDUNY
Ali farm. Rynek 19 (721 57 28), 8.00 
18.30, sob. 9.00 13.00.

BARAN (21111 -  20IV)
Poczujesz niesamowity przy- 
pływ sił witalnych. Wszystko 
będzie się układało znakomi­

cie. Masz szansę na zażegnanie sporów.

BYK (2 1 IV -  21V)
Twoja osoba może znaleźć się 
w  centrum uwagi. Działaj 
rozważnie. Musisz dopaso­

wać się do obecnej sytuacji.

BLIŹNIĘTA (22V -  21VI)
'  < ■ ■ 4  Poziom Twej eneigii będzie
|  ( j  |  wyższy niż zazwyczaj. Bę­

dziesz spragniony wielkich
czynów i zrealizujesz swój obrany cel.

RAK (22VI -  22VII)
Sprzyja Ci szczęście podczas 
wyjazdów. Nie ignoruj nawet 
najdziwniejszych propozycji 

i pomysłów, bo nie wiadomo, co się w  ży­
ciu przyda.

A  .
LEW (23VII -  22VIII)
Postaraj się zaplanować cały 

i u l  tydzień. Dobra organizacja 

będzie Twoim atutem i dada
Ci dużo pewności siebie.

PANNA (23VIII -  22IX)
Pewne plany nie pójdą po 

4  H Twojej myśli. Cały czas prze­
żywasz dużo trudności

w  pewnej dziedzinie życia.

WAGA (23IX -  22X)
Wszystko toczy się bardzo 

w w  ciężko, a Ty przeżywasz roz­

terki emocjonalne. Zamiast 
zastanawiać się, lepiej zrób rachunek su-

SK 0RPI0N (23X  “  2 2 X |)
Czeka Cię miły tydzień, 
sprzyjający dobrym kontak­
tom ze światem, dzięki nauce, 

planowaniu przyszłości i pracy twórczej.

STRZELEC (23X1 -  21X11)
M ożesz poczuć, że pewne 

ffS p  układy, w  których tkwiłeś, nie 

sprawdziły się. Zaczniesz za­
stanawiać się nad poprawą tej sytuacji.

KOZIOROŻEC (22X11 -  201)

Twoje rozterki pójdą w  zapo­
mnienie, a Ty sam nawiążesz 
porozumienie w  bliskimi.

Możliwe, że odkryjesz w  sobie jakiś ta­
lent.

WODNIK (211 -  2011)
Będziesz miał trochę wolne- 
go, ale pod koniec tygodnia 
zacznij przygotowywać się do

następnego. Będzie dużo pracy.

RYBY (2111 -  20111)
Twój potencjał będzie musiał 
być wykorzystany na proste 
codzienne zajęcia. Uporasz

się z  nimi znakomicie.

KRZYŻÓWKA ZE SMAKIEM
Nagrody za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki z wydania nr 11 (KOMPUTERYZA­
CJA) wylosowaliśmy dla Danuty Czajki z Krotoszyna. Zapraszamy do redakcji w piątek 
po odbiór nagrody. Dziś hasło składa się z  15 liter. N a rozwiązania czekamy do 26 marca
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Ciastkarnia
-Piekarnia

25

Jacek Brykczyński
26 27

POZIOMO:
1. Chart afgański, 4. Jedyna z Albatrosa (wspak), 7. Z w odą życie utwierdzają 8. Ptak 
przynoszący dzieci, 9. Zabawa po pachy, 10. Biała gorączką 12. Japońska sztuka walki, 
14. Zero, 16. Księżniczka z Gwiezdnych wojen, 17. Rzeka w  Rosji, lewy dopływ Dźwi- 
ny, 19. Na końcu odcinka serialu, 21. Leniwe na talerzu, 22. Międzynarodowe zrzesze­
nie lotnicze, 25. Podmiejski ogrodnik, 26. Bies, czart, 27. Koń pociągowy z Belgii. 

PIONOWO:
1. Słynna pod Arsenałem, 2. Dawny okręt, 3. Babiloński bóg mądrości i pisarzy, 4. Żoł­
nierz Roweckiego, 5. Mówi, że to nie ty, 6. Bliska lotto, 8. Kananejski bóg przyrody, 11. 
Cm dla chem iką 13. Islamski sędzią 15. Oplata celną 18. Symbol srebra, 20. Zbrojna na­
paść, agresją 21. Przytrzymuje spodnie, 23. Miasto w  północnej Francji, nad Skaldą, 24. 
Metal do lutowanią 25. Zbiornik z etyliną.

Ożeń się z Rzeczą!
Spędzasz wieczory sam otnie przy telewizorze i czasami 
masz ochotę upić się lub zwariować z rozpaczy? Nie rób 

tego! Z  nami znajdziesz tę  jedyną, tego  jedynego. N ikt ze 

znajomych się nie dowie, że szukasz dziewczyny, chłopa­

ka, żony lub męża.

OFERTY
Mam na imię Darek i mam 40 lat. Po­
szukuję panny, wdowy lub rozwódki 
w  przedziale wiekowym 38-45, z  Kroto­
szyna lub okolic. Cel matrymonialny. Po­
siadam własne mieszkanie. Tel. 698 258 
748.

( 2 - n r  3)

W olny lat 45, 176x75, bez nałogów. Po­
siadam własne mieszkanie i samochód. 
Pragnę poznać milą i samotną panią do lat 
45, cci stały związek. Tel. 696 226 288.

(1 -  nr 4)

Poznam uczciwą, ładną szczupłą solid­
ną panią do lat 60, na wspólnąyerień ży­
cia. Ja -  niebrzydki, bez nałogów. Tel. 
722 015 849. (1 -  nr 5)

W olna d om ato rka  po 50 szuka mężczy­
zny do lat 60, cel stały związek. Tel. 783 
091823. ( 2 - n r  5)

Czuła, sym patyczna, ku ltu ralna, 22 la­
ta, bez zobowiązań i nałogów, poważnie 
myśląca o życiu. Poznam młodego, kultu­
ralnego kawalera bez nałogów i zobowią­
zań w wieku 22-30 lat, w celu stałego 
związku, z okolic Krotoszyna, Koźmina 
Wlkp. Mile widziane zdjęcia. (1 -  n r  6)

Kawaler 43 lat, bez nałogów, pracuję, lu­
bię lato, spacery, morze. Pragnę poznać 
m iłą  spokojną niezależną panią, która lu­
bi spokojny tryb życią na dalszą wspólną 
drogę życia w c dwoje. (1 -  nr 8)

M am 45 lat, jestem niezależny finanso­
wo, bez nałogów. Poszukuję towarzyszki 
na samotne wieczory albo do stałego 
związku. Tel. 888 725 126.

(3 - n r  8)

M am 41 lat, jestem  z okolic Krotoszyna, 
moja sytuacja jest ustabilizowana. Szu­
kam panny lub w'dowy, 30-40 lat, w  celu 
stworzenia stałego związku.

( 2 - n r  9)

Poznam  milą, sym patyczną i niebrzyd­
ką panią do wspólnego spędzenia wolne­
go czasu. Cel towarzyski. Wolny, nie­
brzydki 60-Iatek, prywatny przedsiębior­
ca, mieszkaniec Milicza. (3 -  n r  9)

Kawaler, 26 lat, mieszkający na wsi, bez 
zobowiązań i nałogów, poważnie myślą­
cy o życiu, spokojny i kulturalny pozna 
młodą, kulturalną, spokojną dziewczynę, 
w  wieku 19-26 lat w celu stworzenia sta­
łego związku, mile widziane zdjęcie.

( 1 - n r l l )

Autor widmo
Czego by nie mówić o Romanie Polańskim 
i jego filmach, jedno trzeba mu oddać: jego 
twórczość wpisuje się bez wątpienia w  ra­
my kina autorskiego. Co prawda, najlepszy 
i najbardziej twórczy czas (lata 60. i 70.) ma 
już za sobą lecz nawet dziś, kręcąc swoje 
dzielą nie ulega panującym trendom 
i chwilowym modom, skupiając się na tym, 
co interesuje go najbardziej, czyli człowie­
ku, który przypadkiem znajduje się w  sytu­
acjach go przerastających. Jego ostatnia 
produkcja Autor widmo nie wyłamuje się 
z tej tematyki, a dodatkowej pikanterii do- 
daje głośna afera związana z zatrzymaniem 
reżysera i umieszczeniem go w  szwajcar­
skim areszcie, gdzie zresztą kończył mon­
taż swego filmu. Los jednego z głównych 
bohaterów jest bowiem w niektórych mo­
mentach łudząco podobny do pewnych epi­
zodów z biografii Polańskiego.

Ghostwriter (oryginalny tytuł filmu) to 
określenie pisarza, który za określone hono­
rarium pisze anonimowo autobiografie

(sic!) znanych osób, polityków, celebrytów. 
Takim ghostwriterem jest bezimienny bo­
hater filmu, grany przez Ewana McGrcgo- 
ra. Zostaje wynajęty do napisania wspo­
mnień Adama Langa, byłego premiera 
Wielkiej Brytanii (Pierce Brosnan). Okazu­
je  się, że człowiek, który zajmował się tym 
wcześniej, zginął w  tajemniczych okolicz­
nościach. a w  międzyczasie Lang zostaje 
publicznie oskarżony o zbrodnie wojenne 
(czyżby aluzja do Tony'ego Blaira? A mo­
że do sytuacji samego Polańskiego?). Pisarz 
zostaje mimowolnie wciągnięty w  sieć afer 
i spisków na najwyższych szczeblach wła­
dzy.

Nasz bohater to typowy ereryman, nie- 
ujawnienie jego imienia jeszcze bardziej to 
podkreśla. Wbrew innym sztampowym 
thrillerom, nic jest on nieugiętym śledczym 
dążącym do rozwikłania tajemnicy, lecz 
zwykłym przeciętniakiem, który znalazł się 
w nieodpowiednim miejscu i czasie, chcą­
cym jedynie jak najszybciej wydostać się

z tarapatów. Reszta pozostajc rasowym 
thrillerem przyprawionym sporą dozą kaf- 
kowskiego klimatu osaczenia i niepewno­
ści. Nie jest to jednak film pełen pościgów, 
strzelanin i innych wymyślnych sekwencji 
akcji. Mimo tego (a może właśnie dzięki te­
mu) napięcie nie spada ani na chwilę i anga­
żuje widza bez reszty. Prócz reżyserskiej 
sprawności Polańskiego, mającego prze­
cież spore doświadczenie w tego typu fil­
mach, duża w tym zasługa aktorów, którzy 
grają na równym wysokim poziomic, 
stając się bohaterami z kiwi i kości. McOrc- 
gor poradził sobie doskonale wśród starych 
wyjadaczy i potwierdził swoją pozycję jed­
nego z  najlepszych aktorów młodego poko­
lenia

Bez względu na to, co sądzimy o spra­
wie Polańskiego (która, swoją drogą przy­
służyła się promocji filmu), warto zapoznać 
się z jego ostatnim dziełem. Coraz mniej 
bowiem tak dojrzałych, stonowanych for- 
mąlnic, a zarazem angażujących produkcji. 
Autor widmo to wulkan emocji.

Film będzie można obejrzeć w  kinie 
Przedwiośnie w  dniach 26-31 marca.

Mateusz Drygas
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1 8 Ogłoszenia drobne

SPRZEDAM
-  AGD, RTV, KOMPUTER

• Komputer nowy, dobrej klasy monitor 
LCD 22 cale. Tel. 62 722 525.

• Komputer Intel Core2Duo 3,72 GHz; 
1 GB RAM; 200 GB HDD; 8xUSB; k. 
graficzna, muzyczna, sieciowa; nagty- 
waika CD. Cena 840 zl. Monitor LCD 
plaski 17 cali +  150 zł. Szybki, prawie no­
wy. Tel. 505 336 266.

• Komputer Intel Pentium 4; 2,0 GHz; 512 
MB pamięci; 40 GB dysk; k, graficzna; k. 
muzyczna; LAN; FDD; napęd CD; kla­
wiatura; mysz; monitor LCD 17 cali. Ory­
ginalny Windows XP. Doskonały do in- 
lemetu. Cena 530 zł. Tel. 508 940 530.

• Komputer Pentium 4 ,2 ,0  GHz, 768 MB 
RAM, 40 GB HDD, grafika Nvidia Riva 
TNT2, k. sieciowa, llopp, napęd DVD, 
nagrywarka CDRW, panel multimedial­
ny, klawiatura, myszka. Windows XP. 
Cena 570 zł. Tel. 508 <>40 530.

• Sprzęt AGD, RTV i inne z Niemiec. Tel. 
62 721 07 72.

SPRZEDAM  
-  BUDOWLANE

• Betoniarka Kezzov, rusztowania typ war. 
24 ramki. Tel. 609 011904.

• Betoniarka i krajzega. Tel. 693 828 753.
• Blacliodachówka z  rozbiórki, szwedzka. 

669 394717.
• Maszyny stolarskie: frezarka dolnowrze- 

cionowa, piła tarczowa, wiertarka stolar­
ska. Tel. 668 988 141,62 736 8921.

• Okna, drzwi, grzejniki, parapety, towar 
nowy i używany, duży wybór. 
Sprawdź moją ofertę na stronie: 
www.oknotu.pl. Tel. 71 312 30 83, 889 
964971.

• Okna PCV: 108x 128 3szt., i inne wymia­
ry, pila spalinowa slilil 028 AV, paleciak 
2500 kg, ławka ogrodowa. Tel. 607 721 
307.

SPRZEDAM -  MEBLE
• Dla konesera: 2 bufety, stół czereśniowy, 

krzesła, po renowacji. Tel. 62 722 7 1 42.
• Fotel 2-osobowy, rozkładany, do spania 

ze skrzynią na pościel. Tel. 50 1 357 53 1.
• Meble swarzędzkie, dębowe, stan bardzo 

dobiy, cena 400 zl. Tel. 7 2 1 18 1 996.
• Sofa rozkładana 2-osobowa +  dwa fotele 

+  ława rozkładana (blat wykł. kafelkami). 
Tel. 609 140563.

• Stolik RTV+szafki, Black Red W iite, 
oraz meble dziecięce. Tel. Tel. 608 471 
241.

• Wielka przecena mebli holenderskich. 
Tel. 62 721 2990.

SPRZEDAM -  ODZIEŻ
• Nowy garnitur dwuczęściowy na ok. 170 

cm wzrostu, 110 cm w pasie, ołówkowy 
popiel, tanio. Tel. 693 050401.

SPRZEDAM -  ROLNICZE
• Chłodnia do mleka 27 0 0 1, samomyjąca,
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do GO m a tó w

cena do uzgodnienia. Tel. 604 964 698.
• Chłodnia do mleka, 8001, oddam 2 pieski 

w dobre ręce. Tel. 504 194 534.
• Ciągnik C-330, stan idealny, owijarkę do 

bel na folię 500/750. Tel. 0603 112 583.
• Firm a „R em ek”  Orpiszew poleca zbo­

że paszowe: m ieszanka, pszenica, 
owies, kukury dza oraz jęczmień paszo­
wy' luzem w cenie 460zł/tona. Teł. 62 
7212834.

• Mlóto, wysłodziny browarniane, w cią­
głej sprzedaży. TeL 508 487 084.

• Jęczmień, pszenżyto, siewnik do kukuty- 
dzyAreomet-2, zgrabiarka do siana 8-ra- 
mienna. Tel. 669 394 717.

• Nasiona koniczyny czerwonej, odm ia­
na nikc.Tel.62 721 14 35.

• O pony 12,4x32, stan bdb, opony 
14,9x24, stan bdb, m ateriał siewny, 
m ieszanka zbożow a i jęczm ień, brona 
wirnikowa leli -  stan bdb, skiba do płu­
ga fraude. Tel. 509 276 352.

• Owies bardzo ładny. Tel. 62 722 11 50.
• Pług 4-skibowy, zbiornik do mleka 8001, 

przyczepa Krone, 36 noży. Tel. 691 408 
018.

• Prasa do słomy SI PM A Z224 Tel. 62 721 
3207.

• Prasa Z-279/1 Sipma, I właściciel. Tel. 
604866 546.

• Przyczepa samozbierająca, ład. 4 1,33 no­
że. Tel. 691 815 222.

• Przyczepa zbierającą potinger z nożami. 
Tel. 62 721 32 07.

• Pszenżyto paszowe. Tel. 602 513 326.
• Rozreulnik obornika, 2-osiowy, agregat 

uprawowy, szer. 2,40, Opel Astra 1,7 DTI, 
2000 r., jałówki wysokocielne 3 szt., ler-

. miny na kwiecień i maj. Tel. 62 721 32 39.
• Rozsiewacz nawozu dwutalerzowy ama- 

zone zaf 600- 2700 zł, rauch 800 kg- 
2800 zł, z wałkiem przekaźnika, oraz włó­
ka pierścieniowa, szer. 4  m, składana Tel. 
604401 797.

• Schładzarka do mleka, 6 0 0 1, łańcuch do 
zagamiacza obornika nowy fumy LU­
BIN. Tel. 791 006678.

• Sianokiszonkę w balotach, 20 szt., boki 
plus nadstawki do przyczepy HL8011, 
opony 1100x20,4 szt. Tel. 500 297 430.

• Sianokiszonka w  balotach, 12 szt., cena 
do uzgodnienia Tel. 62 7 2 1 13 10.

• Sianokiszonka w balotach 120/120, 50 
szt., przyczepa samazbierająca Mendżela 
tandem z wałami wyrzutu, pojemność 22 
m sześcienne. Tel. 508471 852.

• Siano w balotach i drew no opalowe 
oraz kominkowe. TcL 602 513 326.

• Sianokiszonka w balotach. Tel. 697 727 
135.

• Siewnik areomat. sieczkarnia claas jaguar. 
Tel. 62 721 15 80.

• Siewnik Poznaniak, stan bdb. Tel. 696 
307133.

• Słoma pszenna dobrej jakości, 2,00 zł za 
kostkę. Tel. 660 691 024.

• Szyity, tragarze 20,15 ,16,14, pług 3-skibo- 
wy, duże odkładnie, brony trójki, kiszon­
ka z kukurydzy. Tel. 663 142 906.

• Śruta sojowa, rzepakowa. Tel. 62 722 11 

50,

Na kuponie 5  zł. Bez kuponu 8  zł 
Usługi i firmy 12  zł. Pogrubienie 4  zł.

• Śrutownik ssąco-tłocząjy, mieszalnik do 

pasz, żmijki kabiny. Tel. 887 576 920.
• Traktor ogrodniczy -  pług + przyczepa + 

dużo nowych części, łódź motorowa wraz 
z  przyczepą do przewozu, 4-osobowa, 
i agregat prądotwórczy, 2,2 KW. Tel. 62 
722 4957.

• Wysłodki mokre, ukiszone, 151, cena do 
uzgodnienia. Tel. 62 721 13 10.

SPRZEDAM -
• Jałówka cielna. Tel. 889 550 664.
• Loszki do krycia i prośne. Tel. 503 033 

399.
• Loszki prośne, 5 owiec. Tel. 5 16 445 518.
• Owczarki niemieckie, szczenięta, rodzice 

do wglądu. Tel. 604 534 458.
• Prosięta. Tel. 604 866 546.

SPRZEDAM -  MOTO
• Audi 100 C4 2,5 TDI -  1992 r„ el. szyby, 

wspomaganie, cent, zamek, ABS, welur, 
radio, cena do uzgodnienia Tel. 602 806 
704.

• BMW 318, r. 91, benzyna tgaz, elekt., kli- 
ma., alumy, granat, cena do uzgodnienia, 
po 12. Tel. 880 165 244.

• Deawoo Matiz, rok prod. 1999, stan bdb. 
Tel. 697 907 618.

• Fiat Cinąueccnto 700 w  dobrym stanic, 
kolor biały, niedrogo. Tel. 62 722 15 16.

• Ford Escort, 1,6 B, rok prod. 95, kolor 
śliwka metalic, centralny zamek, 5 drzwi. 
Tel. 604 559 398.

• Ford Foctis, kombi, niebieski metalic, rok 
prod 99,1,8 TDD1, klimatyzacja, el. szy­
by, lusterka, radio CD, podgrzewana 
przednia i tylnia szyba, sprowadzony, ce­
na 10700 do uzg. Tel. 505 554 093.

• Hiunday Atos, 2005 r„ poj. 1000 cm 
sześć., stan bdb., przebieg 25 tys. km, 
pierwszy właściciel. Tel. 601317195,62  
722 65 79.

• Opel Astra, 1999, 1,6, 16V, ciemnozielo­
ny, bezwypadkowy, rejestrowany w  kra­
ju, cena do negocjacji. Tel. 601 496 873.

• Opel Corsa 1,4, rok prod. 97. Tel. 503 378 
609.

• Opel Omega, rok prod. 199 1, 2 16 tys. km, 
2,6 motor turbo, kompletne papiery, 2000 
zł. Tel. 791 644 712.

• Polonez Carogli 1,6, rok prod. 1995, stan 
bdb. Tel. 880 945 138.

• Renault Laguna, 1,9 DCI, rok 2000, wy­
posażenie: 4  poduszki pow., el. 4  szyby, el. 
liLsterka, centralny zamek, klimatronic, 
komputer pokładowy, ABS, wspomaga­
nie kierownicy, radio, aluminiowe felgi, 
halogeny, zarejestrowany, ważny prze­
gląd. Tel. 501 339325.

• Renault Laguna, rok prod. 2002, combi, 
granat. Metalik, silnik 1,9 EX?I, 120 KM,
6-biegowy. Wyposażenie: klimatronic, 
skórzana tapicerka, ksenony, aluminiowe 
felgi, zarejestrowany, ubezpieczony, waż­
ny przegląd cena 17900 zł, możliwość 
wzięcia auta w rozliczeniu. Tel. 603 074 
913.

• Renault Megane, rok prod. 1997,1,4 ben­
zyna, zarejestrowany, ubezpieczony, waż­
ny przegląd cena 4200 zł, możliwość 
wzięcia auta w  rozliczeniu. Tel. 603 074 
913.

• R over416 ,1,6,16 V, benzyna, rok prod. 
1995. Tel. 667425 960.

• Skoda Favorit, 1,3, rok prod. 1992, czer­
wony, Irak, ważne (X ’ i przegląd. Tel. 503 
035 046.

• Skuter Peugeot Jestforce, Clech R Cup, 
2008 r„ 323k KM, 6500 zł. Tel. 604 534 
458.

• Toyota Yaris 1999 r., zarejestrowana. Tel. 
510166233.

• Volsvagen G olf III, TD, rok prod. 1994, 
stan bdb. Tel. 697 907 618.

• Volsvagen Polo, 1,4 benzyna, 1997, 99 
tys., klimatyzacja. Tel. 605 932 204.

SPRZEDAM -  RÓŻNE
• Drewno kominkowe i opalowe liściaste, 

sezonowe. Tel. 667 251 635.
• Drewno kominkowe, sezonowe, 5 letnie. 

Tel. 601 317 195,62 72265 79.
• Firma „Remek” Orpiszew poleca wę­

giel (orzech, groszek, kostka) i miały 
węglowe z  kopalni Wujek i Wieczorek 
oraz drewno opałowe i kominkowe. 
Promocja: węgiel orzech -  import 
495zl/t, węgiel kostka -  import 545zl/t, 
drewno op a lo w e-1,6 mp. 109zl. Tel. 62 
721 2834.

• Rowery prod. zachodniej, roweiy dla 
dzieci. Tel. 728 276 510.

• Wysokojakościowy węgiel, cko -  gro­
szek, groszek, miał, pasze, koncentraty 
firmy Provimi-Bicganów, otręby, 
atrakcyjne ceny, dowóz do klienta gra­
tis. Wachowiak Bożacin. Tel. 062 722 
5760,0606688116.

• Żywotnik zachodni (tliuja) na żywo­
płoty, świerk kłujący, świerk schrenka, 
świerk wilsona, choina kanadyjska. 
Tel. 606 203 537, www.suk-
ccs.xxx.wp.pl.

KUPIĘ -  ROLNICZE
• Skup bydła rzeźnego, płatność gotówką 

lub na konto, krótkie terminy. Tel. 609 350 
793.

KUPIĘ -  RÓŻNE
• Antyki, starocie: skup, sprzedaż, renowa­

cja. Lidia Janecka, Jarocin, ul. Wodna 6. 
Tel. 062 505 20 10 (sklep), 0500 086 800.

NIERUCHOMOŚCI 

-  DAM W NAJEM
• Budynek gospodarczy o pow. 300 m kw. 

na dz. o pow. 1100 m kw., 4 km od Kro­
toszyna, przy drodze powiatowej. Tel. 668 
425 076.

• Dwa mieszkania P+K+Ł, 25 m kw., 
w Krotoszynie. Tel. 609 524 0 7 1.

• Lokal 20 m kw. na sklep lub biuro, przy 
ul. Koźmińskiej 9 w Krotoszynie. Tel. 62 
725 3796.

• Lokal 70 m kw., I p., wszystkie media, du­
ży paiking, na działalność gospodarczą. 
Tel. 605 458 886.

• Lokal w Zdunach na działalność usług- 
handlową, (sklep, biuro, dobry punkt, bli­
sko rynku.

• Mieszkanie w domku jednorodzinnym, 
2P+K+Ł, I piętro, otl maja 2010. Tel. 603 
644 026.

• Pokój w nowym dom u Krotoszyn. Tel. 
62 725 01 77.

NIERUCHOMOŚCI 

-  SPRZEDAM
• Chaehalnia, działka budowlana 1774 m 

kw., 35 zł m  kw., wydane warunki zabu­
dowy, nowa sieć wodociągowa, utwar­
dzona droga, przepiękna okolica. Tel. 796 
056 788.

• Dom, budynki gospodarcze i 3,5 ha zie­
mi. Tel. 695 159816.

• Dom jednorodzinny w  Jasnym Polu, 
5P+K+L, CO, plus budynek gospodarczy 
(np. na warsztat), cena do negocjacji. Tel. 
62 72243 25.

• Dom na działce 3(X) m kw. w Wielowsi, 
kutio. Tel. 62 725 04 69.

• Dom w Gorzupi o pow. 63,07 m kw. + 
pomieszczenia gospodarcze o pow. 88,99 
m kw. na działce o pow. 0,099 ha, oraz 
działka budowlana o pow. 0,1072 h u  od- 
rolniona, ze zgodą na bud., przy drodze 
głównej, wszystkie media, cena 250000. 
Tel. 667 771 877.

• Dwie działki bud. przy dradze Salnia -  
Konarzew, 200 m od lasu (1360 i 1100 m

P rz y jm o w a n ie  
o g ło s ze ń  d ro b n y c h

I
 Krotoszyn, ul. Sienkiewicza 2a 

pn. -  pt. 8.00 -  15.00 
tel. 62 725 33 54, 722 71 42 
www. rzeczkrotoszy nska. pl

I
 Koźmin, ul, Kościuszki 7 Ip., 

tel. 62 721 61 72

Bj iWSW
z

9  KROTOSZYŃSKA
kw.), oraz przy ul. Wiewiórowskiego 
( 1250 m kw.). Tel. (MS06 882 765.

• Działka bud.. Góry kolo Cieszkowa, 12 
minut do centnun Krotoszyna, działka 
z widokiem na całą Dolinę Btuyczy, 3600 
mkw. Tel. 607 686 281.

• Działki budowlane na SALN1 -  po­
wierzchnia 854 i 1230 m kw. Tel. 784 057 
■102.

• Działka budowlana lub rzemieślnicza, ul. 
Rolnicza, Krotoszyn. Tel. 603 683 877.

• Działki budowlane w Krotoszynie, 93(1 
ni kw. i 4000 ni kw. lei. 697 039 616.

• Działka 1320 m kw., w kształcie kwadra­
tu, wydane war. zabudowy, las od półno­
cy, działka znakomicie oświetlona, są­
siedztwo nowych budynków mieszkal­
nych. Tel. 796 056 788.

• Kamienica w centrom, 5 mieszkali, ok.
300 m kw., działka 500 m kw. Tel. 692
301 910.

• Kawalerka o pow. użytkowej 28,69m2 
w Koźminie Wlkp. Tel. 0 68 38 49 140 
wew. 37 e-mail: geodezja2@żbaszy- 
nek.pl

• Mieszkanie w nowym budynku. 50 m 
kw. Tel. 601 317 195,62 722 65 79.

• Mieszkanie własnościowe w  Zdunach, 
w  bloku, 37,5 m  kw., oraz garaż murowa­
ny 24 m kw. Tel. 506379311.

• Nowy dom jednorodzinny do zamieszka­
nia w Krotoszynie. Tel. 667 961 959.

• Ogródek działkowy ok. 420 m kw. Tel. 
515 183 027, po 16.00.

• Salnia, blisko lasu, działka bud., po po­
dziale geo., 1230 m kw., cena 75 000 zl. 
Tel. 784057 102.

• Salnia, działka bud. o pow. 854 m kw., ce­
na 59 0(X) zł. Tel. 784057 102. •

• Sprzedam lub wynajmę lokale w Ciesz­
kowie, łącznie 165 m2,wysokość 3,7m. 
na mieszkania, magazyny, produkcję. Tel. 
602 503 553.

• Działka budowlana, uzbrojona, ul. Łąko­
w a -  Jasna Tel. 501 573 464.

• Trzy działki budowlane w Kobiemie, 
uzbrojone. Tel. 603 296 272.

• Trzy ha ziemi z  dojazdem do drogi. Nowa 
Wieś, gmina Rozdrażew. Tel. 791 254 
738.

• Zamienię mieszkanie własnościowe 48 m

Stolarstwo
Dębowiec 4

tel. 62 722 11 70, 667 182 810
Taborety 46 zł, krzesła już od 100 zł

SKUPUJEMY
ja ło w ice  hodowlane  

od 6 . m ies iąca  i użytkow e  

od 7 . m ies iąca  cielności 

oraz na export
ja ło w ice  hodowlane

od 2  m -ca cielności.

Przedsiębiorstwo BIS
pon-pt. 8.00 - 16.00.
Tel. 65 57 38 631.

2 3  m a rc a  2 0 1 0 ■zecz

http://www.oknotu.pl
ccs.xxx.wp.pl
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Krotoszyn, ut. Rawicka S
T e l./ fa x 062 722 86 30, 0509 341 797 
C z y n n e  c o d z ie n n ie  o d  p n. d o  pt. 
1 0 .0 0 -1 8 .0 0  i w  s o b . 10.0 0-13 .0 0

Biuro Obrotu Nieruchomościami
w w w . i n w e s t o r . k r o t o s z y n . c o m . p l

Krotoszyn, ul. Rynek 1/6  
tel/fax. 062 722 66 21, 

0695 432 342, 0660 773 051 
www.serafiniak.pl

G eodezja
ZAPEWNIAMY: fachową i kompleksową obsługę transakcji i regulacji stanu prawnego, porady 
w zakresie sprzedaży, zmiany, wynajmu, wycenę nieruchomości przez rzeczoznawcę majątkowego 
GEODEZJA: obsługa inwestycji, Inwentaryzacja powykonawcza, mapy sytuacyjno - wysokościowe, 
podziały, rozgraniczenia, regulacja stanu prawnego nieruchomości.

a & a t o M

Oferujemy pośrednictwo sprzedaży w kupnie, najmie i wynajmie nieruchomości
- w y ce n ę  n ie ru chom ośc i d la  w sze lk ich  po trzeb  p rze z  licen c jonow anych  rz e c zo zn a w có w  m ają tkow ych
- p om oc  w  regu lac ji s tanu  p raw nego  n ie ru chom ośc i
Zapraszamy: pn-pt - 10 :00-18:00  sob. -1 0 :0 0 -1 3 :0 0

SPRZEDAŻ D Z IA ŁEK
* Salnia bardzo ładne otoczenie Budow lana — (po po ­
dziale geo.) - pow. 854 m.kw, eena 59.0(X) zł
* Salnia -  w  pobliżu lasu- Budow lana -  (po  podziale 
geo.) -  pow. 1230 m .kw, eena 75.000 zł
* Salnia -  Budow lana -  (p o  podziale geo.) -  pow. I268 
m.kw. eena 76.000 zł
* Salnia -  B udow lana -  przy  drodze asfal. pow .1000 
m .kw -cena:75 zł/m .kw
* O susz Przy szerokiej drodze -  Budow lana -  pow. 900 
m .kw  -  eena 75 zł/m .kw
* K rotoszyn -  M ickiew icza działka budow lana w  są­
siedztw ie K auflandu pow. ok. 3000 m .kw  eena 400  
zł/m .kw
* K rotoszyn ul. Bolew skiego -  B udow lane - 2  działki 

12 5 1 m .kw  i 767 m .kw  eena 120 zl/m .kw
* K rotoszyn -  ul.W iew iórow skicgo -  B udow lana -  
pow. 1467 m .kw i I463 m .kw  -  eena I25 zł/m .kw
* Krotoszyn -  ul. Pom arańczow a -  B udow lane -  pow. 
1734 m .kw  i 1796 m .kw  -  ogrodzone -  eena 90  zł/m .kw
* Krotoszyn- ul. Żuraw ia Budow lana- pow .3366 m .kw 

C ena 60 zł/ m .kw
* Krotoszyn ul.Rysia B udow lana -pow .1880 ni.kw - 
spokojne m iejsce eena 80 zł/ m .kw
* K rotoszyn -  Bolew skiego B udow lana pow. 4650 
m.kw. wym iary: 50 x 93 eena 4 15 .(XX) zł
* K rotoszyn K opieezki - B udow lana pow. 28(X) 
m .kw  -m ożliw ość podziału eena 145.(XX) zł
* Krotoszyn - ul. G orzupska pow. 3.(XX) m  kw  -  eena 
27 zł m /kw
* Biadki -B udow lana -  jx>w. 927 m .kw  -  przy drodze as­
faltowej eena 45.000zl
* Roszki - B udow lana -p ow .800  m .kw  przy drodze as­
falt. eena 52zł /m .kw
* K obiem o -osied le  budow nictw a B udow lana -  pow. 
956  m .kw  niedaleko lasu eena 5().()(X) zł
* Zduny I M aja Budow lana pow. I845 m .kw  
m ożliw y podział na 2 działki eena 50 zł/m .kw  
*’Zduny osiedle budow nictw a B udow lana -  pow .760 
m.kw. -  eena 65 .(XX) zl
* C haehalnia (blisko lasu) przy  asfalcie -  B udow lane -  
pow. 12 0 1. 12 0 1, 1494 m .kw  -  eena 40  zl/m .kw
* Chaehalnia -  (graniczy z  lasem ) -  B udow lane -  pow. 
od 800 -  1200 m .kw  -  eena 35 zł/m .kw
* Lutogniew  -  L is  o  pow ietzehni 2,8 ha eena 120.000 zł
* U jazd działka otoczona lasem  -  pow ierzchnia 2,7  ha 
eena 2 16 .136 zł
* D ziadkow o -  niedaleko lasu -  Budow lana pow. 8288 
m .kw  (m ożliw ość podziału) eena 19  zł/m .kw

SPRZEDAŻ MIESZKAŃ
* Krotoszyn -  ul. K oźm ińska -7 0  m .kw  -  2p + k ł I - II 
Piętn) -  bezczynszow e -  eena 95.(XX) zł
* K rotoszyn - os. S ikorskiego -  47.2 m .kw  -  3 p  + k +  I 
+ balkon -kom fortow e m ieszanie po aranżacji i general­
nym  rem oncie - w  cenę w liczone um eblow anie i zabu­
dow a kuchenna, eena 168.000 zł
* K rotoszyn- ul. S ienkiew icza - 38 m.kw-*2 p  +  k +  I + 
p  II Piętro cena IIO.OOOzI
* K rotoszyn ul. K orczaka 62 m .kw  -  3 p  + k +  
ł+w e+bulkon IV Piętro eena 18O.(XX) zł
* Krotoszyn os. K orczaka 48 m .kw  -  2 p  + k + I +  w e

kw., 2P+K+Ł, na większe do 3 p. Tel. 62 
58801 13.

• Zamienię lub sprzedani mieszkanie 62 m 
kw. na 30 m kw. w bloku. Tel. 605 973 
132.

• Ziemia orna klasy Ili o powierzchni 
4,12 ha. Pole graniczy z plantacją 
chmielu przy drodze Zalesie Wielkie - 
Łagiewniki. Tel. 65 548 26 54.

PRACA -  DAM
• Angielski. Zostań nauczycielem Helen 

Doron Early English. Aplikacje: 
rcknitacja@hclcndom.pL

• A von-dodatkow a praca dla każdego, 
bez ograniczeń wiekowych, zadzwoń 
lub wyślij wiadomość, oddzwonię. Tel. 
0695664446.

• Firma handlowa z  Ostrowa Wlkp. zatrud­
ni do działu hurtowni, magazynu i handlu. 
Gwarantujemy darniowe przeszkolenie 
i umowę o pracę. Tel. 697 447 293.

• Krawcowe z  praktykąpotrzebne od zaraz. 
Tel. 506368 235.

• Producent sprzętu logistycznego poszu­
kuje piojektantów-konstruktorów (b. do­
bra znajomość INWENTORA), oraz spa- 
waczy-mechaników. Tel. 506 070 627,62

+ loggia -  II Piętro -  łazienka po rem oncie eena 140.000 
zł
* K rotoszyn -  ul. Fabryczna -  48  m .kw  -  3 p  +  k +  ł + 
balkon -  II Piętro cena 140.000 zł
* Krotoszyn -  ul. Sienkiewicza -  155.5 m .kw  -  5 p  ■» 2 k 
+ 2 łazienki -  II Piętro- eena 3(X).(XX) zl
* Krotoszyn -  RYN E K - 6 1.86 m .kw  -  2 p  + k + łazien­
ka -  I piętro (okna na rynek) C ena 270.000 zła
* M ilicz -okolice centrum  -  63 m .kw  -  2p+k+ł+piw niea- 
m ieszkanie dw upoziom ow e -  eena 185.000 zł
* Zduny -  ul. ł-acnow a -  44  m .kw  2 p  +  k + 1 + balkon
-  II Piętro eena 107.500 zł

S P R Z E D A Ż  D O M Ó W

* Zduny - budynek mieszkalny o  pow. i 00  m .kw  -  dział­
ka 800 m .kw  -  5 P  + K + 2 L izienki -  cena 195.000 zl
* K rotoszyn -  budynek parterow y z  poddaszem  -  dział­
ka 1240 m .kw  -  3 P+K + L  + poddasze + budynek gospo­
darczy, cena 320.000 zl
* K rotoszyn -  ul. W itosa -  w yrem ontow any budynek 
m ieszkalny w  zabudow ie bliźniaczej (now e okna, płytki, 
elewacja, instalacje) -  5P +  2K  + 2 Ł  +  2 garaże -  działka 
4 36  m .kw  eena 340 .000  zł
* K rotoszyn -  ul. Langiew icza - budynek parterow y 
z  poddaszem  działka 798 m .kw + garaż +  bud. G ospo­
darczy eena 320.000 zl IX ) N EG O CJA CJI
* K rotoszyn Pareelki - budynek w' zabudow ie bliźnia­
czej + now y budynek w arsztatow y -  działka 404 m .kw  
eena 365.000 zł
* K rotoszyn -u l. S taszica -  budynek m ieszkalno -  han­
d low o -  usługow y -  działka 723 m .kw  -  bardzo dobrym  
stanie technicznym  -n a  działce garaż i wiata eena 495.000 
zł
* K rotoszyn ul. Łukasiew ieza 1/4 części budynku 
m ieszkalnego dw u piętow ego działka 442  m .kw  - 
w szystkie m edia eena 80.000 zł
* K rotoszyn -  ul. Krótka budynek m ieszkalny składa­
ją c y  się z m ieszkania na piętrze - poddasza a także piw ­
n icy  -  m ożliw ość adaptacji na lokal handlow y eena 
140.000 zł
* Krotoszyn -  okolice ul. Raszkow skiej -K O M FO R T O ­
W Y  -  budynek w  zabudow ie bliźniaczej -  działka 449 
m .kw  + garaż eena 430.000 zł
* K rotoszyn -  ul. Kołątaja - 2  B U D Y N K I M IESZK A L­
N E  (dom  nr. I kom fortow y budynek 3 piętrow y cena: 
350.000złXdom  nr.2 bardzo przyzwoity standard, partero­
w y eena: l30.(XX)zł) -  oba budynki po łożone na działce 
o  pow. 358 m .kw
* Zduny -  Budynek piętrow y o  pow. 160 m.kw, pow. dz: 
799 m .kw  Parter 2P+K + L , I Piętro 3P+K +Ł, m ożliw ość 
m ieszkalna dla dw óch rodzin, cena 25O.OOOzł
* 8 K m  od K rotoszyna -  budynek gospodarczy z  m ożli- 
w ośeią przerobienia na m ieszkalny -  działka 2800 m .kw
-  w  pobliżu lasy, łąki, staw y eena 70.000 zl DO LIN A  BA­
RYCZY.
* Pod R ozdrażew em  -  budynek m ieszkalny -  do  w ykoń­
czenia -  działka 3627 m .kw  (na działce staw ) eena 62.000 
zł
* O strów  W lkp ul. O brońców  W esterplatte -  piętrow y 
w  zabudow ie bliźniaczej o  pow. 140 m .kw -  działka o  3 7 1 
m .kw  -  now e okna typu PCV  -  Now e ogrzew anie eena 
305.000 zl

725 01 60.
• Przyjnię do pracy na stacji paliw kobietę 

w  wieku ok. 30 lat, wymagane prawo jaz­
dy kat. B. Tel. 504 424 202.

• Zatrudnię kierowcę na samochód ciężaro­
w y -k a t. C+E. Tel. 506 123 780.

PRACA -  SZUKAM
• Emeryt, teclinik bud. z uprawnieniami 

przyjmie pracę. Tel. 793 936 820.
• Mężczyzna, 54 lata, zatrudni się w pra­

cach przydomowych lub w  ogrodnictwie. 
Tel. 62 588 00 67.

• Opiekunka do dziecka, dzieciom star­
szym pomogę w przedmiotach ścisłych. 
Tel. 602 817 220.

• Podęjmę się opieki nad osobą starszą lub 
niepełnosprawną. Tel. 607 835 122.

• Sprzątanie mieszkań, biur, mycie okien. 
Tel. 660 532 963.

• Zaopiekuję się dzieckiem, dziećmi, oso­
bą starszą, sprzątam mieszkania, biura, 
domy. Tel. 62 588 00 67,694 796 450.

USŁUGI 
-  BUDOWLANE

• Elektryk, instalacje elektryczne, fachowa

i z e c z

* O strów  W lkp -  budynek mieszkalny w  zabudow ie bliź­
niaczej. przyziem ie +  parter +  piętro, działka o pow. 384 
m .kw  cena 350.000 zł
♦C ieszków  -  budynek m ieszkalny parterow y z podda­
szem  + budynek inw entarski + stodoła + garaże -  dział­
ka 1,24 ha eena do uzgodnienia
* 4  K m  ixl K oźm ina -  parterow y budynek m ieszkalny + 
budynek inwentarski + stodoła +  garaż -  działka 2400 
m .kw  cena 180.000 zł

R O Z P O C Z Ę T E  B U D O W Y
* Krotoszyn -  ul. Robotnicza -  rozpoczęta budow a bud. 
parterow ego z  poddaszem  (budynek pod dachem ) -  dział­
ka 882 m.kw. eena 350.000 zł
* Biadki -  rozpoczęta budow a*budynku m ieszkalnego -  
w ylane fundam enty  +  projekt +  zgrom adzone m ateriały 
budow lane -  na działce o  pow. 2744 m .kw  eena 80.000 
zł

G O S P O D A R S T W A  R O L N E - G R U N T Y  R O L N E
. * 4  K M  od K rotoszyna -  budynek m ieszkalny + budynek 
gospodarczy  +  budynek inwentarski -  działka o  pow. 
3000 m .kw  eena 260.000 zł
* Cieszków  -  gospodarstw o niedaleko drogi krajow ej, bu­
dynek m ieszkalny +  stodoła 11 x25 + budynek inw entar­
ski 12x25 -  garaże 8x 10  -  działka 9.58 lia cena 55O.(XX) zł
* 4  Km ixl K oźm ina -  budynek m ieszkalny +  budynek in­
w entarski +  stodoła +  garaże -  działka 2400 m .kw  eena 

180.000 zł
* C ieszków  -  grunt rolny położony niedaleko lasu -  III 
i IV Klasa -  działka 8.34 ha eena 35.000 zł/ha

O BIEKTY O CHARAKTERZE 
PRODUKCYJNO -  M AG AZYN O W YM

* Benice - Budynek m agazynow o produkcyjny -  pow. 
bud. 600  m .kw  -  pow. działki 600  m .kw  -  idealne na re­
staurację lub lokale m ieszkalne eena 2 12 .(XX) zł
* C ieszków  -  budynek inw entarski 275 m .kw  + stodoła 
300  m .kw  + garaże 80 m .kw  -  wszystko na działce o  pow. 
1.1 ha (m ożliw ość dokupienia budynku m ieszkalnego) 
eena 260.000 zł
* C ieszków  -  pom ieszczenie m agazynow o -  produkcyj­
ne o  pow. 90  m .kw  + 2 garaże o  pow. 60 m .kw  cena 
75.000 zł

TARENY INWESTYCYJNE
* Krotoszyn ul. O strow ska -  tereny przem ysłow e -  dział­
ka o  pow. 3.69 ha -  eena 100 zł m.kw’
♦K rotoszyn ul. Z dunow ska bezpośrednio przy  ulicy -  
działka o  pow. 8044 m .kw  -  na działce zabudow ania ce­
na 764  180 zł
* Krotoszyn- grunt inw estycyjny przy w y k ttic  na Poznań 
o  pow ierzchni 2.63ha. eena 145 zł/l m .kw
* K rotoszyn -  ul. P rzem ysłow a dzia łka o  powierzchni 
2626 m .kw  -  idealna dla firm y handlow o -  usługowej łub 
na budow nictw o m ieszkaniow e eena I (X) zl/m .kw

DO W YNAJĘCIA
* O strów  W lkp - budynek m ieszkalny -  4p  + k + I. pow:
I (X) m .kw. czynsz 1000 zł/ m-c
* 4  KM  ixl K rotoszyna -  budynek m agazynow y o  pow. 
525 m .kw  -  niski czynsz

obsługa. Tel. 609 340 229.
• Kompleksowe wykończenia wnętrz, fa­

chowe remonty domów i mieszkali. Płyty 
G-K, szpachlowanie, malowanie, stelaże, 
przeróbki instalacji elektrycznej. Szybka 
realizacja zleceń, konkurencyjne ceny. 
Tel. 790 808 278,62 721 9473.

• Montaż i modernizacja instalacji elek­
trycznych, naprawa, konserwacja 
urządzeń. Tel. 782 639 929.

• Remonty mieszkali, tapety, płytki, panele 
i inne. Tel. 665 653 368 lub 665 081 553.

• Usługi koparko-ladowarką, brukarstwo. 
Tel. 664 989 137,660 380 439.

• Usługi murarskie, murowanie, tynkowa­
nie, układnie płytek. Tel. 698 207 586.

• Tynki gipsowe agregatem. Tel. 693 861 
913,62 737 20 03.

• Zabudowa wnęk, pawlaczy, garderoby 
i inne. Renowacja podłóg (cyklinowanie), 
więźba dachowa i inne konstrukcje. Tel. 
602460519.

USŁUGI -  ROLNICZE
• Skup bydła rzeźnego oraz wypadkowego, 

płatne gotówką Tel.698 049 937.
• W ywóz gnojowicy 8500 L siew kukury­

dzy nowym sicwiukiem 6-rzędowym,

DZIA ŁK I
K R O TO SZY N , działka pod zabudowę mieszkaniową o  pow. 
O.7O43m kw. Uzbrojenie: woda. prąd. Cena 220.000 zl. 
w  pobliżu K R O ŚN IC , gin. Milicz, grunt rolny, o pow. 47 ha. 

Cena: l .775.000 zł.
K R O TO SZY N , w  atrakcyjnym rejonie, działka o  pow. 3991 
m  kw z zarybionym stawem o  pow. 1772 m  kw. Cena 350.000 
zl.
G O R Z U PIA , działka budowlana z ustalonymi warunkami 
zabudowy o pow. ok. 1250 m kw. woda, prąd. Cena 60zł /ni 
kw.
ZDU NY, działka budowlana z  ustalonymi warunkami zabu­
dowy o  pow. ok. 1759 m kw. Cena: 35 zVm kw.
5  KM  O D  K R O TO SZY N A , grunt od I lia pod agroturysty­
kę, rekreacji, możliwość budowy stawów, teren częściowo za­
lesiony. Pole uzbrojone. Cena do uzgodnienia, 
C H A C H A L N IA , działki budowlane, decyzja o warunkach 
zabudowy 1050 ni kw, w  atrakcyjnym rejonie, prąd, woda. Ce­
na: 60 zł/m kw.
2 km  pod Cieszkowem  pięknie położony wśród lasów grunt
rolny o  pow. 3,77 ha -  120 000 zl
Smoszew, granica z  Krotoszynem, 6 działek o  pow. 1249 m
kw, 1 o  pow. 1131 m  kw, woda, prąd, war. zabudowy -  60 zł/m
kw
O K A Z JA  2 km  od O dolanow a, pięknie położona wśród la­
sów działka o  pow. 6900 ni2 pod zabudowę jednorodzinną, 
Cena 150 000 zl.
Krotoszyn działka pod zabudowę jednorodzinną o  pow. oko­
ło 850 m2. Cena 120 zVm2
5 km  ixl Koźmina, działka o pow. 1192 m2. uzbrojenie: w o­
da, prąd, kanalizacja deszczowa, cena 66.000 zł.
K rotoszyn, działki pod zabudowę mieszkaniową o  pow. 1479 
m2. uzbrojenie: woda. prąd. Cena 120 zł/ni2.
Salnia. działki budowlane z warunkami zabudowy o  pow.
1154 m 2 ,1155 ni2 i 1910 m2. uzbrojenie: woda, prąd, asfalt. 
Cena 120zł/m2.
Krotoszyn, działka budowlana o  pow. 1500 ni2. uzbrojenie: 
kanalizacja, woda, prąd, asfalt. Cena 110 zTm2 
Krotoszyn, działka budow lana, o  pow. 3150 m2. uzbrojenie: 
kanalizacja, woda, prąd, asfalt. Cena 77 zł/ni2.
Salnia. działka pod zabudowę jednorodzinną o pow. 1719 ni2,
uzbrojenie: woda. prąd, kanalizacja. Cena 50zł/ni2
K R O TO SZY N , działka o  pow. 1,0816 ha, przeznaczenie pod
przemysł, usługi, składy, rzemiosło, handel. Cena I m2 65 zl.
Kobylin: działka pod zabudowę mieszkaniową o  pow. 1113
m2. woda. prąd. gaz, cena 70.00 zł
Koby lin: działka pod zabudowę mieszkaniową o pow. 990
m2. woda. prąd. gaz. cena 70,00 zł
PERZY C  E, działka z decyzjąo warunkach zabudowy, o  pow.
19(X) ni2, woda, prąd, gaz, telefon. CENA 45 zł/m2 -d o  ne­
gocjacji!!
ZDU NY, ul. Kobylińska, działka budow lana z ustalonym wa­
runkami zabudowy o  pow. 1106 m2 Cena 50zł ni2 
ZDUNY, ul. Kobylińska, działka budowlana z ustalonym wa­
runkami zabudowy o  pow. 1173 ni2 Cena 55zł/ni2 
ZDU NY, ul. Kobylińska, działka budów lana z ustalonym wa­
runkami zabudowy o  pow. 1270 ni2 Cena 50zł/m2 
ZDU NY, ul. Kobyliiiska, działka budowlana z ustalonym wa­
runkami zabudowy o  pow. 926 m2 Cena 40zl/ni2 D O  NE­
G O C JA C JI!!!
ZDU NY, ul. Kobylińska, działka budowlana z ustalonym wa­
runkami zabudowy o  pow. 1026 m2 Cena 40zl/m2 DO NE­
G O C JA C JI!!!
ZDUNY, ul. Kobylińska, działka budowlana z ustalonym w a­
runkami zabudowy o  pow. 1287 m2 Cena 40zł/ni2 DO N E­
G O C JA C JI!!!
ZDUNY, ul. Kobylińska, działka budowlana z ustalonym wa­
runkami zabudowy o  pow. 1907 m2 Cena 40zł/in2 D O  NE­
G O C JA C JI!!!
BIA D K I. działka budowlana o  pow. 860 m2. Cena 45 000 
-d o  negocjacji.
K O Ź M IN  W L K P., działka pod zabudowę jednorodzinną- 

-bliźniaczą o  pow. 452 m 2, zabudowana dom em  gospodar­
czym ok. 60 m2 (możliwość zamieszkania). Ładne osiedle!! 
Cena 125 (XX) zł. IX ) N E G O C JA C JI!!!
B O G D A J, grunty orne, pastwiska, lasy o  łącznej powierzch­
ni 4,59 lia, Cena 150 (XX) zł.

G O S P O D A R S T W O  R O L N E
G O SPO D A R STW  O  rolne o  pow. 9 ha z 20 -  letnim domem 
jednorodzinnym i zabudowaniami gospodarczymi: stodoła 
o pow. 3(X) m kw. obora o  pow. 180 ni kw. budynek gospodar­
czy z warsztatami i garażami o  pow. 350 m  kw. Cena 8(X).0(X) 
zł do negocjacji.

D O M Y  JE D N O R O D Z IN N E
10 km  od K R O TO SZY N A , dom jednorodzinny o  pow. 200 
ni kw w  bardzo dobtym stanie, zabudowania gospodarcze. sto­
doła 300 m kw, obora 180 m kw. budynki z warsztatami i ga­
rażami na działce pow. 2500 m kw Cena: 350.000 zł. 
K R O T O SZ Y N  w  stanie surowym zamkniętym budynki 
mieszkalne w  zabudowie szeregow ej z garażem o  pow. użytk. 
ok. 110 m  kw na działkach o pow. ok. 128 m  kw. Uzbrojenie

prasowanie bel, owijanie bel o wij arką 
samozaladowczą, zbiór przyczepą 
zbierającą z  nożami. Tel. 603 112 583.

USŁUGI -  RÓŻNE
Dekorowanie sal, dekoracje z tkanin, ba­
lony z  helem, dekoracje na stolach, po­
krowce na krzesła. Tel. 501 223 781. 
Instalacje sanitarne, cenh-alne ogrzewanie, 
solanie, rekuperacja, gazowe, wymiana 
kotłów. Tel. 516 051 466.
Sprzedaż gazów technicznych i specja­
listycznych opon Solideal. Krotoszyn,

pełne. Cena: 235 000.- zł.
Koźm in W lkp.. 3 -  letni o wysokim standardzie dom jedno­
rodzinny o  pwo. 110 m 2,4 pokoje, kuchnia, łazienka, ubikacja. 
Piękne zagospodarowania działek o  pow. 648 m2. Cena 450 
000 zł.
K onarzcw , do remontu dom jednorodzinny o  pow. 98 ni2, 
możliwość wykorzystania poddasza, na działce o  pow. ok. 
2500 ni2 -  350 000 zł do negocjacji.
BI A D K I, dom wolnostojący o pow. 140 m2 na działce o pow. 
5300 m2. Cena 290 000 zł.
K O B Y LIN , budynek mieszk. w  stanie surowym otwartym 
o  pow. 160 ni kw na działce 1800 m  kw, pełne uzbrojenie 187 
000 zł
K O Ź M IN  W L K P., kamienica o  pow. 150 m kw- (5p * k * ł 

+  poddasze użytkowe) -  198 000 zł.
R O Z D R A Ż E W , lokal mieszkalny o  pow. 45,1 m 2 .2p  ’ k ‘

I, pom. gospodarze, działka o  pow.706 ni2. CENA 85 (XX) zł. 
Krotoszyn, dom wolnostojący o  pow. 160 m 2 .7 pokoi, 2 ła­
zienki, 2 kuchnie, działka o  pow. 470 m2. C ena 395 (MMI zl. 
D O  N G O C JA C JI!!!
Pogorzela, dom o  pow’. 80 m2. 3 pokoje, kuchnia, łazienka, 
kotłow nia pom. gospodarcze, działka 952 ni2, CENA 
200 000 zł. - do negocjacji!!!
K R O T O SZ Y N , dom jednorodzinny w zabudowie bliźnia­
czej, pow. użytkowa 109 m 2, (4p+k+wc+ł), podpiwniczony, 
garaż, działka 289 m2, CENA 320 (XX) zł. DO NEGOCJA­
CJI!!!
O S ł.O N IN , gm. Przemęt, domek rekreticyjny eałoiw zny 
o  pow. 55 m2. na działce o  pow. 1288 m2. Działka przy jezio­
rze Osłonimskim. Ok. 9 km  do Boszkow a 120 km ixl Kroto­
szyna. Polecamy dla osób chcących wypocząć, połowić ryby, 
popływać w jeziorze. Cena 129 (XX) zł do negocjacji. 
K rotoszyn, dom jednonxłzinny w' zabudowie bliźniaczej, 
pow. użytkowa 109 ni2. (4pFk+-wc+l). pixlpiwniezony, garaż, 
działka 289 ni2, CENA 32 0 (XX) zl. -  DO NEGOCJACJI!!!

L O K A L E  M IE S Z K A L N E
ZDUNY, lokal mieszkalny o pow. 38 ni2. (p.. k.. I + wc. co) 
parter, cena 75 0(X) zł (do negocjacji).
Krotoszyn, ul. Raszkowska, 60 m2. (4p.+k wc). IV piętro. 
C E N A  155 000 zl. IX ) N E G O C JA C JI!!!
K R O T O SZ Y N , ul. Zdunowska. lokal mieszkalny w  kamie­
nicy bezczynszowej, o  łącznej pow. 1222 9  m2 z  możliwością 
zaadaptowania na dwa lokale. Cena 122 (XX) zl. D O  N E G O ­
C JA C JI!!!
K rotoszyn, ul. Zdunowska. lokal mieszkalny w  kamienicy 
bezczynszowej. o  pow. 48 m2. parter. 2 pokoje, kuchnia, wc. 
Ogrzewanie gazowe. Cena 125 (XX) zl. IX ) N E G O C JA ­
C JI!!!
Krotoszyn, ul. Raszkowska, 80 m 2,4  pokoje, kuchnia łazien­
k a  wc, przedpokój, parter. C ena 2(X) (MM) do negocjacji!! 
Krotoszyn, ul. Sikorskiego. 122 m 2,4  pokoje, kuchnia łazien­
k a  skrytka 2 piętro, piwnica 25 m2. Cena 191) 0(X) zl. do nego­
cjacji!!!

L O K A L E  U Ż Y T K O W E  -  SPR Z E D A Ż  

4 km  od Koźmina W lkp, 5 km  od Rozdrażewa na działce 
o  pow. 2548 m kw dwupoziomowy budynek produkcyjny, 
w  bardzo dobrym stanie, o  pow. 500 m kw z wyremontowa­
nym mieszkaniem, z pom. socjalnymi oraz stodoła o  pow; 350 
m  kw. Cena: 550 000,- zl. Możliwość zakupu maszyn do pro­
dukcji kanonów za cenę I (X) 0(X).- zł.
K R O T O SZ Y N , ul. Koźmiiiska dom produkcyjny, pow. 118 
m 2, działka 560 m2. Cena 135 (XX) zl. Do negocjacji.

Z A M IA N A
K R O  TOSZYN, zamienię lokal mieszkalny o  pow. 48 m kw 
rui 37 m  kw  na parterze.
Krotoszyn, zamienię lokal mieszkalny na paterze 60 m 2 (3p 
+  k + 1) rui mieszkanie o  pow. 48 m2 do II piętra. 

DZIERŻA W A , N A JE M

D Z IA Ł K A  IX ) W Y N A JĘ C IA  K R O T O SZ Y N , pizy dro­
dze krajowej kierunek Poznań, działka 3442 m  kw przetl sta­
cją benzynową Orlen. uzbrojenie pełne. Czynsz 2(XX) zł net- 
tl^Ill-C.
K rotoszyn Rynek, lokal pod placówkę bankow ą l(X) ni2. 
Czynsz l(X)zł/m2.

K U PIĘ , N A JM Ę
K R O  TOSZYN, kupię w sam ym  centrum, rynek, lokal han­
dlowo -  usługowy.
K R O  TOSZYN i jego okolice kupię dom  jeilnorodzinny do 
300. (XX) zl.
W A ŻNE!!! K R O T O SZ Y N  P IL N E , kupię mieszkanie I 

pokojowe (kawalerkę) lub 2 -  pokojowe w  bloku.
K U PIĘ, dom  jednorodzinny do 4OO.(XX) zl.
K U PIĘ  1,5 ha ziemi pod kisem z przeznaczeniem iui zalesie 
nie.
K U PIĘ , w pobliżu Krotoszyna 10 hektarowe gospodanstwo 
rolne.
K U P IĘ  gospodarstwo rolne od 9 ha ilo 15 lia, z domem i bu­
dynkami gospodarczymi.

Osusz 34. Tel. 500 464 868.
• Masz problem z ogrodem, szukasz pomo­

cy? Oferuję kompleksowe prace w ogro­
dzie. Tel. 601 095495.

• Tipsy żelowe, ozdabianie paznokci, 35 zł. 
Tel. 500862418.

• Videofilmowanie, fotografowanie na ślu­
bach, weselach, plenerach, innych uro­
czystościach. Tel. 692 340 123.

• Videofilmowanie, promocyjne ceny. Tel. 
721 318675.

• Zespół muzyczny HoIlydays&Joker, we­
sela, wieczorki, zabawy, festyny. Tel. 782 
828482.
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20 W okół prawa

Konflikt sąsiedzki 
na Ostrowskiej w
W  sprawie sporu m ieszkańców  dwóch posesji przy ul. 

Ostrowskiej 73  w  Krotoszynie pisaliśmy kilka razy w  ro­
ku 2 0 0 8  i -  ostatnio -  w  tym . W racam y do tem atu , bo 

w  marcu wojewoda w ielkopolski wydał ostateczną decy­
zję w  sprawie rozbudowy budynku na posesji Joanny Pie- 
trow skiej.

Konflikt sąsiedzki pomiędzy mieszkańca-
mi posesj i przy ul. Ostrowskiej 71 i 73 opi­
saliśmy w  trzecim tegorocznym numerze 
Rzeczy (artykuł W ata kością niezgody). 
Przypomnijmy pokrótce, o co chodzi: ro­
dzinie Gawryszczaków w  2007 r. zaczęła 
przeszkadzać wiata garażowa, stojąca od 
kilkunastu lat na posesji najbliższej sąsiad­
ki -  Joanny Pietrowskiej. Zamierzali udo­
wodnić, że jest ona samowolą budowlaną. 
Właścicielka Joanna Pietrowska wraz ze 
swym konkubentem, a jednocześnie peł­
nomocnikiem Janem K onopką utrzymu­
je, że obiekt nie jest budynkiem, bo nie po­
siada ani własnych murowanych ścian, ani 
fundamentów, a zadaszenie to trzymająca 
się na sznurkach folia.

Jeszcze o w iac ie
Na skutek zgłoszeń powiatowy inspektor 
nadzoru budowlanego podjął działania. Po 
przeprowadzonych kontrolach wydał na­
kaz rozbiórki wiaty, ale jego zwierzchnik 
wojewódzki unieważnił tę decyzję. 
W międzyczasie, w styczniu 2009 r., Pie­
trowska poprosiła o wstrzymanie postępo­
wania dotyczącego wiaty garażowej, po­
nieważ stara się o pozwolenie na rozbudo­
wę budynku mieszkalnego w  miejscu po­
sadowienia wiaty, co poświadczyła decy­
zją o warunkach zabudowy, uzyskaną na tę 
inwestycję od burmistrza Krotoszyna. Sta­
rosta zatwierdził projekt rozbudowy bu­
dynku o garaż murowany i nadbudówkę

mieszkalną z balkonem, wydając pozwo­
lenie na budowę. Ta decyzja -  jak  wiele 
wcześniejszych i następnych -  została za­
skarżona przez właścicielkę sąsiedniego 
domu Lilianę Gawryszczak w  drodze po­
stępowania administracyjnego. Kobieta ar­
gumentowała, że budowla położona bez­
pośrednio przy granicy uniemożliwi do­
stęp do ściany jej budynku np. w  wypad­
ku awarii sieci wodno-kanalizacyjnej, 
przebiegającej przez teren planowanej in­
westycji.

Decyzja ostateczna
To nie przekonało otganów żadnego 
szczebla i po serii odwołań, 9 marca br., 
wojewoda wielkopolski wydał decyzję 
utrzymującą w  mocy pozwolenie na budo­
wę, które ma charakter ostateczny. Można 
się od niej odwołać jedynie do Wojewódz­
kiego Sądu Administracyjnego w Pozna­
niu po wniesieniu opłaty. Zaplanowana 
inwestycja jes t zgodna z  ustaleniami decy­

zji o wanmkach zabudowy oraz przepisa­
m i prawa budowlanego i nie powoduje na­
ruszenia interesu prawnego skarżącej -  
czytamy w uzasadnieniu decyzji wojewo­
dy. -  To dowodzi, że  wszystkie działania 
podejmowane przez ostatnie trzy lata przez 
moich sąsiadów były złośliwościami -  ko­
mentuje Joanna Pietrowska. Gawryszcza- 
kowie twierdząjednak, że sąsiedzi niczego 
nic wybudują bo nie będzie ich stać na in­
westycję. Kłamstwo! M am yjuż zgroma­

W łaścicielka posesji przy Ostrowskiej 73, Joanna Pietrowska

dzone belki i tragarze oraz środki na roz­
budowę -  m ówią Piotrowska i Konopka.

Nie chcą dialogu
Podłoże tego konfliktu sąsiedzkiego trud­
no określić, ponieważ każda ze stron ina­
czej je  tłumaczy. Przy tym sąsiedzi nie 
szczędzą sobie ostrych słów krytyki. Gaw- 
ryszczakowie m ów ią że chcieli otynko­
wać ścianę domu od strony posesji sąsia­
dów. Ich zdaniem elewacja została znisz­
czona przez wbicie w  nią gwoździ do za­
czepiania foliowego zadaszenia wiaty. 
-  Nieprawda. W ata je s t  przymocowana

na słupkach, na kątownikach. Tynk pood- 
padaf, bo źle położono dachówkę, i doszło 
do zawilgocenia ściany -  mówi Jan Ko­
nopka. Podobno Gawryszczakowie nie 
mogli dogadać się w  sprawie remontu ele­
wacji, bo sąsiadka unikała kontaktu, więc 
napisali do niej list. W  odpowiedzi Pie­
trowskiej czytamy m.in.: Porozumienie 

je s t możliwe. Chętnie panią wpuszczę na 
podwórko. Pmszę o rozmowę, wizytę.

Rozbudowa ruszy?
Wygląda na to, że sąsiedzi nieprędko (o ile 
w  ogóle) się dogadają. Gawryszczakowie

wszystkie wnioski Pietrowskiej o wydanie 
decyzji administracyjnych oprotestowy- 
wali poprzez odwołania i skaigi. Zwracali 
się do policji w  sprawie uszkodzenia ele­
wacji, oskarżali inspektora nadzoru bu­
dowlanego o zaniechanie obowiązków. 
Bez skutku. Mimo to nadal utrzymują, że 
wiata stoi nielegalnie i musi zostać zlikwi­
dowana. A Piotrowska i jej partner życio­
wy na to nie zważają. Twierdzą, że decyzje 
wydane przez oigany administracji i woje­
wodę świadczą o prawidłowości ich dzia­
łań. U trzym ują że po rozpoczęciu rozbu­
dowy wiata zniknie. Sebastian Pośpiech

Dokładnie spisali 
gm inne zabytki

a jK / aW  l i

Radnym krotoszyńskim przedstawiono 
Gminny Program Opieki nad Zabytkami. 
Opracowywanie tego dokumentu przez 
Kaliskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
trwało ok. 2 lata. Liczący 200 stron doku­
ment jest zbiorem wszelkich informacji 
o zabytkach w mieście i gminie Krotoszyn. 
Są tu opisane zarówno budynki, jak  i par­
ki oraz zabytki ruchome (krzyże przydroż­
ne czy rzeźby), a także zasoby muzealne.

Dokument został opracowany celem

Rada powiatowa
W piątek, 26 marca, o godz. 13.00 w sali 
posiedzeń krotoszyńskiego Urzędu Miej­
skiego radni powiatowi podczas sesji bę­
dą dyskutować m.in. o działalności Po­
wiatowego Urzędu Pracy w  2009 r. w  za­
kresie rozwiązywania problemów zwią­
zanych z bezrobociem. Wysłuchają także 
informacji o stanie bezpieczeństwa poża­

określenia na najbliższe cztery lata zadań 
przyczyniających się do zachowania dzie­
dzictwa kulturowego oraz poprawy jego 
stanu w  miarę możliwości. Ponadto chodzi 
o zwiększenie intensywności działań edu­
kacyjnych wśród dzieci i młodzieży. Poza 
tym -  jak zachęcał zastępca burmistrza 
Franciszek Marszałek z racji bogatych 
informacji zawartych w  programie, warto 
by każdy radny i nie tylko się z nim zapo­
znał. (mac)

rowego na terenie powiatu. Podejmą też 
uchwały o określeniu zasad rozliczania 
i obniżania tygodniowego obowiązkowe­
go wymiaru godzin zajęć niektórych na­
uczycieli szkół i placówek. Stwierdzą też 
wygaśnięcie mandatu radnego Piotra Ja­
nuszkiewicza.

(ola)

Jestem właścicielem rottweilera. Pies 
jest trzym any luzem  na podwórzu. 
Podczas wyjeżdżania ciągnikiem  
z podwórza zwierzę wybiegło na uli­
cę i zaatakowało przechodzącego 
człowieka. Poszkodowany ma podar­
tą kurtkę i lekkie rany ręki. Zapropo­
nowałem mu zadośćuczynienie fi­
nansowe. Pieniądze wziął, ale odcho­
dząc powiedział, że i tak mnie poda 
na policję. Czy może to zrobić, skoro 
dałem mu odszkodowanie? Czy to 
w ogóle jest przestępstwo?

Czytelnik
Kodeks wykroczeń mówi: Kto nie za­
chowuje zwykłych lub nakazanych 
środków ostrożności p rzy  trzymaniu 
zwierzęcia. podlega karze grzyw ny od  
2 0 z l do 250 złotych albo katze nagany. 
Przepis ten chroni bezpieczeństwo czło­
wieka i mienia. Chodzi o to, aby ten, kto 
trzyma zwierzę, panował nad nim 
w sposób zapewniający bezpieczeń­
stwo osobom trzecim. Sprawcą powyż­
szego wykroczenia m oże być każdy,

kto trzym a zwierzę, a więc nie tylko 
właściciel.
W  przypadku, gdy następstwem pogry­
zienia przez psa jest uszkodzenie ciała, 
wów czas w  grę może wejść odpowie­
dzialność za przestępstwo kamę. Szko­
da ta może polegać na lekkim, średnim 
lub groźnym uszczerbku na zdrowiu 
bądź nawet na śmierci człowieka. 
Z Pańskiego opisu wynika, że w  grę 
może wchodzić wywołanie uszczerbku 
na zdrowiu lub rozstroju zdrowia na 
czas nie dłuższy niż 7 dni. Kara grożąca 
za popełnienie tego przestępstwa to 
przede wszystkim grzywna, kara ogra­
niczenia wolności i kara pozbawienia 
wolności do lat 2. W spomniane prze­
stępstwo może być popełnione zarów­
no umyślnie, jak i nieumyślnie. N ie­
um yślność skutkuje łagodniejszą karą 
(kara grzywny, ograniczenia wolności 
lub pozbawienia wolności do roku). 
Ustalenie, z jakiego rodzaju szkodą m a­
m y do czynienia w konkretnym przy­
padku, należy do biegłego lekarza.

, W -' X

... - X '  \■5̂
Gdy na skutek 
p o g r y z i e n i a  
ulegnie znisz­
czeniu ubranie 
czy obuwie, 
osobę trzyma­
jącą  w sposób 
nieprawidłow y 
zwierzę m ożna
pociągnąć do odpowiedzialności. Jeśli 
wyrządzona została szkoda za kwotę 
nieprzekraczającą250 zł, w  grę wejdzie 
odpowiedzialność za wykroczenie, co 
jest zagrożone karą aresztu (od 5 do 30 
dni), ograniczenia wolności do miesią­
ca lub grzywny (od 20 do 5.000 zł). 
W przypadku, gdy szkoda będzie więk­
sza, powyższy czyn należy zakwalifi­
kować jako  przestępstwo.
To, że zapłacił Pan poszkodowanemu, 
nie przeszkadza złożeniu przez niego 
zawiadomienia o popełnieniu przez Pa­
na wykroczenia albo nawet przestęp­
stwa.

Krzysztof Raczyński
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P o s e ł  w  a f r y k a ń s k im  s lu m s ie
Krotoszynianin, poseł na Sejm  RP M aciej Orzechowski wspólnie z parlam entarzystam i 
z PO, PiS oraz SLD poznał projekty pomocowe realizowane w  stolicy Kenii -  Nairobi -  

i na granicy kenijsko-ugandyjskiej. Posłowie przekonali się, ja k  niewyobrażalna jes t bie­
da dotykająca m ieszkańców tego afrykańskiego kraju.

Wizyta polskich parlamentarzystów zo­
stała zorganizowana przez Polską Akcję 
Humanitarną (PAH) w  jednym  z najwięk­
szych slumsów wschodniej Afryki, w ra­
mach projektu To A d  You Have to Know  
(Do działania potrzeba wiedzy), który fi­
nansuje Komisja Europejska. Trwała od 
21 do 28 lutego. Największym proble­
mem slumsu w  Nairobi jest ciągły brak 
czystej, zdatnej do picia wody.

Polska pom aga A fryce
Pomoc najuboższym krajom jest jednym  
z istotniejszych zadań Unii Europejskiej. 
- Projekty realizowane w Afryce przez  
kraje UE dotyczą głównie zapewnienia 
ludziom dostępu do wody, edukacji, opie­
ki zdrowotnej, ja k  również służą pobudze­
niu aktywności na tynku pracy. M ają tak­
że  wspierać rozwój społeczeństwa oby­
watelskiego - wyjaśnia poseł Maciej 
Orzechowski.

Projekty realizowane bezpośrednio 
przez Komisję Europejską przyczyniają 
się z kolei do rozbudowy infrastruktury 
i rozwoju tzw. dobrego rządzenia. -  War­
to zaznaczyć, że  Polska ma także swój 
udział w tego typu inwestycjach, wpłaca­
jąc część środków na pom oc dystrybu­
owaną przez międzynarodowe instytucje, 
takie ja k  Komisja Europejska czy 0 N 2 .-  
podkreśla M. Orzechowski. Polska syste­
matycznie zwiększa nakłady na wspiera­
nie Afryki. W ubiegłym roku zrealizowa­
liśmy na tym kontynencie 50 projektów 
pomocowych. Są to m.in. programy orga­

nizacji pozarządowych.-P o m o c  dla naj­
uboższych krajów dzieli się na dwa rodza­

je :  pom oc instytucjonalną, realizowaną 
przez rząd, oraz wsparciepizez organiza­
cje pozarządowe -  tłumaczy M. Orze­
chowski. Rocznie na wspieranie ubogich 
krajów Polska przekazuje około miliarda 
zl.

Niewyobrażalna bieda
Na przedmieściach Nairobi istnieje slums 
skupiający katastrofalnie biedną społecz­
ność. Poseł M. Orzechowski wspólnie 
z przedstawicielami PAH odwiedził jedy­
ną część tej dzielnicy, do której m ogą 
wejść ludzie z zewnątrz. -  Tamtejsze ubó­
stwo je s t  dla nas niewyobrażalne. Miesz­
kańcom slumsu brakuje wody i jedzenia. 
Nie ma tam elektryczności ani kanaliza­
cji. Potrzeby fizjologiczne oddawane są  
do foliow ych worków, które wyrzuca się  
ivpowietize. Są one nazywane łatającymi 
toaletami -  opowiada. Jedyne źródło wo­
dy na tym terenie to ścieki. Pomimo tak 
tragicznych warunków życia w  oczach 
napotkanych dzieci można zobaczyć ra­
dość. -  Dzieci, często bose i w  zniszczo­
nych ubraniach, biegają uśmiechnięte. 
Jest w nich pew na dojrzałość, która za­
pewne stanowi wynik nudnych przeżyć -  
mówi poseł. Ludzie oczekują jakiejkol­
wiek pomocy. - Niezwykle ważna dla 
mieszkańców tej części N a im b ijest edu­
kacja. która podnosi ich świadomość 
zdiowotną, uczy zarabiania i gospodaro­
wania własnymi pieniędzmi, by wystar­

czyło choć na podstawowe potrzeby. 
Życie w  slumsie pod Nairobi jest bar­

dzo niebezpieczne. -  Nie ma tam policji. 
Gdy dochodzi do zamieszek, wojsko ota­
cza slums, by rozruchy się nie rozprze­
strzeniły. Często dochodzi do rozbojów 
czy gwałtów. -  W  pobliskiej miejscowości 
znajduje się ośrodek dla zgwałconych 
dziewczynek. Pracują tam zakonnice, 
a pomagają polscy misjonarze. Najmłod­
sza z  podopiecznych miała trzy miesiące, 
najstarsza 18 lat -  mówi Maciej Orze­
chowski.

M ikropożyczki
Parlamentarzyści poznali nie tylko pol­
skie projekty edukacyjne, przekonali się 
też, jak  działają programy czeskie i sło­
wackie. -  Projekt słowacki dotyczył fu n ­
duszu mikropożyczek. Idea je s t prosta -  
dojemy pieniądze osobom, które same  
wiedzą, ja k  j e  zagospodarować, aby na 
trwałe wyjść z  ubóstwa. Chodzi tu głów­
nie o wsparcie kwotą od  20 do 300 dola­
rów ludzi zamierzających założyć własną 
działalność gospodarczą -  małą firmę, 
z  której mogłyby później czerpać stałe do­
c h o d y -  wyjaśnia poseł. O skuteczności 
programu świadczy fakt, że blisko 80 pro­
cent mieszkańców wspartych takimi po­
życzkami potrafi zarobić fundusze na 
zwrot otrzymanej pomocy. Ludzie ivy- 
korzystują takie pożyczki na nctjróżnięjszę 
cele. Jedna z  kobiet, z  którymi rozmawia­
liśmy kupiła dzięki mikmpożyczće maszy­
nę do szycia, ktoś inny zainwestował

Reporterskie zdjęcie posła

w Aasz do noszenia bananów. M imo nie­
dużej sumy pożyczki, to jednak  dzięki niej 
uczestnicy programu mogą sobie pozw o­
lić na pierwszą inwestycję, która później 
zwraca im się w  postaci stałego dochodu.

Poseł z Krotoszyna, z zawodu lekarz, 
poznał też szpital na wschodzie Kenii, 
ufundowany przez Czechy. -  Korzysta 
z niego blisko 60 tysięcy osób. Personel

medyczny składa się  w większości z  cze­
skich lekarzy oraz studentów ostatnich lal 
medycyny, specjalizujących się w leczeniu 
chorób tropikalnych. Nieduży szpital 
w tamtym rejonie Afryki, gdzie miesz­
kańcy są  pozbawieni jakiejkolwiek opie­
ki medycznej, je s f  często kwestią życia 
i śmierci.

Anna Szklarek

W pierwszym turnieju wzięło udział 2 3  zawodników

Pierwszy z pięciu 
turn ie jów  bilardowych

Kobylin zgarnę! wszystko!
W zeszłą sobotę podsumowano P leb iscyt na Najlepszego S portow ca, Trenera i Drużynę Roku 2 0 0 9 . Naj­
w iększe laury zgarnęli M a rtin  Alcer, M arek N ow ick i oraz zespół p iłkarzy kobyiińsk iego Piasta.

13 marca w  zdunowskim Regionalnym 
Centrum Bilardowym przy Uczniowskim 
Klubie Sportowym Bila rozegrano pierw­
szy z pięciu turniejów, stanowiących re­
gionalne eliminacje rozgrywek cyklu Bi­
lard Sport Amator Tour Challenge 2010.

Po serii pięciu zawodów do finału 
ogólnopolskiego awansuje po trzech naj­
lepszych zawodników z każdego regionu. 
W Zdunach oprócz miejscowych spor­
towców wystartowali także bilardziści 
z Koźmina Wlkp., Ostrowa Wlkp., Pępo­
wa i Stawca. W sumie 23 osoby. Jedena­

stu zawodników pochodziło ze Zdun, by­
ła wśród nich jedna kobieta Ilona Gale- 
ja.

Pierwszy turniej wygiął Grzegorz Ko- 
śrnider z Krotoszyna (20 pkt.), drugi byl 
Paweł Maciejewski z Pępowa (18 pkt.j. 
Na dwóch równorzędnych trzecich pozy­
cjach uplasowali się zdunowianin Seba­
stian Gradel i Marcin Nowak z Krotoszy­
na. Obaj zdobyli po 16 pkt. Kolejne tur­
nieje odbędą się: 8 maja, 19 czerwca, 11 
września i 16 października.

Sławek Pałasz

Jak zwykle plebiscyt na najlepszych spor­
towców w  naszym powiecie zorganizo­
wały Informacje Regionalne wespół 
z  Głosem Wielkopolskim. Uroczysta gala 
odbyła się w auli krotoszyńskiego I Li­
ceum Ogólnokształcącego im. Hugona 
Kołłątaja.

W  najbardziej prestiżowej kategorii -  
Sportowiec Roku -  zwyciężył sumoka 
Samsoha Kobylin Martin Alcer. Na po­
dium znalazło się też miejsce dla dwóch
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piłkarzy krotoszyńskiej Astry. Drugi był 
Adam Szych, a trzeci Adam Staszewski. 
Lokaty w  pierwszej dziesiątce zajęli też: 
Albin Batycki (IKS Spartakus Koźmin), 
Radosław Baran (LKS Ceramik Kroto­
szyn), Hubert Wronek (Astra), Aron Ro­
zum (TAR Krotoszyn), Tomasz Kempiń­
ski (Piast Kobylin), Alicja Krymowska 
(UKS Shodan Zduny) i Jagoda Jochaniak 
(Samson).

Najlepszym trenerem wybrano Marka

Nowickiego z Piasta. Tuż za nim uplaso­
wał się szkoleniowiec Astry  Łukasz Rak. 
N a pudle  znalazł się również Rafał Patalas 
z  Ceramika.

Drużyną roku bezapelacyjnie wybrano 
piłkarzy Piasta, którzy zdystansowali 
sportowców Ceramika oraz Astry. W  ka­
tegorii Sportowa Nadzieja najcenniejszy 
laur odebrał zapaśnik Ceramika Robert 
Baran.

(golski)
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Oba nasze zespoły po wręczeniu nagród

Piast zwyciężył 
w Szprotaw ie
Z  sezonu na sezon młodzi s ia tkarze  krotoszyńskiego P ias ta  no­

tu ją  wyraźną progresję wyników . W  osta tn im  czasie zawodnicy  

P iotra R obakow skiego  okazali się najlepszym  te a m e m  Ogólno­

polskiego Turnieju M in is ia tkó w k i, rozegranego w  S zprotaw ie.

Rozegrane 12 marca zawody przycią­
gnęły zawodników z województwa lubu­
skiego, Wielkopolski i Dolnego Śląska. 

W  turnieju uczestniczyli siatkarze uro­
dzeni w roku 1997 i młodsi.

Początkowo dwanaście zespołów zo­
stało podzielonych na dwie grupy, gdzie 
rywalizowano systemem każdy z  każ­
dym.

Krotoszynianie wystawili dwie dro­
żyny. Obie wywalczyły awans do najlep­
szej ósemki turnieju, gdzie przyszło im 
stanąć naprzeciw siebie. W  fazie elimina­
cyjnej pierwszy garnitur Piasta zdecydo­
wanie wygrał w swojej grupie. Drugi 
nasz team zajął czwartą lokatę. Bratobój­
cza walka zakończyła się spodziewanym 
zwycięstwem faworytów, którzy wygra­
li mecz 25:14. Pokonanym pozostał więc 
udział w walce o lokaty od piątej do 
ósmej.

Przeciwnikiem Piasta  /  w  półfinale 
był zespół milickiej Dwójki. Krotoszy­
nianie zwyciężyli dość pewnie, pozwala­
jąc  przeciwnikom na ugranie 21 punk­
tów. Drogim finalistą okazał się zespół 
Polley Gubin, który w  walce o u d z ia ł. 
w najważniejszym meczu turnieju poko­

Filipczak najlepszy 
we W łodawie
We W łodawie 
p rzep ro w ad zo n o  
pierw sze w  tym 
roku zawody z cy­
klu Pucharu Pol­
ski juniorów  
m łodszych w za­
pasach. Dobre 
wyniki osiągnęło 
dwóch wolniaków  
k ro to sz y ń sk ieg o  
Ceramika.

Impreza trwała 
od 12 do 14 m ar­
ca. O śm iu najlep­
szych zapaśników 
z każdej kategorii 
wagowej uzyski­
w ało kwalifikacje

M ateusz Filipczak je s t  jednym  
z  najlepszych jun io rów  w kraju

nał Jedynkę  Szprotawa 21:19.
Finał od samego początku przebiegał 

pod dyktando naszych siatkarzy, którzy 
wygrywając zdecydowanie 25:17, odnie­
śli bezdyskusyjne zwycięstwo w  całych 
zawodach. Drogi zespół z Krotoszyna 
po wpadce z klubowymi kolegami -  wy­
grał pozostałe dwa spotkania i uplasował 
się na piątym miejscu. Piast zdominował 
też klasyfikację klubową.

Po tak efektownym zwycięstwie 
w turnieju młodzi siatkarze z Krotoszy­
na zgarnęli także wyróżnienia indywidu­
alne. Najlepszym rozgrywającym został 
Piotr Kroś, a komisja przyznająca laury 
doceniła również umiejętności Kamila 
Nowackiego, Pawła Borusiaka i Krystia­
na Chmielarza. M VP turnieju jednogło­
śnie wybrano Jakuba Robakowskiego.

(golski)

Piast

Kamil Nowacki, Jakub Robakowski, Piotr 
Kruś, Krystian Chmielarz, Paweł Boru- 
slak, Adrian Gajowczyk, Patryk Paszek, 
Mateusz Michalak, Marcin Kaczmarek, 
Przemysław Młyński

do Ogólnopol­
skiej O lim piady 
Młodzieży. Sztu­
ka ta powiodła się 
dw óm  sportow­
com  z K rotoszy­
na.

M ateusz Filip­
czak był bezkon­
kurencyjny w  ka­
tegorii do 76 kilo­
gramów, z kolei 
walczący w  w a­
dze do 100 kg M i­
chał Wala uplaso­
wał się na piątym 
m iejscu zapaśni­
czego podium.

(golski)

Krotosz
na memoriale Enoedy
K aratecy  krotoszyńskiego  

K rotosza  dobrze rozpoczęli se­

zon. W  prestiżow ych zaw o­

dach, ja k ie  przeprowadzono  

w  podpoznańskim  Przeźm iero­

w ie , nasi zaw odnicy w yw al­

czyli s iedem  m edali, w  tym  

dw a zło te .

Organizatorem ogólnopolskiej imprezy 
z 14 marca było Japan Karate Associa- 
tion-Polska. W  bardzo prestiżowym me­
moriale Kcinosuke Enoedy -  legendarne­
go mistrza karate (9 DAN), wzięło udział 
szesnaście klubów z całego kraju. Łącznie 
swe umiejętności zaprezentowało prze­
szło 160 zawodników i zawodniczek.

N a Enoeda Cup bardzo dobrze spisa­
ła się drużyna Kmtosza. W  kata indywidu­

Dublet W itka i Majchszaka
W  miniony weekend rozegrano szóstą 
konkurencję tegorocznej Krotoszyńskiej 
Spartakiady Sportowej. W hali Centrum 
Sportu i Rekreacji Wodnik jej uczestnicy 
walczyli w  turnieju badmintona. Bezkon­
kurencyjni byli Lechosław Witek i Grze­
gorz Majchszak z Gabi-Plastu.

Do zmagań w  kategorii powyżej 45 lat 
przystąpiło czternastu zawodników. Zwy­
ciężył Witek, który w  finale rozprawił się 
z Lechosławem Serafiniakiem z Towarzy­
stwa Gimnastycznego Sokół. Na podium 
znalazł sięrteż Maciej Sumiński. Repre­
zentant Gabi-Plastu pokonał w  małym fi­
nale Krzysztofa Turzańskiego ze Scorpio­
na.

Zmagania w drugiej grupie wiekowej 
zdominował klubowy kolega Witka -

Calisia lub Centra rywalem Płomyka
W  siedzibie Kaliskiego Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej przeprowadzono 
losowanie półfinałów Okręgowego Pu­
charu Polski. Rywala Płomyka Koźminiec 
poznamy za kilka dni.

Wśród czterech najlepszych drużyn 
znajduje się już  Płomyk Koźminiec,

S port

Majchszak. Multirekordzista KSS ograł 
w  najw'ażniejszym pojedynku zawodnika 
Scorpiona Jakuba Czajkę. Trzeci był Ar­
tur Basiński (Max-Pol), a czwarty Tomasz 
Rybakowski (Gabi-Plast). W turniejowej 
drabince znalazło się szesnaście osób.

Poza bojami singlistów rozegrano 
również zmagania deblowe. Znów bez­
konkurencyjni okazali się zawodnicy Ga­
bi-Plastu, którzy zbliżyli się w drużyno­
wej klasyfikacji generalnej do liderujące- 
go Max-Po!u. Oczywiście zwycięski duet 
tworzyli Witek i Majchszak. Najlepsi bad- 
mintoniści uporali się w finale z parą Ma- 
x-Po!u Paweł Augustyniak/Basiński. Na 
trzecim miejscu spośród piętnastu uczest­
niczących dwójek sklasyfikowano Su­
mińskiego i Rybakowskiego. Pozycję ni­

w  barwach którego występuje wielu za­
wodników niegdyś związanych z Kroto­
szynem. Obok niego pewnymi udziału 
w 1/2 finału są ekipy KKS-u 1925 Kalisz 
i Stali Pleszew. Ostatniego półfinalistę wy­
łoni spotkanie pomiędzy Centrą Ostrów 
a Calisią Kalisz. W  drodze losowania, ja ­

alnym dziewięcio- i dziesięciolatków na 
najwyższym podium stanął Ziemowit Ka­
czor. Jego wyczyn w  tej samej kategorii 
wiekowej, tyle że w kumite, skopiował 
Hubert Kaczmarek. Kaczor ukończył 
konkurencję na drogim miejscu, zdoby­
wając swój kolejny medal. Srebro w  ku­
mite wywalczyła również Nikola Piotro- 
wiak, która startowała w  gronie zawodni­
czek poniżej dziesiątego roku życia.

Dorobek krotoszynian wieńczą brązo­
we medale autorstwa Nikoli Piotrowiak 
(kata w  kategorii od 9 do 10 lat), Sabiny 
Ratajczak (kata 13-14-latków) oraz 
dziewczęcej drużyny kata (13-16 lat).

Głównym celem zawodów było wyło­
nienie kadry narodowej na Mistrzostwa 
Europy JKA Karate Dzieci, Kadetów i Ju­
niorów, które odbędą się pod koniec maja 
w  Pradze.

( g o ls k i )

żej znaleźli się Turzański i Czajka.
Generalkę kategorii plus 45 otwiera 

Zenon Marcinkowski. Zawodnik Max- 
Polu zgromadził do tej pory 355 punktów. 
Wicelidercm ze stratą 37 oczek jest Ry­
szard Ostałowski (Gabi-Plast). Tuż za 
nim plasuje się zawodnik Piwniczanki 
Henryk Kurzawski (307), a na czwarte 
miejsce awansowa! Witek (302).

Prowadzący w  gronie młodzieży 
Majchszak znów powiększył swoją prze­
wagę nad resztą stawki. Faworyt KSS 
zdobył już  392 punkty i jest to dorobek 
o 77 oczek lepszy niż drugiego w klasyfi­
kacji Karola Swata (Piwniczanka). Na tę 
chwilę trzeci w  tym gronie jest Piotr Mo­
tyl (Max-Pol, 278), a tuż za podium znaj­
duje się Basiński (268). (golski)

kie przeprowadzono 26 lutego, okazało 
się, iż Płomyk na swego rywala musi jesz­
cze zaczekać, bowiem los skojarzy! nasz 
zespół ze zwycięzcą zaległej potyczki ka- 
lisko-ostrowskiej.

Mecze półfinałowe rozegrane zostaną 
14 kwietnia. (golski)
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Orzeł Mroczeń -  Astra Krotoszyn 2 :0  (1:0)

Chorągiewka 
ciągle w górze
Pierwszy ligowy mecz o punkty w  tym  roku okazał się niewypałem. Drużyna krotoszyń­
skiej A stry  uległa w  Mroczeniu m iejscowem u Ortowi. Nasi gracze ironicznie kom ento­
wali po meczu, iż boczny arbiter będzie trzym ał uniesioną chorągiew kę przez cały naj­
bliższy tydzień.

CKS Zduny -  Sulimirczyk Sulmierzyce 1 :0  (1:0)

Nowicki bohaterem
Już w  p ierw szej teg o ro czne j k o le jc e  k a lis k ie j A -k lasy  doszło  

do derbów  naszego  p o w ia tu , w  k tó ry c h  zd unow ski C K S  po­

d e jm o w a ł S u lim irczyka  S u lm ie rzyce . O losach  s to ją c e g o  na  

średn im  poziom ie sp o tk a n ia  przesądził gol K aro la  N o w ick ie ­

go  z 1 5 .  m inuty.

Sympatycy Asterki spodziewali się uda­
nej inauguracji rundy wiosennej. Nieste­
ty, celowniki naszych piłkarzy nie sąjesz- 
cze nastawione idealnie, i to była jedna 
z  dwóch głównych przyczyn straty trzech 
oczek  w  niedzielnym spotkaniu.

Pietwsza odsłona była dość wyrów­
nana, a gra toczyła się głównie w  środko­
wej strefie boiska. Nieco więcej razy ude­
rzać w kierunku bramki przeciwników 
próbowali krotoszynianie, lecz strzał 
Marcina Kaczmarka i Adriana Sójki 
z  7. oraz Adama Szycha z 44 min. gry by­
ły skutecznie stopowane przez defenso­
rów  gospodarzy. Miejscowi przeprowa­
dzili w  tej części m eczu jeden, ale za to 
skuteczny atak.

Trzy minuty przed zejściem do szatni 
nasza defensywa popełniła błąd w  usta­
wieniu. Najpierw krotoszynianie pozwo­
lili zawodnikowi gospodarzy na bezkarne 
przyjęcie piłki na 30. m. Chwilę później 
nie przecięli górnego podania w  kierunku 
rozpędzonego Przemysława Tuczyły,

Bramki

1:0 -  Przemysław Fuczyło (42'), 2:0 -  
Marcin Górecki (81’)

Astra

B. Wosiek -  R. Idkowiak, Łączny, Kubiak, 
T. Idkowiak-Staszewski, Wronek, Szych 
(83’ Stybel), Ciesielski -  Sójka (70’ Koła 
ski), Kaczmarek (75' S. Wosiek)

Pistoletem  i karabinem
12 marca na strzelnicy pneumatycznej 
LOK odbyły się Mistrzostwa Szkolnego 
Koła Ligi Obrony Kraju w  Zespole Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 2 w  Krotoszynie. 
W  zawodach udział wzięli wszyscy człon­
kowie koła wraz z  opiekunem Jackiem 
Krzekotowskiin i dyrektorem Romanem

Wszyscy uczestnicy zawodów

a ten huknął nie do obrony z kilkunastu 
metrów.

Po przerwie zawodnicy Łukasza Ra­
ka zepchnęli rywali do zdecydowanej de­
fensywy, lecz na przeszkodzie w  skutecz­
nym  wykańczaniu akcji stawała słaba 
precyzja uderzeń albo sędziowie, 
a  zwłaszcza arbiter liniowy, który w  każ­
dej akcji dopatrywał się pozycji spalonej 
u  ofensywnych zawodników Astry. Za­
nim jednak doszło do kluczowej decyzji 
sędziowskiej trójcy, krotoszynianie wy­
pracowali sobie dwie klarowne okazje 
strzeleckie. Najpierw, w  53. min. dobre 
podanie otrzymał Marcin Ciesielski. Pra­
wy pomocnik wyprzedził obrońcę, ale je ­
go lob okazał się niecelny. Inna sprawa, 
że interweniujący w tej sytuacji golkiper 
-  nieważne, że po oddaniu strzału -  stara­
nował Ciesielskiego. Gwizdka jednak nie 
było.

Chwilę później ten sam zawodnik 
w  dogodnej pozycji próbował uderzać 
z l im .  Niestety, ofiarna interwencja sto­
pera Orła zażegnała niebezpieczeństwo, 
a nasi piłkarze egzekwowali jedynie rzut 
rożny, który powodzenia nie przyniósł.

Kwadrans przed końcem miała miej­
sce bardzo kontrowersyjna sytuacja. Bę­
dący w  polu karnym Adam  Staszewski 
został ewidentnie sfaulowany. Sędzia 
główny wskazał na wapno. Gdy sam po­
szkodowany szykował się do wymierze­
nia sprawiedliwości, arbiter liniowy po­
prosił o  konsultację głównego. Po w y­
mianie zdań głównodowodzący zmienił

Olejnikiem. Strzelcy rywalizowali 
w  dwóch konkurencjach -  karabinie i pi­
stolecie pneumatycznym. W  tej pierwszej 
zwyciężył Krzysztof Grobelny (68 pkt.), 
drugi był Filip Piętoń (61 pkt.), a trzecixa 
Joanna Papierska (58 pkt.). najcelniej pi­
stoletem strzelał natomiast Łukasz Berek,

podjętą wcześniej decyzję i uznał, iż za­
nim  Staszewski otrzymał piłkę, znajdo­
wał się na spalonym. Po meczu trener 
Rak odniósł się do tej decyzji. Zdaniem 
szkoleniowca, Staszewski przed zagra­
niem w  jego kierunku cofnął się trzy m e­
try i absolutnie na spalonym nie był.

Krótko po tym  zajściu Rak zdecydo­
wał się na ułtraofensywną taktykę. Z bo­
iska zszedł Szych, a jego miejsce zajął 
Łukasz Stybel. Z kolei Łukasz Łączny 
przesunięty został do środkowej formacji. 
Niestety, gra z trójką defensorów nie 
opłaciła się, bowiem nasz team  nie potra­
fił wypracować już  sobie czystej pozycji 
strzeleckiej. Na domiar złego, po jednej 
z kontr i stracie piłki przez Huberta 
Wronka, miejscowi po raz drugi znaleźli 
receptę na Bartłomieja Wośka. N a  listę 
strzelców wpisał się Marcin Górecki.

Do końca spotkania wynik nie uległ 
już  zmianie i zarówno piłkarzom, jak  i ki­
bicom Astry, przyszło przełknąć gorzką 
pigułkę.

-  Sędzia chyba będzie trzymał w  gó­
rze chorągiewkę jeszcze  przez cały kolej­
ny tydzień -  mówili sfrustrowani zawod­
nicy naszego klubu. -  M ecz był bardzo 
nerwowy, ale z  pew nością nie zasłużyli­
śmy na porażkę -  wtórował Rak. -  Wszak 
wypracowaliśmy sobie znacznie więcej 
okazji niż nasi przeciwnicy. Dziękuję 
chłopcom za  walkę. Wiem, że  dali z  siebie 
wszystko. W  imieniu całej drużyny oraz 
własnym proszę kibiców, by byli z  nami 
na dobre i na złe. Daniel Borski

wyprzedzając Krzysztofa Grobelnego 
i Jadwigę Bartek.

N a zakończenie zawodów dyr. Olejnik 
i opiekun SK LOK Jacek Krzekotowski 
wręczyli najlepszym strzelcom pamiątko­
we dyplomy, a  zwycięzcy w  obu katego­
riach statuetki strzelców. (tyna)

Mecz nie był toczony w  zawrotnym tempie 
i choć obie jedenastki włożyły w  spotkanie 
sporo sił, nie obserwowaliśmy zbyt wielu 
spięć podbramkowych.

Lepiej spotkanie rozpoczęli faworyzo­
wani gospodarze, którzy przystępowali do 
niedzielnej potyczki z pozycji wicelidera ta­
beli. W  15. minucie gry ustawiony w  świe­
tle bramki na linii pola karnego Karol No­
wicki, wygrał pojedynek fizyczny z defen­
sorem i umiejętnie się zastawił. G dy piłka 
odbiła się od podłoża, Nowicki uderzył lek­
ko, ale bardzo precyzyjnie, i futbolówka 
wpadła do bramki ponad rękoma wysunię­
tego Krystiana Chęciaka. Parę minut póź­
niej gracze Jerzego Andrzejewskiego stanę­
li przed szansą podwyższenia prowadzenia. 
Wówczas dobrą centrą z bocznego sektora

Bramka

1:0 -  Karol Nowicki (15')

CKS

Machowski -  M. Stachowiak, B. Stacho­
wiak, Dąbrowski -  M. Kuciński (70’ Woj­
cieszak) -  Zimmermann, Nowicki, Jan- 
czak (65' Andrzejewski), Tyl -  Leis, A. Ku­
ciński (60’ Samol)

Sulimirczyk

Chęciak -  Tanaś, Wypyszyński, Szyma­
nowski (65’ Nowak), Pauliński (70’ Ma- 
ciejaszek) -  Pawlak, Doktor, Matyiak (80' 
Włoch), Fabiś -  Banasiewicz, Gmerek

Przygotowani do rywalizacji

M okronos wygrał 
spartakiadę
W  Koźminie odbyła się spartakiada adre­
sowana do uczniów szkół podstawowych 
miasta i gminy. Najlepsze rezultaty uzy­
skali młodzi sportowcy z Mokronosa.

Pierwszą koźmińską spartakiadę prze­
prowadzono 15 marca w  sali Szkoły Pod­
stawowej nr 1. Organizatorzy przedsię­
wzięcia to Gminny Ośrodek Sportu, 
Urząd Miasta i Gminy oraz SP 1.

Na starcie stanęło sześć drużyn. Roze­
grano siedem konkurencji: warcaby, ska-

boiska popisał się doświadczony Maciej Le­
is. Tom lotu piłki nie zdołał zmienić żaden 
z defensorów, ale i zamykający atakNowic- 
ki oraz Adam Kuciński nie dali rady jej do­
paść. Do końca pierwszej odsłony więcej 
z gry mieli miejscowi, ale ich ataki nie przy­
niosły pożądanych efektów.

Końcowe trzy kwadranse były bardziej 
zaciętym widowiskiem. Więcej klarow­
nych okazji mieli jednak ponownie gracze 
CKS-u. Kolejne sytuacje marnowali jednak 
Nowicki, A. Kuciński oraz wprowadzony 
po zmianie stron Bartosz Samol. Sulmierzy- 
czanie co prawda dłużej niźli w  pierwszej 
części utrzymywali się przy piłce, lecz nie 
przełożyło się to na stwarzane przez nich 
okazje bramkowe. W  doliczonym czasie 
gry wynik mógł jeszcze zmienić Nowicki. 
Tym razem jednak zdunowski snajper nie­
miłosiernie spartolił, nie trafiając z kilku me­
trów do pustej bramki. Ostatecznie w  ma­
łych derbach powiatu CKS okazał się mini­
malnie lepszy od rywala zza miedzy.

-  Uważam, że zasłużyliśmy na zwycię­
stwo -  oceniał zdobywca złotego gola. 
-Niestety, na murawie więcej było kopania 
niż grania, ale trzy punkty z  pewnością cie­
szą  Nieco bardziej minorowe nastroje pa­
nowały w  obozie pokonanych. -  Szkoda, że 
zaczynamy ten rok o d  porażki -  kwitował 
prezes Marian Sosiński. — Myśłęjednak, że  
zagraliśmy nieźle, choć brakuje jeszcze wj’- 
kończenia akcji. W  samej końcówce obroń­
ca CKS-u zagrał ręką we własnym polu  
karnym. Gdyby wówczas arbiter podykto­
wał rzut karny, nie przegralibyśmy. (debe)

kanka, hula-hop, rzut trzykilogrmową pił­
ką  lekarską sztafeta, strzały do bramki do 
unihokeją tenis stołowy.

Ostatecznie, z  42 punktami na koncie, 
najlepsi okazali się uczniowie z Mokrono­
sa, o  cztery oczka ■ dystansując Zespół 
Szkolno-Przedszkolny z Borzęciczek oraz 
o siedem koźmińską Trójkę. Kolejne loka­
ty zajęły szkoły ze Starej Obry (32), Koź­
mina (S p l, 29) i Borzęcic (27).

(golski)
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Zimowa Promocja! 
Sprzodajomy
NASZAPROMOCJA

S k U

tKVAT-ll*
‘ dotyczy 7% VAT-u

SALON
O K N A  I D R Z W I  ID E A Ł
Krotoszyn, ul. Zdunowska 99, tel. 62 722 65 01 
Krotoszyn, ul. M ickiew icza 1, tel. 62 722 07 24

S U P R E M E

O k n a  d r e w n ia n e
D r z w i d re w n ia n e  

z e w n ę tr z n e  - w e w n ę tr z n e

R o le ty  B ram y
Sprawdź ofertę Supreme - pomiar gratis

Supreme • Okna t Drzwi Drewniane

www,ofcna-supreme.pf

PREFABRYKATY 
-J -  BETONOWE

M ilB e t ATRAKCYJNE CENY

BLOCZKI 3
FUNDAMENTOWE 

BELKI BELKI
STROPOWE NADPROŻOWE

MilBet s.c. SiawoszaMce, ul. Szosowa 2a
te l./fax: 071 383 30 38

email: mibettturo@wp.pl w w w .m te .p l

NIEPUBLICZNE GIMNAZJUM W KROTOSZYNIE
Miejsce i status: ul. Mickiewicza 11,63-700 Krotoszyn.

Placówka o uprawnieniach szkoły publicznej. 
www.ng.krotoszyn.pl, niepublicznegimnazjum@wp.pl

Planowane oddziały: max. 20 dzieci
-  klasa o nachyleniu humanistycznym

z elementami dziennikarstwa lub teatru,
-  klasa o nachyleniu matematyczno - przyrodniczym.

Charakterystyka -  klasa o nachyleniu humanistycznym: 
oddziałów: -  język polski z elementami dziennikarstwa lub teatru,

-  język angielski w rozszerzonej ilości godzin,
-  nauka II i III języka: język niemiecki lub język hiszpański,
-  przedmioty społeczne (historia, wos) z el. filozofii i retoryki.

-  klasa o nachyleniu matematyczno-przyrodniczym:
-  matematyka w rozszerzonym zakresie,
-  chemia, biologia i fizyka ze zwiększoną ilością godzin,
-  geografia z elementami turystyki.

W każdej klasie -  w klasie humanistycznej 
możliwość z wybranego języka,
indywidualnej -  w klasie matematyczno-przyrodniczej 
ścieżki nauczania: z matematyki lub z chemii.

W każdej klasie język angielski obowiązkowy o zwiększonej ilości godzin.

Częścią koncepcji nauczania są wycieczki dydaktyczne do ośrodków akademickich. 
Bogata oferta zajęć pozalekcyjnych.

Czesne miesięczne: w zależności od ilości uczniów w granicach od 200 do 250.
Zapisy: -  wstępne deklaracje do końca kwietnia,

-  ostateczna decyzja do końca czerwca.
W razie większej ilości zgłoszeń decyduje średnia ocen i zachowanie.

Zapisy w siedzibie szkoły przy ulicy Mickiewicza codziennie od 11.00 do 15.00. 
Osoby kontaktowe: Krzysztof Grobelny, Elżbieta Dominiak, tel. 602 583 470 lub 606 675 53449

*

BEZDOTYKOWA iy|Y IMIA bezobsługowaIVI IJM Ifł
g B g ^ ie  możesMrafić na

MYJNIA OBSŁUGOWA POLECA:
TA

ul. G rzeg o rzew ska  2 (w jazd  od ul. O s trow sk ie j) 
teł. 668 675 342

M yjn ia  b ezd o tyko w a obsłu g o w a  
C zynne: pn. -  czw. 9°° -  20°°, pt. 9°° -  21 °°, sob. 8°° -  21°°
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OSK Perfekl. Piotr Pietrzak. Krotoszyn, ul. św. Antoniego 1a, lei. 667 374 639, 783 475 142

sfculeczBie • przyjemnie • nowocześnieH PRAWO JAZDY
Zapraszamy na kurs prawa Jazdy w milej i przyjazne) atmosferze!

-  konkurencyjne ceny -10 00  z ł !!! -  dojazd do kursanta (również
-  płatność rozkładamy 

na dogodne raty
-  zapewniamy materiały do nauki

poza terenem Krotoszyna)
- terminy zajęć ustalamy 

indywidualnie, również
-  zajęcia praktyczne na renault Clio III soboty i niedziele

(takie jak na egzaminie) -  początek kursu z pocz. kwietnia
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